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Zmniejszono objętość „poduszki gazowej'

Mija zagrożenie
w uszkodzonej elektrowni

W AS ZYN G TO N  P A P. Z  in ­
fo rm a c ji nap ływ a jących z uszko 
daonej e le k tro w n i a tom ow ej ko ­
ło  H a rrisbu rga  w  P ensy lw an ii

Z udziałem E. Gierka

Narada
w resorcie chemii

Z  U Q Z IA ŁE M  I  sekretarza 
K C  PZPR Edw arda G ierka od­
była  się wczoraj narada a k ty  
w u  kierow niczego M in is te rs tw a  
Przem ysłu Chemicznego.

Resort ten — w  w y n ik u  trud- 
ności w  pracy tran spo rtu  i w y ­
łączeń energ ii w  ciągu 2 p ie rw ­
szych m iesięcy b r. — ma znacz­
ne zaległości w  planach p roduk­
cyjnych. Przem ysł chemiczny 
odg ryw a w naszej gospodarce 
szczególną rolę. Ok. je dne j trze ­
c ie j p ro d u kc ji tego przem ysłu 
k ie row ane jest na rynek i eks­
port. Reszta — to  dostawy su­
row ców  i m a te ria łów  do pro­
d u kc ji d la wszystkich pozosta­
łych  gałęzi przem ysłu i budow ­
n ic tw a  oraz m ate ria łów  pęd 
nych dla transportu . Z tego 
względu resort decyduje o p ra ­
cy ca łe j gospodarki narodowej 
lim itu je  w yko rzystan ie  bazy 
p rodukcy jne j innych resortów  
w p ływ a  na tempo budow n ictw a  
m ieszkaniowego i postęp w? ro l­
n ic tw ie

N adrobien ie zaległości j w e j­
ście w no rm a lny  tek  p rodukc ji 
stało sie troską całe j kadry  za- 
tru d n  on ej w  tym  przemyśle.

W. Brytania
wycofała się z Maiły

L O N D Y N  P A P . 1 k w ie tn ia  b r. 
p rzed  p o łu d n ie m  w y p ły n ą ł z p o rtu  
'.v La  V a łe tc ie  n is z c z y c ie l „H M S  

L o n d o n ”  Na jego  p o k ła d z ie  z n a j­
d o w a li się o s ta tn i żo łn ie rz e  b ry ­
ty js c y ,  k tó rz y  s ta c jo n o w a li na w y ­
sp ie , w ra z  z ko m e n d a n te m  bazy, 
k o n tra d m ira łe m  O sw a ldem  Ceci- 
1-em. w te n  sposób zosta ło  z re a li­
zow ane p o ro zu m ie n ie , k tó re  w e­
szło  w  życ ie  w n o cy  z 31 m arca  
na \  k w ie tn ia .  W. B ry ta n ia  o p u ­
śc iła  M a ltę , p o d b itą  179 la t  tem u, 
k tó ra  b y ła  przez p ra w ie  dw a w ie ­
k i  p e rłą  k o ro n y  b r y ty js k ie j  na 
obszarze M orza Ś ródz iem nego.

W w y n ik u  w ie lo le tn ic h  zab iegów  
rz ą d u  Dorna M in to f fa ,  M a lta  o d z y ­
ska ła  c a łk o w itą  n ie p od leg łość  1 su­
w erenność. W yco fa n ie  s ię  B r y t y j ­
cz y k ó w  p o w ita n o  w ie lk im  fe s tynem  
i  u ro czys to śc ia m i na cześć ,,I>nia 
N  ie p o d le g ło śc i” .

Reza Pahlavi 
na Bahamach
B Y Ł Y  m o n a rch a  ira ń s k i.  M o ­

h am m ed  Reza P a h la v i n ie o c z e k i­
w a n ie  o ipuśc ił M a ro k o  i  w ra z  z 
n a jb liż s z ą  ro d z in ą  w y lą d o w a ł w  
Nassau na B aham ach . Z e  s to lic y  
u d a ł się on  nas tępn ie  w y n a ję ty m  
ś m ig ło w ce m  na n ie w ie lk ą  „R a js k ą  
W yspę ”  do re z y d e n c ji m ilio n e ra  i  
w ła ś c ic ie la  k a s y n  g ry ,  Jamesa 
C ro s b y e g o . k tó re g o  Jest obecn ie  
gościem . N ie  w ia d o m o  na ja k  d łu ­
go szach p rz y b y ł na B a h a m y , są 
po g ło sk i, że zam ie rza  n a b yć  tam  
posiad łość.

Kradzież ikon
A T E N Y  PAP. P o lic ja  ateńska 

aresztowała zachodnioniem iec- 
k  ego archeologa, Stefana Ge- 
ricke i 20 G reków  w  zw iązku  z 
kradzieżą z ce rkw i na wyspie 
los. leżącej na M orzu Egejskim  
ikony, liczącej 450 la t i innych 
zabytkow ych przedm iotów . A r ­
cheolog ten  oraz jeden z aresz­
tow anych G reków , podejrzani 
sa o to. że s ta li na czele grupy 
przem ytn  ków  szm uglu jących 
ikony za granicę.

w yn ika , że ekspertom  uda ło  aię 
znacznie zm niejszyć objętość 
„poduszki gazow ej”  nad reak­
torem, l ik w id u ją c  dużą ilość 
wodoru. T ym  sam ym  zm nie jszy­
ło  się niebezpieczeństwo je j 
eksplozji. Poduszka ta  usadow i­
ła  się pod kopu lą  betonowego 
silosa z reaktorem  ją d ro w ym . 
W je j sk ład  weszły gazy ra ­
d ioaktyw ne, (m. in . izotop jodu), 
a także grożąca wybuchem  m ie­
szanina w odoru  i tlenu . „P o­
duszka”  jeszcze w  poniedzia łek 
m ia ła  k ilkanaście  m e trów  sześ­
ciennych objętości i cisnęła na 
ściany silosa z siłą  70 łcG/cm kw .

PO D JĘ TA obecnie operacja 
polega na za insta low an iu  w  
przewodach w e n ty la cy jn ych  
wspomnianego silosa dwóch 
tzw. „re ko m b in a to ró w ” , czy li 
urządzeń służących do bezpiecz­
nego spalania w odoru. Powsta­
ła w czasie te j re a kc ji woda 
zostaje zużywana do dalszego 
w ych ładzania w nętrza  reaktora . 
Tem peratura  w  jego na jgorę t­
szych ‘ pa rtiach  ksz ta łtu je  się 
obecnie na poziom ie 200 stopni 
C. M inę ło  w ięc rów nież niebez­
pieczeństwo stopienia się rdze­
n ia  jądrow ego — tem pera tu ra  
jego topnienia w ynosi bowiem  
około 3 tys. stopni C.
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Chłodne przyjęcie szefa rządu izraelskiego

Premier Egiptu zbojkotował 
w iz y tę  B egina w  K a irze

K A IR  PA P. Szef rządu egipskiego M usta fa  C h a łil zbo jko ­
tow a ł o fic ja ln ą  w izytę  w  Egipcie p rem ie ra  Izrae la  Menache- 
ma Begina, k tó ry  zresztą został p rz y ję ty  w  K a irze  chłodno. 
W  eg ipsk ie j s to licy  krążą pogłoski o m ające j podobno nastą­
p ić  d y m is ji C ha lila , k tó ry  sprzeciw ia się ustępstwom  uczynio­
nym  przez prezydenta USA C artera na rzecz Izraela.

P R EM IE R  Izrae la, Regin 
p rzyb y ł w  poniedziałek do K a i­
ru  z dw udn iow ą w izy tą  o f ic ja l­
ną. W  kra jach  arabskich w izyta  
Begina oceniana jes t jako  jesz­
cze jedno publiczne poniżenie 
prezydenta Sadata. N ie zw ra ­
cając uw agi na podejmowane 
przez egipskiego prezydenta pró 
by odroczenia te j w izy ty . Bcgin 
postanow i! udać się do K a iru  w 
g lo rii zwycięzcy. N iedawno Be- 
g in pow iedzia ł, że będzie p ie r­
wszym  od czasu k ró la  Salom o­
na żydow skim  władcą, k tó ry  zo­
stanie pow itany  nad N ilem .

K ie ro w n ic tw o  egipskie, zna j­
dujące się pod s ilnym  nacis­
kiem  całego św iata arabskiego, 
k tó ry  zdecydowanie w ystąp ił 
p rzec iw ko uk ładow i poko jow e­
m u K a ir  — T e l-A w iw , oraz 
obaw ia jąc się w ystąpień ludno­
ści przeciw ko Beginow i, posta­
now iło  nadać jego w izyc ie  ba r­
dzo skrom ny charak te r i  za­
m ien ić ją  w łaśc iw ie  w p ry w a t­
ną, n iem al tu rystyczną podróż, 
z najniezbędniejszą opraw ą p ro ­
tokolarną. Begin został w ięc po­
w ita n y  na lo tn isku  n ie  przez 
prezydenta lecz przez w icepre­
zydenta, a sama ceremonia po­
w ita n ia  też by ła  skromna. Nie

zostanie rów nież zorganizowana 
(planowana początkowo) u ro ­
czysta cerem onia na cześć Begi­
na w  parlam encie egipskim .

W  roku 1980 — na morza Karaibskie, Śródziemne i Czarne

Wycieczki „Stefanem Batorym’
J A K  ju ż  in fo rm ow a liśm y , 

nasz tran sa tlan tyk  „S te fan  Ba­
to ry ” , inaugu ru jąc  tegoroczny 
sezon tu rys tyczny, pop łyną ł po 
raz pierwszy w  swej h is to r ii 
na M orze .Śródziemne i Czarne 
z kom ple tem  pasażerów. T y m ­
czasem arm ator s tatku, Po lskie  
L in ie  Oceaniczne, przygo tow u­
ją  ju ż  program  turystycznych 
w yp ra w  ,-Stefana Batorego”  w  
roku przyszłym . Przedstawia 
się on bardzo a tra kcy jn ie .

N A  p rz e ło m ie  ro k u  1979 i  1980, 
zgodn ie  z w ie lo le tn ią  t ra d y c ją ,  nasz

tra n s a t la n ty k  o d b ę d z ie  re js  tu r y ­
s tyczny  na W y s p y  K a n a ry js k ie  i 
M aderę, z a w ija ją c  po d rodze  do 
L o n d y n u  i  C a s a b la n k i. Trasa na­
s tępne j p o d ró ż y  fla g o w e g o  s ta tk u  
P LO  w ieść b ę d z ie  na M orze  K a ra ib  
sk ie . R e js  te n  ro zpoczn ie  się 6 
s tyczn ia  w  b e lg i js k im  p o rc ie  Zee­
b ru g g e . „ S te fa n  B a to ry ”  o d w ie d z i 
Las P a lm as na  W yspach K a n a ry j­
s k ic h , M a r ty n ik ę ,  C u racao , T ry n i­
dad , B a rbados, a w  drodze  p o w ro t­
n e j z a w in ie  d o  L iz b o n y  i  L o n d y n u . 
P o w ró t do G d v n i n a s tą p i 11 lu tego .

P o m ies ięczn ie j p rz e rw ie , 10 . m a r­
ca s ta te k  uda  s ię  na M orze  Ś ró d ­
z ie m n e  i  C za rn e . Po o d w ie d ze n iu  
k ilk u n a s tu  ś ró d z ie m n o m o rs k ic h  po r 
tó w  „S te fa n  B a to ry ”  z a w in ie  do 
W a rn y , g dz ie  zako ń czy  się jeden ,

a rozpoczn ie  n a s tępny  re js . P rzed 
p o w ro te m  do G d y n i pasażerow ie  
t ra n s a tla n ty k a  odw iedzą  m .in . 
Odessę, S ta m b u ł, w ysp y  C hios, Ro­
dos, M a ltę  i  M a jo rk ę  o raz  G ilb ra l-  
ta r ,  L o n d y n , Z eebrugge i  K o p e n ­
hagę.

P on iew aż re js y  tu ry s ty c z n e  „S te ­
fana  B a to rego ”  cieszą się dużą po ­
p u la rn o śc ią  w ś ró d  P o lo n ii zagra­
n iczn e j, d z ia ł pasażerski P L O  ju ż  
rozpoczą ł k a m p a n ię  re k la m o w ą  i 
a k w iz y c y jn ą  w  E u ro p ie  za chodn ie j 
i  w  S tanach Z je d noczonych . P o l­
sk ie  L in ie  O ceaniczne z w ró c iły  się 
ró w n ie ż  ze szczegółową o fe r tą  do 
w ię kszych  z a k ła d ó w  p ra c y  w  k r a ­
ju .

( ts k i)

Dziś inauguracja

Dni Kultury 
Polskiej w ZSRR
W  ZSRR rozpoczynają się 

dziś „D n i K u ltu ry  P o lsk ie j”  
k tó re  odbywać się będą pod 
hasłem „35 la t PR L — 
przyjaźń, jedność, b ra te r­
stwo z narodem radziec­
k im ” . To ważne w ydarze­
nie *  J ltn ra ln e  a także po­
lityczna  zy i iu  obu naro­
dów będzie cksz ją  do sze­
rokiego zaprezentowania 
&, Jłeczeństwu radzieckie- 
m i m. in. po lsk ie j m uzyk i 
klasycznej i współczesnej, 
estradowej i ludow e j, a 
także je j wykonawców. 
Imprezę, k tó ra  po trw a  do 
12 bm., za inauguru je  dziś 
koncert za ty tu łow any K an  
ta ta  polska” , k tó ry  odbę­
dzie się w  K rem low sk im  
Pałacu Zjazdów.

Kolejny sukces

M akow icz grał
na Broadwayu

N O W Y  JO R K  P A P . Pols łc i p ia n i­
sta ja zzo w y , A d a m  M a ko w icz , w y ­
s tą p ił w  k lu b ie  „T h e  P r io r y ”  na 
B ro a d w a y u  z re c ita le m , na k tó ry  
z ło ż y ły  się ko m p o z y c je  S tev ie  
W ondera , K u r ta  W e ila , Cole P o r­
te r  a i  R ich a rd a  Rogexsa oraz sa­
m ego Ma kowacza. P ia n is ta  zos ta ł 
o w a c y jn ie  p rz y ję ty  przez p u b lic z ­
ność i  k r y ty k ę .

K r y t y k  „N e w  V o rk  T im esa ”  na­
p is a ł m . in .:  „M a k o w ic z  p o t ra f i  
p rz y k u ć  uw agę słuchacza  n a w e t 
w te d y , gdy w y k o n u je  n a jb a rd z ie j 
znane i  w y d a w a ć  b y  się m og ło  
„o g ra n e ”  u tw o ry ” .

Dr Liv Oilman
Z N A N A  z f i lm ó w  In g m a r a B e rg ­

m ana a k to rk a  L.iv U llm a n , o trz y ­
m a ła  t y tu ł  „ d o k to ra  s z tu k i te a t ra l­
n e j” , G odność tę  n ada ła  a k to rc e  
f i la d e lf i js k a  u c ze ln ia  — C o llege  of 
th e  P e r fo rm in g  A rts .
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W  nowym  rozk ładzie  ja zd y  PKP

Mniej pociągów pasażerskich 
« Do Warszawy -  po północy

ZA KO Ń C ZO N O  juź prace dobnie ja k  i  inne m iasta W  G d a ń sk ie m , P oznan iem , K ra k o -  
nad now ym  rozkładem  jazdy k ra ju . Taką bow iem  zasadą « ^ w o ła n ^ ^ S i  JS S lJS !;i ^  
pociągów pasażerskich, k tó ry  k ie ro w a li się specja liści op rą - nośc i, to i i n o l  pPrz e ”  p o tu d i t lm  
będzie obow iązyw ał od 27 ma- cow ujący rozkład jazdy. Za- b ędz iem y m ie li tylko Jeden poc iąg  
ja . W prowadzono w n im  w ie le  chow ali dotychczasowy, p o d -  * * ,
ograniczeń, zm niejszono liczbę s t a w o w y  uk ład  połączeń, w  wacja” , w yg lą d a ją c a  na c a łk o w ite  
połączeń, skrócono okres k u r -  n iek tó rych  przypadkach doko . asekuranctwo. D laczego aż tyle po- 
sowania. n«jąc ko re k ty  godziny od jazdu f^?,óv!LSI?5z”aej!ono odw?ła,nłJa

Nie będttie aow ych pociągów, i  p iy jM d u .  S S n l ^ S K L . S S
N ie  o trzym a ł ich  Szczecin, po- N O W Y  ro z k ła d  Jazdy zosta ł je d -  m u n ik a c j i  d a le k o b ie ż n e j!). A  Już 

n a k  dość s o lid n ie  o k ro jo n y , p rze d e  n a jw ię c e j w ą tp liw o ś c i b u d z i sam 
w s z y s tk im  z poc iągów  d o d a tk o -  zestaw  poc iągów , o p ra c o w a n y  bez-

Setny rejs 
m/s „Rolnik
M /S  „R O L N IK ” , 1 4 -tys ięczn ik  

P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j,  o d b yw a  
obecn ie  ju b ile u s z o w y , se tn y  ju ż  
re js .  S ta te k  te n  w y b u d o w a n y  zo­
s ta ł w  1975 ro k u  w  R F N -o w s k ie j 
s to c z n i w  T ra ve m u e n d e . D o te j 
p o ry  je d n o s tk a  p rz e w io z ła  1,4 m in  
to n  ró ż n y c h  ła d u n k ó w , & o s ta tn io  
z a tru d n io n a  je s t p rz y  tra n s p o rc ie  
zboża z F ra n c j i  do k r a ju .  W  ju ­
b ile u s z o w y m  re js ie  „ R o ln ik ie m ”  
d o w o d z i k p t .  t .w . Ja n  P a łk a ń s k i,

P ię ćd z ie s ią tą  n a to m ia s t pod róż  
o d b y w a  ta n k o w ie c  m /t „ K a rk o n o ­
sze” , k tó r y  pod d o w ó d z tw e m  k p t.  
ż.w. B ogdana T ru szczyń sk ie g o  p ły ­
w a  w z d łu ż  za chodn ich  b rzegów  
A f r y k i  w  o b cym  cza rte rze . W te j 
c h w i l i  „K a rk o n o s z e ”  o b ra ły  k u rs  
»a  Z a ir ,  gdz ie  w io zą  39 ty s . to n  
ła d u n k u  p łyn n e g o . (aw a)

Koło Rodzin 
Marynarzy 

ma już 15 lat
W  T Y M  ro k u  m ija  p ię tn a śc ie  la t  

od c h w i l i  p o w s ta n ia  K o ła  R odzin  
M a ry n a rz y ,  k tó re  p o w o ła n o  do t y ­
c ia  z in ic ja ty w y  K o m is ji K o b ie c e j 
p rz y  R adz ie  Z a k ła d o w e j P Ż M . Od 
p ie rw s z y c h  d n i k o ło  z a jm u je  się 
u d z ie la n ie m  p om ocy  żonom  m a ry ­
n a rz y . o rg a n iz u je  o d c z y ty  d la  ro ­
d z in , o tacza  op ie ką  re n c is tó w , 
w d o w y , in ic ju je  fu n d o w a n ie  k s ią ­
żeczek m ie s z k a n io w y c h  d la  s ie ro t 
po m a ry n a rz a c h  itp .

J a k  in fo rm u je  p rzew odn icząca  
H a lin a  B o ry s , obecn ie  p ra c u je  w  
K R M  300 żon m a ry n a rz y , k tó ry c h  
d z ia ła n ie m  k ie r u je  12-osobowy za­
rząd . (aw a)

Z  kroniki kryminalnej

Finał w ie js k ie j 
z a b a w y

W  P O D K R A K O W S K IE J  w si u rz ą ­
dzono zabaw ę. W y b ra ły  s ię  na n ią  
d w ie  k o le ż a n k i, 20 -le tn ia  M. Ł . i  
je j  ró w ie śn ica  I .  D. D z ie w czyn y  
w ś ró d  w ie lu  z n a jo m y c h  s p o tk a ły  w  
s tra ż a c k ie j re m iz ie  sp o k re w n io n y c h  
ze sobą Je rzego  S • M iro s ła w a  D . 
N ocą c h ło p c y  za p ro p o n o w a li p a r t­
n e rk o m  o d w ie z ie n ie  do dom u, na 
zabaw ę p rz y je c h a ł b o w ie m  sam o­
chodem  b ra t  Jerzego S. — Euge­
n iu sz  S., w ra z  z żoną W andą.

Z a ję li m ie jsca  w  „S y re n ie ” . 
P ie rw sza  w y s ia d ła  I .  D ., n a to m ia s t 
20 -le tn ia  M . Ł . p o je ch a ła  d a le j. 
K ie d y  zn a le ź li się w  p o b liż u  zabu ­
d o w a ń  je j  d o m u  dz ie w czyn a  po­
p ro s iła  o z a trz y m a n ie  w ozu . J e rz y  
S. i  M iro s ła w  D . p o s ta n o w ili to w a ­
rzy s z y ć  ko leżance  a b y  — ja k  tw ie r ­
d z i l i  — m o g ła  bez p rzeszkód  do ­
trz e ć  do ro d z in n e j za g ro d y .

I w te d y  n a s tą p ił a ta k . D w ó ch  ro ­
s ły c h  2 6 -la tkó w  b i je  dz ie w czyn ę  po 
g ło w ie , a k ie d y  ta  w pada  do p rz y ­
d rożnego  ro w u . ko p ią  Ją po tw a ­
rz y , po b rz u c h u  B ro n i s ię  Jak m o ­
że. d ra p ie  n a p a s tn ik ó w  po tw a rz y . 
W  ko ń c u  z m a ltre to w a n a  n ie  ma 
Juź s iły  do s ta w ia n ia  o p o ru .

G w a łc ic ie li p rz e s tra s z y ł p r z y p a d -> 
k o w o  p rze je żd ża ją cy  w ie js k ą  szosą 
au tobus . U c ie k a ją . N a z a ju trz  zo­
s ta ją  z a trz y m a n i I  osadzen i w  
a reszc ie

M A  T A  sp raw a  Jeszeze Jeden 
aspek t. W tra k c ie  b ic ia , a p o tem  
g w a łtu . M. Ł w o ła ła  o pom oc. K i l ­
k a d z ie s ią t m e tró w  od m ie jsca  t r a ­
g e d ii s ta ła  „S y re n a ”  E ugen iusza  S. 
R o zp a cz liw e  k r z y k i  d z ie w c z y n y  do ­
c ie ra ły  do w ozu . E ugen iusz  S. 
c h c ia ł n a w e t pó jść  1 s p ra w d z ić  eo 
s ię  d z ie je . Jednak Jego żona n ie  
p o z w o liła  m u  na to . W anda  S. po­
w ie  p o te m : „ . . .k a z a ła m  je ch a ć  m ę­
ż o w i do d o m u  bo p rzec ież c h ło p c y  
i  dz ie w czyn a  s w ó j ro zu m  m a ją , 
n ie  c h c ia ła m  badać co  ta m  s ię  
d z ie je , b y  n ik o m u  się n ie  na rażać . 
N ie  ch c ia ła m  o n ic z y m  w ie d z ie ć .”

<jas>

Obradowali spółdzielcy „Społem’'

w y c h , k u rs u ją c y c h  w  o k re s ie  k ry ty c z n ie ,  Jak g d y b y  ch o d z iło  t y l  
ś w ią t, po łączeń sezonow ych itp .  Je  " :o °  Ilość, 
ż e li ch o d z i o  Szczecin, to  z ro z k ła
du jazdy skreślono dwa świątecz- P R Z Y Z W Y C Z A IL IŚ M Y  SIĘ  

Wars“ wy ie . każdy rozkład P K P  b y i ko-
O g ra n iczo n o  też k u rs o w a n ie  poc ią  iG O hy in , It in i& J S Z y m  lu b  W ię k -  

g ów  c a ło ro czn ych , k tó re  — zda- s z y m  k r o k ie m  d o  n ie d o ś c ig łe j  
d o s k o n a ło ś c i.  O  i le  n ie  » r u c h a -  

o k re s ie  od I  g ru d n ia  b r , do  1 RHatn© n o w y c h  p o c ią g ó w ,  to  
k w ie tn ia  1980 r . t y lk o  w  naszym  p r z y n a jm n ie j  d o k o n y w a n o  t a -  

k U r ' ° Wa6 ltKo re k ,tJr.  ¡ l e j ą c y c h  p o łą -
S E ZO N  tu ry s ty c z n y  i  w czasow y ^Z e ń , ® y  S tw a rz a ć  Coraz dogod- 

w  n o w y m  ro z k ła d z ie  znaczn ie  się mejsze w a ru n k i podróżowania, 
s k ró c ił P o c ią g i sezonowe, k tó ry c h  Rozkład 1979/80 jest k rok iem  
n ie  z lik w id o w a n o , będą k u rs o w a ły  
w  d ru g ie j p o ło w ie  cze rw ca , w  l ip -  w m o c z . 
cu  o raz s ie rp n iu  i  to  t y lk o  w  n ie ­
k tó re  d n i. N p . „B łę k itn a  F a la ”  — 
t r z y  ra z y  w  ty g o d n iu .

L a te m  pogorszą się w a ru n k i po­
d ró żo w a n ia  w  p o c iągu  pospiesz­
n y m  Szczec in—L u b lin :  jego  sk ład  
zostan ie  z m n ie js z o n y  o  p ięć w ago­
n ó w . Ic h  m ie jsce  za jm ą  w a g o n y  re 
la c j i  S w in o u jś c ie -L u b lin ,  d o ty c h ­
czas do łączane do  in n e g o  poc iągu .

DO W A R S ZA W Y  — po pó ł­
nocy. N ikogo chyba nie za­
chw yci wiadomość, że pospiesz­
ny do W arszawy będzie odjeż­
dżał 40 m in u t później, bo o 
godz. 0.20. Pora to bardzo n ie ­
dogodna choćby z tego wzglę­
du, że w  tym  czasie trudno 
dostać się na dworzec.

Zm iana ta nastąpiła  w sku ­
tek... e le k try f ik a c ji.  Na trasce 
do Poznania można by ło  skró ­
c ić  czas podróży. Dlaczego je d ­
nak przesunięto godzinę od jaz­
du? Zam iast tego można było 
przecież przyspieszyć przyjazd 
do s to licy?

N ie m a l w s z y s tk ie  p o c ią g i k u rs u ­
ją c e  p rzez  Poznań od jeżdża ją  ze 
Szczecina p ó ź n ie j. W  p o ró w n a n iu  
z o b o w ią z u ją c y m  jeszcze ro z k ła d e m  
ró żn ice  w ynoszą  n a w e t ponad p ó ł 
g o d z in y .

N ie  z y s k a liś m y  je d n a k  p rz y z w o ­
ite g o  p o ra nnego  po łączen ia  do Po­
znan ia . P osp ieszny w y ru s z a  wcześ­
n ie j (o  godz. 5.45 z D w o rca  G łó w ­
nego), d o  P oznan ia  doc ie ra  o godz.
8.40. P od róż  t rw a  bez m a ła  trz y  
godz iny.

W  N O W Y M  rozkładzie jazdy 
po jaw ią  się n ie  stosowane do­
tychczas symbole. Oznaczają 
one pociągi przeznaczone do 
odw ołania w  pierw szej i d ru ­
g ie j ko le jności. Owe sym bole 
n-ie m ów ią jednak, w  ja k im  o - 
kres ie  może to nastąpić. A za­
tem  — równde dobrze w  lis to ­
padzie, gdy spadnie odrobina 
śniegu, ja k  i  w  s ie rpn iu !

P R Z E D  L A T Y  ta kże  oznaczano 
p o c ią g i, k tó re  m ogą b y ć  odw o łane , 
a le  po  p ie rw sze  — p o w ie d z ia n o  w y ­
ra źn ie , że t y lk o  w  p rz y p a d k u  w y ­
ją tk o w o  t ru d n y c h  w a ru n k ó w  a tm o  
s fe ry c z n y c h , a po  d ru g ie  — b y ło  
ic h  d o s ło w n ie  k i lk a .

W  ro z k ła d z ie  1979/80 na  c a łe j s ie­
c i P K P  170 poc ią g ó w  d a le ko b ie ż ­
n y c h  będzie  m ia ło  o zn a c z n ik i u - 
s p ra w ie d łiw ia ją c e  o d w o ła n ie . W 
p rz y p a d k u  Szczecina — 28 poc ią ­
gów , łą czą cych  nasze m ia s to  z

Posiedzenie Rady Chorągwi ZHP

Harcerz symiiiie 
wzorowej postawy

W C ZO R A J o d b y to  się posiedzę- d u je m y  dz iś ”  w  c ią g u  dw óch  la t  
n ie  R a d y  Z a ch o d n io -P o m o rs k ie j od  je j  p o d ję c ia . R e fe ra t K o m e n d y  
C h o rą g w i Z H P  pośw ięcone ocen ie  C h o rą g w i o m a w ia ją c y  za ró w n o  o -  
re a liz a c ji u c h w a ły  V I Z ja z d u  Z H P  s iągn ięc ia  Jak i  n ie d o s ta tk i w  te j 
„ J u t r o  s o c ja lis ty c z n e j P o ls k i bu- d z ie d z in ie  p rze d s ta w iła  k o m e n d a n ­

tk a  C h o rą g w i, hm  A n n a  S te cyk .

P R AC E w iosenne w  szcze­
c iń s k im  ro ln ic tw ie  b y ły  tem a­
tem  w czora jszego pos iedzenia  
S e k re ta r ia tu  K W  PZPR . Jak  
w y n ik a ło  z p rze d ło żo n e j in fo r ­
m a c ji,  ro b o ty  po tow e w  w o ­
je w ó d z tw ie  są u i ty m  ro k u  
opóźn ione  o  ponad tr z y  ty g o ­
d n ie  w  s to s u n k u  do  la t  ub ieg ­
ły c h .

S e k re ta r ia t p o d k re ś li ł,  te  
w y ją tk o w o  tru d n a  obecna  
k a m p a n ia  w io se n n a  w ym agać  
będzie szczegó lne j o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i i  zaangażow an ia  od  
te re n o w y c h  in s ta n c ji ł  org a ­
n iz a c ji p a r ty jn y c h , od w szyst­
k ic h  c z ło n k ó w  P ZP R  p ra c u ­
ją c y c h  na rzecz ro ln ic tw a .

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „ H u ta  K a to w ic e ”  z B ra ­
z y l i i  do Ś w in o u jś c ia ,

m /s „U n iw e rs y te t  G d a ń s k i”  
z B ra z y li i,

m /s  „P rz e m y ś l”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „ Iw o n lc z -Z d ró J ”  do D a­
n i i  i  N o rw e g ii,

m /s  „K o p a ln ia  G rz y b ó w ”  
do  H a m b u rg a  ze Ś w in o u jś c ia .

ra/s „D o ln y  Ś lą sk ”  do  N o r ­
w e g ii.

Rok trudnych zadań
W CZO RAJ na W alnym  Zgro- w S zczecin ie  Jako przed  n a jw ię k -  

mad-zemu spo tka li się w  Szcze- Ł a lh o S g T ^  handiową Poraorza 
cin ie  delega-ci-przedstawiciele R ok 1978 w  św ie tle  p rze d s ta w io - 
ruchu samorządowego W oje - n y ch  d o k u m e n tó w  o ka za ł się o k re - 
w ó d z k ie i  K n ń łr i7 i* .1 n i S iw ż v w  f era d,alsz.eg°- dyna m iczn e g o  rozw o  W O O ZKIC J polaziem i  i , pożyw . j u  sp ó łd z ie ln i. Z adan ia  p la n u  spo-
ców „Społem  . Reprezentowali łeczno-gospodarczego zo s ta ły  w y - 
OTlii liczącą ponad 75 ty s .  OSÓb ko p a n e  p o m y ś ln ie . W  h a n d lu  dę ta - 

c a ^ k ń w -u d s ia to w tó w  v f y &  d7nam S
te j o rgan izac ji na Pomorzu Za- w yn io s ła  7,1 p roc . w ła s n a  p ro d u k - 
chodnim . cJa  „S p o łe m ”  za m kn ę ła  się w ie l-

_____  kośc ią  w y ra ż a ją c ą  się w  kw o c ie  1
D O R O C ZN E  zgrom adzen ie  sp ra - m il ia rd  130 m in  z ł, d a ją c  p rzy ro s t 

w ozdaw cze m a za zadan ie  zapozna - ro c z n y  1,7 p ro c . N a to m ia s t ga s tro - 
n ie  sze rok iego  o g ó łu  z os ią g n ię c ia - n o m ia  „s p p łe m o w s k a ” , k tó r e j d y ­
m i o rg a n iz a c ji w  m in io n y m  ro k u . n a m ik a  o b ro tu  w zros ła  o 6,9 p roc., 
D e lega tom  p rze d s ta w io n o  p rz y g o to - za m kn ę ła  sw ó j ro k  o b ra c h u n k o w y  
w ane przez Zarząd  S p ó łd z ie ln i u ta rg a m i w  w yso ko śc i 1718 m in  zł. 
sp raw ozdan ie  z d z ia ła ln o śc i gospo- P ra w id ło w e  k o re la c je  zachowane 
d a rcze j, a ta kże  in fo rm a c je  o re -  z o s ta ły  ta kże  w  d z ie d z in ie  m o der- 
a liz a c ji u c h w a ł p o d ję ty c h  na po- n iz a c ji s iec i h a n d lo w e j. I  ta k  w 
p rze d n im  Z g ro m a d ze n iu . Z e b ra n i 1977 ro k u  WSS „S p o łe m ”  dyspono- 
o trz y m a li ta kże  sp raw ozdan ie  z w a ła  na te re n ie  naszego w o je w ó d z- 
d z ia ła ln o ś c i R ady  S p ó łd z ie ln i. O m ó- tw a  768 p la c ó w k a m i, o łą czn e j po- 
w io n o  po n a d to  p la n y  ja k ie  posta - w ie rz c h n i u ż y tk o w e j 92 864 m  k\v . 
w io n o  w  b r. przed W o je w ó d zką  w  w y n ik u  d z ia ła ln o ś c i in w e s ty c y j-  
S p ó łd z ie ln ią  S pożyw ców  „S p o łe m ”  n o -re m o n to w e j zm n ie js z y ła  się 

lic zb a  s k le p ó w  do 751, a le  w zros ła  
w ie lko ść  p o w ie rz c h n i u ż y tk o w e j do 
96 627 m  k w . Z m ia n y  te  n a s tą p iły

Nie brakuje zdolnej

młodzieży

Przyszli stoczniowcy 
n a  s c e n i e

w S Z K O Ł A C H  o k rę to w y c h  G dań­
ska , G d y n i, S łupska , U s tk i i  Szcze­
c in a  n ie  b ra k u je  z d o ln e j m ło d z ie ­
ży, w  n ie k tó ry c h  p la c ó w k a c h  b ra ­
k u je  je d n a k  in s t ru k to ró w ,  k tó rz y  
m o g lib y  n ią  p o k ie ro w a ć  (c z y  u m ie ­
ję tn ie  ro zw in ą ć  za in te re s o w a n ia  
a r ty s ty c z n e ) . D o w ió d ł tego  d o rocz­
n y  P rze g lą d . D o ro b k u  A r ty s ty c z n e ­
go S z k ó ł P rz e m y s łu  O krę to w e g o , 
k tó r y  ty m  razem  o d b yw a  s ię  w  
Szczec in ie . Jego gospodarzam i są: 
Z asadn icza  S zko ła  B u d o w y  O k rę ­
tó w  S to c z n i „W a rs k ie g o ”  o raz  
s to c z n io w y  D om  K u ltu r y .  T egorocz 
n y  p rze g lą d  Jest ju ż  V I e d yc ją  im ­
p re zy , o rg a n iz o w a n e j z in ic ja ty w y  
Z je d n o cze n ia  P rz e m y s łu  O k rę to w e ­
go w  G dańsku . J e j ce lem  jes t n ie  
ty lk o  p re ze n ta c ja  d o ro b k u  różnego 
ro d z a ju  k ó ł  za in te re so w a ń  ł  ze­
sp o łó w  a r ty s ty c z n y c h , a le  także  
dalsze w zbogacan ie  ż y c ia  k u l tu r a l­
nego s z k ó ł o k rę to w y c h .

P rze g lą d , w  k tó ry m  u d z ia ł b ie ­
rze  360 u c z n ió w  z 9 s zkó ł, rozpo ­
czą ł się dz iś  ra n o  w  T e a trze  P o l­
sk im , a p o p rz e d z iło  go w c z o ra j 
o tw a rc ie  w y s ta w y  o b ra z u ją c e j p lon  
p ra c y  s zko ln ych  m a la rz y , rze źb ia ­
rz y , fo to g ra fó w , m e ta lo p la s ty k ó w , 
m o d e la rz y  i tp .  M ie liś m y  o ka z ję  
obe jrze ć  prace  s z k o ln y c h  p la s ty ­
k ó w  1 g ra f ik ó w  o ra z  p ła k a c is tó w  
w y k o n a n e  z o k a z ji M ię d z y n a ro d o ­
w ego R o k u  D z ie cka , fo to g ra fó w , 
k tó rz y  p re z e n tu ją  ż y c ie  szkó ł, m o ­
d e la rz y , m e ta lo p la s ty k ó w . rę k o ­
d z ie ln ik ó w  itp .

D z iś  na scen ie  p o p is u ją  się w o ­
k a liś c i,  m u z y c y , ta n ce rze  o raz  
szko lne  te a t r z y k i m a łv c h  fo rm . 
P ó żn vm  p o p o łu d n ie m  ju r y  og łosi 
w y n ik i  p rze g lą d u .

w  w y n ik u  łączen ia  m a ły c h  p lacó­
w e k  w  zb io rcze  pom ieszczenia, 
d a ją ce  lepsze m o ż liw o śc i hand low e . 
W p ro w a d zo n o  do  e k s p lo a ta c ji 12 
n o w y c h  sk le p ó w , co p o z w o liło  na 
jednoczesną l ik w id a c ję  m a ły c h  i  
p rz e s ta rz a ły c h  p u n k tó w  sprzedaż­
n ych  (29). N a p rze s trze n i 1978 ro k u  
z m o d e rn izo w a n o  c a łk o w ic ie  71 sk le  
pów , a w  235 d o ko n a n o  re m o n ­
tó w . In te g ra ln y m  e lem en tem  ty c h  
poczynań b y ło  w yposażen ie  p la có ­
w e k  w  na jn o w sze  u rządzen ia  i  
sp rzęt.

W ie le  u w a g i pośw ięcono  podczas 
w czo ra jszego  zg rom adzen ia  poczy­
nan io m  m a ją cym  zagw aran tow ać 
w y k o n a n ie  p la n u  na ro k  b ieżący. 
A  zadania na 1979 ro k  są w  w ie lu  
dz iedz inach  wyższe od u b ie g ło ro cz ­
n ych  o ponad 7 p ro c . I  ta k  p la n u ­
je  się z a m kn ię c ie  o b ro tó w  w  
h a n d lu  d e ta lic z n y m  k w o tą  9934 m in  
z ł. O b ro ty  g a s tro n o m ii zak ła d a ją  
w y k o n a n ie  zadań w ie lk o ś c i 1867 
m in  zł. D z ię k i p ro d u k c ji w ła sn e j 
„S p o łe m ”  w p ro w a d z i na ry n e k  to ­
w a ry  o łą c z n e j w a rto ś c i 1170 m in  
z ł.

Także  p la n y  in w e s ty c y jn o -re m o n - 
to w e  są n ie m a łe . I  ta k  re a lizo w a ­
n y c h  będzie na te re n ie  naszego w o 

je w ó d z tw a  15 zadań in w e s ty c y j­
n ych . Są to  b u d o w y  7 p a w ilo n ó w  
h a n d lo w y c h , m agazyny  w  S ta rg a r­
dzie , W y tw ó rn ia  W ód G azow anych 
w  K a m ie n iu , b u d y n e k  s o c ja ln y  w 
P y rzyca ch , p ie k a rn ia  w  Ś w in o u j­
śc iu , a 'także  k o n ty n u a c ja  b u d o w y  
F a b ry k i W y ro b ó w  P ie k a rn ic z y c h  i  
C ia s tk a rs k ic h  w  Szczec in ie . Za­
k ła d y  R e m o n to w o -B u d o w la n e  „S p o  
łe m ”  o raz p rz e d s ię b io rs tw a  w sp ó ł­
p ra c u ją c e  w g  p la n o w y c h  założeń 
m a ją  w  b r. p rz e p ro w a d z ić  re m o n ­
t y  i  m o d e rn iza c ję  282 p la có w e k 
.sp o łe m o w sk ich ” .

N a zakończen ie  ob ra d  Z g ro m a ­
dzen ie  p o d ję ło  u c h w a ły  za tw ie rd za  
ją ce  sp ra w o zd a n ie  i  b ila n s  S p ó ł­
d z ie ln i za 1978 ro k . U d z ie lono  ab­
s o lu to r iu m  R adzie  i  Z a rzą d o w i 
S p ó łd z ie ln i o raz  w y ty c z o n o  p ro ­
g ra m  d z ia ła ln o ś c i gospodarcze j i  
spo łeczno w y c h o w a w c z e j S p ó łd z ie l­
n i  na ro k  1979 D o ko n a n o  także  
p o d z ia łu  c zys te j n a d w y ż k i.

(M acz)

DO os ią g n ię ć  na leży  za lic z y ć  
pow szechny u d z ia ł m ło d z ie ży  w  
T u rn ie ja c h  W iedzy  O b y w a te ls k ie j 
i  O lim p ia d a c h  W ie d zy  o  Polsce i  
S w iec ie  W spó łczesnym  z a jm u ją ­
cych  w ażne m ie jsce  w  id e o w y m  
w y c h o w a n iu , dz ia ła ln o ść  k lu b ó w  
w ie d zy  sp o łe czn o -p o lityczn e j, k lu ­
b ó w  w ie d z y  o  p a r t i i  i m ło d y c h  
ra c jo n a lis tó w . E fe k te m  ty c h  d z ia ­
ła ń  b y ło  m . in . w ręczen ie  w  ub. 
ro k u  256 in s tru k to ro m  i  cz ło n ko m  
d ru ż y n  HSPS le g ity m a c ji k a n d y ­
d a ck ich  P ZP R . D o os iągn ięć  z a li­
czyć też m ożna k rz e w ie n ie  k u l­
tu r y  te c h n ic z n e j i  m y ś li f i lo z o f i ­
cznej, m asow y u d z ia ł w  a le rta c h  
n a cze ln ika  pom oc lu d z io m  s ta ry m  
i  d z ie c io m  będącym  w  s zp ita la ch . 
Ze s p ra w  w y m a g a ją cych  o b ecn ie  
szczegó lne j u w a g i w y m ie ń m y  prze ­
de w s z y s tk im  kon ieczność p o w ię k ­
szenia szeregów  zw ią z k u , ro z w ó j 
h a rc e rs k ic h  fo rm  w sp ó łza w o d n ic ­
tw a  w  nauce i  p ra c y  spo łeczne j, 
tro skę  o  to . aby w  ka żd e j s y tu a ­
c j i  s ło w o  h a rc e rz  b y ło  sym b o le m  
w z o ro w e j pos taw y.

W d ru g im  p u n k c ie  pos iedzen ia  
z-ca ko m e n d a n ta  C h o rą g w i hm  K a ­
z im ie rz  Janyszek  p rz e d s ta w ił w y ­
tyczn e  do p ro g ra m u  „H a rc e rs k ie j 
S łu ż b y  W iś le ”  naszej C h o rą g w i, 
k tó re  po n ie w ie lk ie j k o re k c ie  zg ło ­
szone j podczas d y s k u s ji z o s ta ły  
przez Radę za tw ie rd zo n e .

U ro czys tym  m om en tem  posiedze­
n ia  b y ło  w rę cze n ie  K rz y ż y  „Z a  za­
s łu g i d la  Z H P ” . T o  na jw yższe  od ­
znaczenie Z H P  o trz y m a li:  p n łk  
W ito ld  Z b ro iń s k i o ra z  re d a k to r  na ­
cze ln y  „K u r ie r a  Szczec ińsk iego  
Ire n e u sz  Je lo n e k . (aż)

Marynarskie
zobowiązania
M A R Y N A R Z E  na s ta tk a c h  P o l­

s k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j re a liz u ją  
d o d a tk o w e  zobow iązan ia  p ro d u k ­
c y jn e , p o d ję te  dra uczczen ia  35-le -  
c ia  P o ls k i L u d o w e j. O s ta tn io  za ło ­
ga 3 8 -tys ięczn ika  m /s „G e n e ra ł 
P rą d z y ń s k i”  zam e ldow a ła  o  p rze ­
p ra c o w a n iu  168 godzin  p rzy  k o n ­
s e rw a c ji s ta tk u  p o rz ą d k o w a n iu  
pom ieszczeń, u rzą d za n iu  sa li re­
k re a c y jn o -s p o r to w e j. m y c iu  i czy ­
szczeniu urządzeń w  s iło w n i i n rz y  
u s u w a n iu  d ro b n y c h  u s te re k  na 
sw o im  s ta tk u  M a ry n a rz e  w y k o n a ­
l i  te  p race  poza n o rm a ln y m i go­
d z in a m i s łu żb y . ( ts k i)

Rozpoczęto druk
kalendarzy 

na rok S980
L O D Ź  PAP. w  p a b ia n ic k im  od ­

d z ia le  Ł ó d z k ic h  Z a k ła d ó w  G ra fic z ­
n ych  rozpoczę to  d ru k  k a le n d a rz y  
na ro k  1980. C hodzi o n a jp o p u la r ­
n ie js z y  w  naszym  k r a ju  i  s tano ­
w ią c y  n a jw ię ksze  je d n o ra zo w e  w y ­
d a w n ic tw o  „K s ią ż k i i  W ie d zy”  
śc ie n n y  ka le n d a rz  k a r tk o w y  Jego 
n a k ła d  p rze kra cza  4 m in  egzem p la ­
rz y .

P ie rw sze  p a r t ie  ty c h  k a le n d a rz y  
t r a f ią  do w o je w ó d z k ic h  s k ła d n ic  
h u r to w y c h  na p o czą tku  k w ie tn ia  
b r. R ów nocześn ie  h u r to w n ie  o trz y ­
m a ją  z P a b ia n ic  450 tys . go to ­
w y c h  ju ż  k ie szo n ko w ych  ka le n d a ­
rz y k ó w  d la  pań ty p u  „E w a ”  na 
ro k  p rzysz ły .

P a b ia n icka  za łoga je s t ró w n ie ż  
p ro d u c e n te m  ka le n d a rza  b iu rk o w e ­
go „M e r k u r y ”  Jego p rzysz ło ro cz ­
n y  n a k ła d  w y n ie s ie  1 m in  650 tys . 
sz tu k .

12 min widzów 
ogląda

„Bolka I Lolka“
O G R O M N Ą  po p u la rn o śc ią  cieszą 

się f i lm y  s e r ia lu  „B o le k  i L o le k ” . 
B ie ls k ie  S tu d io  F ilm ó w  R ysu n ko ­
w y c h  sp rzeda je  Je do ponad 130 
k ra jó w  św ia ta , gdz ie  o g lą d a ją  1e 
d z ie c i 1 d o ro ś li W k ra ju ,  ja k  w y ­
k a z a ły  b adan ia  O środka  O p in i i  
P u b lic z n e j P o ls k ie j T V , f i lm y  z 
„B o lk ie m  1 L o lk ie m ”  b iją  w szyst­
k ie  re k o rd y  p o p u la rn o śc i Na e- 
k ra n a c h  T V  og ląda  je  ponad 12 
m in  dz iec i i d o ro s łych

D u żym  pow odzen iem  cieszą się 
ta kże  se ria le ; „Z a c z a ro w a n y  o łó ­
w e k ”  o g lą d a n y  przez 8—10 m in  
osób. „D z iw n y  ś w ia t ko ta  F ilo ­
m ena”  (6—7 m in ) a f i lm v  z s e r ii 
„K a n g u re k  H ip  H o p ”  5 m in  osób.
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Dalsze prowokacje przeciwko Wietnamowi

PEKIN ODWLEKA ROZMOWY
H A N O I PA P. C h iny  nadal opóźniają rozpoczęcie rozm ów  W ie tnam u. W yco fu jąc  swe w o j- 

z W ietnam em  na tem at uregulow ania spornych prob lem ów  ska, C h ińczycy  pozostaw ili w  
i  unorm ow ania  stosunków . Jednocześnie nada l dokonu ją  p ro - W ie tnam ie  szpiegów i d yw er-
w o ka c ji p rzec iw ko SRW.

O s trze la n ie
ambasady USA

B E JR U T  PAP. W  pon iedzia­
łe k  ostrze lana została ambasa­
da U S A  w  Be jruc ie . Od strony 
m orza t ra f i ły  ją  dw a przec iw ­
pancerne pociskj rak ie tow e, k tó ­
re  zdem olow ały pomieszczenia 
na p ierw szym  i p ią tym  piętrze. 
N ik t  z pracow n ików  nie zastał 
ranny.

Gdzie jest Bachtiar?
T W IE R D Z E N IE  p re m ie ra  B a za r- 

garta  w  w yw ia d * i-e  d la  te le w iz j i  
fra n c u s k ie j,  że je g o  p o p rz e d n ik  
S za p u r B a c h tia r  „z n a jd u je  się 
p rz y  ż y c iu , choć n ie  w ia d o m o  
gd z ie  p rz e b y w a ” ,  zn a la z ło  p o tw ie r ­
d zen ie  w  w y  ¡pow iedz! b y łe g o  m in i­
s tra  fra n c u s k ie g o , M ic h e ła  P o n ia ­
to w s k ie g o . O ś w ia d c z y ł o n  w  
C le rm o n t-F e rra m ł, że Szajpur Bach­
t ia r  p rz e b y w a  o b ecn ie  w  E u ro p ie  
ł  z n a jd u je  s ię  „ w  o d leg łośc i 350 
k m  s tąd ” . P o n ia to w s k i s tw ie rd z ił,  
że n ie  m oże podać ż a d n ych  in n y c h  
szczegó łów  ze w zg lę d ó w  bezpie­
czeństw a.

Dolar -  w yże j
T O K IO  P A P . W p o n ie d z ia łe k  na 

g ie łd z ie  to k i js k ie j  k u rs  d o la ra  w  
s to s u n k u  do  je n a  o s ią g n ą ł re k o r ­
d o w y  poz iom  w  o k re s ie  o s ta tn ic h  
8 m ie s ię c y . W  p ie rw s z y c h  t r a n ­
s a k c ja c h  za d o la ra  p ła co n o  209,80 
je n a , a p ó ź n ie j n a w e t por.a-d 210 
w obec  209,275 w  p ią te k  w ieczo rem . 
K u ra  d o la ra  w  ub. ty g o d n iu  n ie ­
p rz e rw a n ie  ró s ł m im o  z a k ro jo n y c h  
na  szeroką  ska lę  o p e ra c ji in te r ­
w e n c y jn y c h  B a n k u  J a p o n ii.  P rz y ­
c zyn ą  o d w ró c e n ia  n ie p o m y ś ln e j 
d o tą d  te n d e n c ji d o la ra  je s t p o p ra ­
w a  sa lda  b ila n s u  ha n d lo w e g o  USA 
w  lu ty m  b r .

Powrót Fantomasa?
P R Z Y G O D Y  pew nego  w ła m y w a ­

cza z B ru k s e li p o z w a la ją  s ię  do­
m y ś la ć  p o w ro tu  F a n tom asa . P a tro l 
p o l ic j i  b e lg i js k ie j p rz y ła p a ł w ła ­
m yw a cza  w  p o n ie d z ia łe k  na k ra ­
dz ie ży  w  fa b ry c e  pa p ie ro só w . W ła ­
m yw a cz , n ie  o k a z u ją c  zm ieszan ia , 
p rz e d s ta w ił fu n k c jo n a r iu s z o m  . f a ł ­
s z y w y  dow ód  tożsam ości, po czym  
n a g łe  p rz e p a d ł w  o tw o rz e  p od ło ­
g i,  b y  zna leźć się p ięć m e tró w  n i­
że j. P rze s k o c z y ł p o b lis k i m u r ,  p rze 
m ie rz y ł k i lk a  o g ró d k ó w  i  w  m a­
łe j  u lic z c e  s ta n ą ł o k o  w  o k o  z... 
k o le jn y m  p a tro le m  p o lic j i .  W ła m y ­
w a cz  w s k o c z y ł je d n a k  do k a n a łu  
i  d a ją c  się n ieść p rą d o w i o d p ły ­
n ą ł k ilk a s e t m e tró w . W k ró tc e  po­
te m  in n y  p a t ro l p o l ic j i  o d k ry ł 
b ło tn is te  ś la d y  p rz y  ro z b ite j w y ­
s ta w ie  s k le p u  z odz ieżą . „F a n to -  
m as”  doszedł n a jw y ra ź n ie j do 
w n io s k u , że trze b a  s ię  p rze b ra ć  w  
suche u b ra n ie  i  s łuch  po n im  za­
g in ą ł.

„Nosorożec“ na ekranie
Z N A N A  sztuka Ionesco — 

„Nosorożec”  została zekranizo­
wana przez reżysera am erykań­
skiego Tom a O’Horgana. Rolę 
g łów ną w  film ie  gra Gene W il­
der.

Zdaniem  recenzenta „L e  M on­
de” , subtelna sceneria absurdu, 
stworzona przez autora sztuki 
m ające j w yraźną w ym ow ę an ty ­
faszystowską, została jednak 
sprowadzona do poziom u tanich 
sztuczek klownowskiich, z w in y  
reżysera, k tó ry  uzna ł za sto­
sowne u a tra kcy jn ić  fabu łę  licz­
n ym i gagami.

Śmierć
braci syjamskich

W A S Z Y N G T O N  P A P . V / s zp ita ­
lu  d z ie c ię cym  w  M Lnnea p o lis  
z m a r li,  u ro d z e n i p rzed  d w u n a s to ­
m a  d n ia m i b ra c ia  s y ja m scy . B liź ­
n ia c y  u ro d z il i się z łą cze n i k la t ­
k a m i p ie rs io w y m i w  te n  sposób, 
że p ro m ie n ie  X  o raz  te s ty  u itra s o - 
n ic rn e  n ie  p o z w a la ły  s tw ie rd z ić  czy 
k a ż d y  z o rg a n iz m ó w  m a od rę b n e  
serce.

santów.
J A K  podała Agencja VNA, 

w o jska ch ińskie  o ku p u ją  na te­
ry to r iu m  w ie tnam sk im  ponad 10 , ł  
p un któw  w  północnych p ro w in -  
cjach i  b ud u ją  tam  um ocnienia.
T rw a  rów nież koncentrac ja  fo r ­
m a c ji ch ińsk ich  w  bezpośrednim  
sąsiedztwie g ran icy  w ietnam sko 
-ch ińsk ie j.

Agencja podkreśla, że całko­
w itą  odpowiedzia lność za ©póź­
n ien ie  rozm ów  i  w yw o ła n ie  na­
p ięc ia  na g ran icy  ponosi strona 
chińska.

SZLAK TENGA”

Działalność 
podziemnych 
band w  Kambodży
K A M B O D Ż A S S K A  A g e n c ja  P ra ­

sowa in fo r m u je ,  że m il ic ja  ło t io -  
. w a j  o d d z ia ły  sa m o o b ro n y  p ro - 

K o ła  rządzące w  Chinach me w in c j i  K a n d a l p rz y  w sp ó łu d z ia le  
ty lk o  to rpedu ją  rozm ow y lecz { !^ e3scow ej lu d n o ś c i k o n ty n u u ją  

H ,  . l ik w id o w a n ie  n ie d o b itk ó w  re a k c y i-
takze wzm agają w yw ro to w ą  n y c h  b a n d . k tó r z y  u k r y l i  się w  
działalność przeciw ko SRW. Pe- d ż u n g li.  S e tk i  b a n d y tó w  z a b ito , a 
kińscy hegemomści J « « * e
przed agresywną w o jną  p row a - po d a je , 4« w  p o łu d n io w e j « S S  
d z ili działalność szpiegowsko- t e j  p r o w in c j i  w ie le  re jo n ó w  zoeta- 
w yw iadow czą przeciw ko SRW, Io  c a łk o w ic ie  oczyszczonych , 
podżegali ludność pochodzenia « * •
ch ińskiego do działa lności w y -  j a k  p isze a m e ry k a ń s k i ty g o d n ik  
w ro to w e j 1 u s iło w a li sprow eko- ».Ne w s w e e k ”  C h in y  k o n ty n u u ją  
wać rozłam  m iędzy różnym i na - ^K am b^S y?1 * almMlfe3ł dla band 
rodowościam-; zam ieszka łym i w  w e d łu g  ty g o d n ik a ,  k o n w o je  z 
W ietnam ie. W  Czasie agresyw nej b ro n ią  c h iń s k ą , w y ru s z a ją c e  z p ro -

r j n r « “ s s ob;?k 521*t y  gospodarcze w  W ietnam ie , przez Tajlandię i k o ń czy  się na 
masowo za b ija li obyw a te li w ie t-  g ra n ic y  ?. K a m b o d ż ą , 
nam .k ich , g rab i«  m ienie lu d -
tw>SC5' . czas, p r z y m y k a  oeży na tra n s p o r-

P ekin , m im o porażki m il ita r -  t y  k ro m  c h iń s k ie j,  p ro ch iń se y  pa r-

wał
ty z a n c i d z ia ła ją c y  na te re n ie  T a j-  

,  ,  - , .  '  w . lan-dSi o g ra n ic z y l i
planów  zaanektowania pisze „N e w s w e e k 1

Na pilnie strzeżonej wyspie

Ślub Patrycji Hearst
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  n ie - W k ró tc e  d o b ro w o ln ie  p rz y łą c z y ła  

d z ie lę  w  k a p lic y  na w ysp ie  T re a - się do t e j  o rg a n iz a c ji i  w  dwa 
surę  Islamd w  Zatoce  San F ra ń -  m ies iące  p o  p o rw a n iu  w z ię ła  u d z ia ł 
C isco o d b y ł s ię  ś lu b  2 5 -le tm e j c ó r-  w  n a p a d z ie  z b ro n ią  w  rę k u  na 
k i  a m e ry k a ń s k ie g o  m a gna ta  p ra - barnk w  S a n  F ranc isco , za co zosta 
sowego, P a t r y c j i  H e a rs t i  3 3 -le tn le - ła  s k a z a n a  na 7 la t  w ię z ie n ia . 
g °  fu n k c jo n a r iu s z a  p o l ic j i  B e rn a r-  W s z y s tk ie  p o s tę p o w a n ia  a p e la cy jn e  
<*a S * ™ « -  , . 1£ P a try c ja  p rz e g ra ła , a le  29 s tyczn ia
. zn a la z ła  s ię  na czo łó w - b r .,  po o d s ie d z e n iu  n iespełna 2
k a c h  p rasy  k ie d y  to  zos ta ła  u p ro - la t  w y r o k u  c ó rk a  m ilio n e ra  zo- 
w adzona przez e k s tre m is tó w  z w y -  s ta ła  u ła s k a w io n a  
w ro to w e g o  u g ru p o w a n ia  pod naz- N o w o ż e ń c y  p o z n a li się w  1978 
w i^  W yzw o leńcza  A rm ia  Syrn‘b io 'zy  ro k u , k ie d y  to  - P a try c ja  została

RFN: najniższy 
przyrost na świecie

R F N  m a n a jn iż s z y  p rz y ro s t na­
tu r a ln y  na św iec ie . P rz y c z y n y  teg-o 
tk w ią  m . In . w  z m ie n io n y m  stosun 
k u  społeczeństw a do ro d z in y  1 
d z ie c i o raz w  fa k c ie , że dz iecko  
coraz b a rd z ie j s ta je  s ię  „p rz e d ­
m io te m  z b y tk u ” : u trz y m a n ie  dziec 
ka  k o s z tu je  to c z n ie  4—8 ty s . D M .

J a k  podano na ob ra d a ch  Z w ią z ­
k u  P e d ia tró w  N ie m ie c k ic h  w  K o ­
lo n i i ,  ju ż  obecn ie  co c z w a rte  m a ł­
że ń s tw o  z a o h o d n io n ie m łe e k ie  n ie  
m a  d z ie c i w  ogó le , a ty lk o  co dzie  
s ią ta  ro d z in a  m a t ro je  lu b  w ię c e j 
d z ie c i. Co p ią te  dz ie cko  m u s i się 
lic z y ć  z ty m , że je g o  ro d z ice  się 
ro zw io d ą .

O becn ie  ro d z i się w  R F N  roczn ie  
t y lk o  o k o ło  500 tys . d z ie c i. Jeszcze 
w  la ta c h  sześćdz ies ią tych  p rzych o ­
d z iło  ic h  na ś w ia t p rzesz ło  m ilio n  
ro czn ie . W  1978 r .  zn ó w  u ro d z iło  
się o 1,3% m n ie j d z ie c i n iż  w  1977 
r . W zras ta  ró w n ie ż  lic z b a  w yp a d ­
k ó w  lega lnego  p rz e ry w a n ia  c ią ży : 
w e d łu g  d a n ych  F ed e ra ln e g o  U rzę ­
du S ta tys tyczn e g o , w  1977 r .  b y ło  
ic h  55 ty s .; je d n a k ż e  s za cu n k i n ie ­
o f ic ja ln e  są znaczn ie  w yższe.

S padek p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o  m o 
że m ieć  w p ra w d z ie  ró w n ie ż  pozy­
ty w n e  a sp e k ty : w y p ła c a  s ię  m n ie j 
z a s iłk ó w  na dz iec i, je s t m n ie j ucz­
n ió w  i  s tu d e n tó w , d z ię k i czem u 
m a le ją  w y d a tk i z b udże tu  fe d e ra l­
nego. Na z jeźdz ie  p e d ia tró w  w s k a ­
zy w a n o  je d n a k , że u je m n e  s tro n y  
sp a d ku  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o  prze  
w a ża ją  n ad  jego  e w e n tu a ln y m i za­
le ta m i. M . in .  je ś l i  obecna te n d e n ­
c ja  u trz y m a  się , to  w  c iągu  n a j­
b liższych  50 la t  lu d n o ść  R FN  
zm n ie jszy  s ie  z o k . 60 m in  do 35 
m in , co sp o w o d u je  k a ta s tro fę  so­
c ja ln ą , po lega jącą  m . In . na ty m , 
źe w  ro k u  2030 o k o ło  16,7 m in  za­
t ru d n io n y c h  m u s ia ło b y  u trz y m a ć  
o k o ło  13,2 m in  e m e ry tó w  1 re n c i­
s tó w .

ka u c ją  w y p u s z c z o n a  na w o lność do 
czasu r o z p ra w y  a p e la c y jn e j. Shaw  
p e łn ił w ó w c z a s  fu n k c ję  jednego z 
c z ło n k ó w  j e j  o c h ro n y , w y n a ję te j 
przez o jc a  P a tr y c j i  na w yp a d e k  
zam achu  ze  s tro n y  pozos ta jących  
w  u k r y c iu  te r ro ry s tó w  z S L A .

N a u ro c z y s to ś ć  ś lubną  zosta ło  
z a p ro s z o n y c h  ok . 350 osób spośród 
ro d z in y  i  p r z y ja c ió ł p ańs tw a  m ło ­
d ych . N a  w y s p ie  p o łożone j nap rze ­
c iw  s ły n n e g o  w ię z ie n ia  A lc a tra z  
w p ro w a d z o n o  zaostrzone ś ro d k i 
be zp ie cze ń s tw a  w  z w ią z k u  z l ic z ­
n y m i p o g ró ż k a m i pod  adresem  
P a t r y c j i  2a odżegnan ie  się przez 
n ią  od  S L A  i  z ło że n ie  zeznań obc ią  
ż a ją cych  tę  o rg a n iz a c ję . Wy&oa 
zosta ła  z a m k n ię ta  d la  p u b lic z n o ­
śc i, a ta k ż e  fo to re p o r te ró w . T yg o ­
d n ik  „L o o tk ”  z a k u p ił b o w ie m  od 
H e a rs tó w  p ra w a  W yłącznośc i do 
re p o rta ż u  z  c a łe j ce re m o n ii.

IDO lat metropolii

Sofijskie metamorfozy
(Korespondencja z Bułgarii)

Bu ł g a r s k a  s to lic a  obchodz i 
ju b ile u s z . 3 k w ie tn ia  1979 
ro k u  m ija  sto  ła t  od d n ia , 
g d y  zaczęła p e łn ić  h o n o ry  

s to łecznego g ro d u .
S p a ce ru ją c  k rę ty m i,  p e łn y m i z ie ­

le n i u lic a m i śródm ieśc ia  S o f i i  łu b  
s z e ro k im i b u lw a ra m i n o w y c h  osie­
d l i  m ie sz k a n io w y c h , t ru d n o  u w ie - 

ć, że s to  la t  te m u  S o fia  l ic z y ła  
e d w ie  3 ty s . d o m ó w  i 15 tys . 

m ie szka ń có w , że na pa lca ch  je d ­
n e j r ę k i  p o liczyć  w ów czas m ożna 
b y ło  b ru k o w a n e  u lice , czy p ię tro ­
w e b u d y n k i.

p o w ie rz e n iu  m ia s tu  r o l i  s to ­
łecznego g ro d u  zadecydow a ło  
g łó w n ie  k o rz y s tn e  po łożen ie  geo­
g ra fic z n e . O d w ie k ó w  k rz y ż o w a ły  
s ię  tu ta j  sz la k i k o m u n ik a c y jn e  łą ­
czące E u ro p ę  z B l is k im  W schodem  
i  A f r y k ą .  W y b ó r o ka za ł s ię  t r a f ­
n y , w  c ią g u  je d n e g o  s tu le c ia  So­
f ia  p rzeży ła  b u rz l iw y  ro z w ó j. 
P ra w d z iw y  ro z k w it  s to lic y  B u łg a r ii 
n a s tą p ił je d n a k  d o p ie ro  po I I  w o j­
n ie  ś w ia to w e j. W  c ią g u  35 la t  w ła ­
d zy  lu d o w e j S o fia  z m ia s ta  300-ty- 
sięcznego p rz e k s z ta łc iła  s ię  w  n i i-  
l io n o w ą  m e tro p o lię  i  w a ż n y  ośro ­
dek p rz e m y s ło w y . W y tw a rz a  s ię  tu  
b o w ie m  p ra w ie  20 p ro c . p ro d u k c ji 
k ra jo w e j.  W y ro b y  p rze m ys łu  p re ­
c y z y jn e g o , e le k tro n ic z n e g o , m aszy­
now ego, k tó re  u z y s k a ły  w  2/3 znak  
ja k o ś c i, e k s p o r tu je  s ię  do ponad 
30 k ra jó w .  S o fia  je s t też  n a jw ię k ­
szym  c e n tru m  k u ltu ra ln y m  B u ł­
g a r i i ,  posiada 15 w yższych  u cze ln i, 
11 te a tró w , 13 m uzeów  oraz  11« b i­
b l io te k .  W re a liz o w a n e j obecnie 
s ió d m e j 5-la tce  S o fia  w zbogac i się 
o  w ie le  in w e s ty c ji.  P rze ka za n ych  
zostan ie  m .in  88 tys . n o w y c h  m ie ­
szkań , ponad 170 s k le p ó w  oraz 
c e n tru m  k u ltu ra ln o -k o n g re s o w e .

N ow e  k ie ru n k i ro z w o ju  S o fii 
o b ra z u je  p ia n  g e n e ra ln y  do  1990 
ro k u , p re ze n to w a n y  obeenie w  s ie­
d z ib ie  S to łe czn e j R ady  N a ro d o w e j. 
Je d n ym  z jego  g łó w n y c h  założeń 
— m ó w i g łó w n y  a rc h ite k t  s to lic y , 
W ła d im ir  K o m e ń sk i — je s t p o p ra ­
w a- s y tu a c ji m ie s z k a n io w e j lu d n o ­
ś c i; za k ła d a  się, że do 1983 ro k u  
każda  s to łeczna ro d z in a  będzie 
m ia ła  sam odz ie lne  m ie szka n ie , a 
do 1990 ro k u  k a żd y  m ie szka n ie c  
posiadać będzie  sa m o d z ie ln y  po­
k ó j.  N ie  p rz e w id u je  się z b y t in ­
te n syw n e g o  w z ro s tu  lu d n o ś c i, ocze­
k u je  s ię , że do 1990 r . ludność  
S o f ii z w ię kszy  s ię  o 250 tys . m ie ­
szkańców .

R o zw ó j m ia s ta  postępow ać bę­
d z ie  w  trz e c h  pasm ach. N a p ó łn o c y  
i  p ó łn o c n y m  w schodzie  ko n ce n ­
tro w a n y  n a d a l będz ie  p rze m ys ł, na 
p o łu d n iu  i  na  p o łu d n io w y m  za­
chodzie  —- w  o p a rc iu  o m a syw  
W ito szy  — p o w s ta n ie  s tre fa  re ­
k re a c y jn a , p o ś ro d ku  w yb u d o w a n e  
zostaną dalsze zespo ły  m ie szka n io - 
w o -u s łu g o w e . P rz y  p ro g ra m o w a n iu  
n o w y c h  o s ie d li a r c h ite k c i ł  u rb a ­
n iś c i śc iś le  w s p ó łp ra c u ją  z so c jo ­
lo g a m i, psych o lo g a m i i  in n y m i 
s p e c ja lis ta m i. M ie szka n ia  w  no­
w y c h  dom ach będą b a rd z ie j fu n k ­
c jo n a ln e , w  p o b liż u  o s ie d li z n a j­
dow ać s ię  będą k in a , p rzedszko la , 
szko ły . P o ję c ie  „ ja d ę  do m ia s ta ”  
zostan ie  w y k re ś lo n e  z codz iennego 
s ło w n ik a . O sied la  sp e łn ia ć  będą 
b o w ie m  w s z y s tk ie  fu n k c je  m ia s ta .

D a lszym  k ie ru n k ie m  ro z w o ju  
będz ie  s tw o rz e n ie  w o k ó ł s to lic y  
p ie rś c ie n ia  m ia s t lic z ą c y c h  po 30— 
50 ty s . m ie szka ń có w . B u d o w n i­
c tw o  in d y w id u a ln e , p o p ie ra n e  przez 
p a ń s tw o , o trz y m a  now e te re n y  w  
o d le g ło śc i 50—70 k m  od c e n tru m . 
W y g o d n y  d o ja zd  do p ra c y  u ła tw i

k o m u n ik a c ja  m ie js k a  o ra z  now e 
a r te r ie  k o m u n ik a c y jn e .

W d z ie d z in ie  k o m u n ik a c j i  na 
p ie rw s z y  p la n  w y s u w a  s ię  bud o w a  
m e tra : do 1985 ro k u  w yb u d o w a n y  
zo s tan ie  p ie rw s z y  o d c in e k  10 -k iło - 
m e tro w y , łączący  n a jw ię kszą  d z ie l­
n ic ę  m ie szka n io w ą  L u l in  ze ś ró d ­
m ieśc iem . P ó ź n ie j p o w staną  na ­
s tępne o d c in k i.

JE R Z Y  P A W Ł O W S K I

R A D Z IE C K I statek oce­
anograficzny „W ite ź ” , z 
którego ro-blono zdjęcia le­
gendarnej A tla n tydy , zacu­
m owany w  porcie lizboń­
skim .

(Fot. C A F -U P I)

6 tys. komandosów 
przybędzie na Cypr

S O F IA  P A P . Ja k  in fo rm u je  ko ­
re s p o n d e n t d z ie n n ik a  „R izo sp a s tis ”  
z N ik o z j i  w k ró tc e  do baz b r y t y j ­
s k ic h  na C yp rze  zostan ie  p rz e rz u ­
co n ych  6 ty s . ko m a n d o só w  a n g ie l­
s k ic h . B ędą o n i w  s ta łe j go to w o śc i 
b o jo w e j w  z w ią z k u  z s y tu a c ją  na 
B lis k im  W schodzie . P o ro zu m ie n ie  
w  te j s p ra w ie  zos ta ło  os iągn ię te  
m ię d z y  rządem  b r y ty js k im  i  Pen­
tagonem . Z b iega  się ono  ró w n ie ż  
z o cze k iw a n ą  no w ą  „ in ic ja ty w ą ”  
N A T O  w  s p ra w ie  ro z w ią z a n ia  p ro ­
b le m u  c y p ry js k ie g o  i  z lik w id o w a ­
n ia  rozb ieżnośc i g re c k o - tu re c k ic h .

D z ie n n ik  g re c k i „ K h a ra w g i”  p i­
sze m . in .,  że w zm o cn ie n ie  baz b ry ­
ty js k ic h  n o w y m i ko m a n d o sa m i n a ­
s tą p i w  zw ią z k u  z o f ic ja ln y m  ro z ­
padem  p a k tu  C E N TO  po w ys tą p ie ­
n iu  z n iego  Ira n u , P a k is ta n u  ł  T u r ­
c j i ,  o d su n ię c ie m  od w ła d z y  cesa­
rza  w  I ra n ie  i  za m kn ię c ie m  ame­
ry k a ń s k ic h  baz w o js k o w y c h  na te ­
r y to r iu m  tego  k r a ju ,  spo d z ie w a n ym  
zaos trzen iem  s y tu a c ji w  ty m  re jo ­
n ie  św ia ta  o ra z  re a k c ją  w iększośc i 
p a ń s tw  na e g ip s k o - łz ra e ls k i sepa­
ra ty s ty c z n y  t r a k ta t  p o k o jo w y .

Trwają walki 
w Ugandzie

L O N D Y N , P A R Y Ż  P A P . Ja k  w y -  
t ik a  z d o n ies ień  n a p ły w a ją c y c h  

ze s to lic y  U g a n d y  — K a rń p a li, w  
sam ym  m ie śc ie  i  jego  o ko lic a c h  
p a n u je  b a rd zo  n ie ja sn a  s y tu a c ja . 
O f ic ja ln a  ro zg ło śn ia  u g a h d y jska  
o św ia d c z y ła , że o d d z ia ły  w ie rn e  
p re z y d e n to w i A m in o w i o d p a r ły  a - 
ta k  p rzypuszczony  na  s to lic ę  k ra ­
ju  p rzez je d n o s tk i na leżące  do N a ­
rodow ego  F ro n tu  W yzw o le n ia  
U g a n d y . P o in fo rm o w a n o , iż  w  cza­
s ie  o s trz e liw a n ia  s to lic y  przez a r ­
ty le r ię  f r o n tu  w y z w o le n ia  i  w  
w a lk a c h  toczących  s ię  w o k ó ł m ia ­
sta  zg in ę ło  25 osób. A g e n c je , po­
w o łu ją c  się na re la c je  d yp lo m a ­
tó w  a k re d y to w a n y c h  w  U gandzie  
piszą, że w a lk i — w  w y n ik u  k o n t r ­
o fe n s y w y  w o js k  rz ą d o w y c h  — od­
d a li ły  się od  m ia s ta , w  k tó ry m  
n ie  s łychać  ju ż  k a n o n a d y . P ew na 
s ta b iliz a c ja  — ja k  pisze R eu te r — 
n a s tą p iła  też w  K a m p a li.

Po raz pierwszy w USA

Sądowy zakaz
publikacji artykułu
F E D E R A L N Y  sędzia o k rę g o w y  w  

M ilw a u k e e  R o b e rt W a rre n  w y d a ł 
d e cyz ję , za b ra n ia ją c ą  p u b lik a c j i  a r ­
ty k u łu ,  w y ja ś n ia ją c e g o  zasady dz ia  
ła n ia  i  b u d o w y  b o m b y  w o d o ro w e j. 
Z za m ia re m  p u b lik a c j i  ta k ie g o  a r ty  
k u łu  w y s tą p iło  p ism o  T H E  PRO ­
G R ESSIVE. P o d k re ś la  się. że de­
c y z ja  sędziego W a rre n a  m a  znaczę 
n ie  p recedensow e, pon ie w a ż po raz 
p ie rw szy  sąd a m e ry k a ń s k i w y d a ł 
de cyz ję  o c h a ra k te rz e  c e n z u ry  p ra  
sow e j. U za sa d n ia ją c  de cyz ję  sędzia 
W a rre n  o ś w ia d c z y ł, że ob o w ią ze k  
rz ą d u  o c h ro n y  bezp ieczeństw a na­
rodo w e g o  „1est w a ż n ie js z y  od k o n ­
s ty tu c y jn y c h  p ra w . ja k ie  posiada 
w o ln a  p rasa ” .

Rząd fe d e ra ln y  u t rz y m y w a ł,  że 
a r ty k u ł  n a ra z iłb y  na szw a n k  bez­
p ie cze ń s tw o  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  
i p rz y s p ie s z y ł ro z p rze s trze n ia n ie  
b ro n i n u k le a rn y c h . W sw e j d e c y z ji 
sędzia p o le c ił ró w n ie ż  k ie ro w ­
n ic tw u  p ism a , a b y  w sze lk ie  kop ie  
w sp om n ianego  a r ty k u łu  z o s ta ły  z ło  
żonę w  sądzie o ra z  a b y  w szys tk ie  
n o ta tk i,  szk ice  i  ta śm y  m ag n e tó fo n o  
w e, za w ie ra ją ce  po u fn e  in fo rm a ­
c je , b y ły  trz y m a n e  w  bezp iecznym  
m ie jscu . A d w o k a c i czasopism a, 
k tó re  p u b lik o w a n e  je s t w  s to lic y  
s ta n u  W isco n s in  — M ad ison  i  m a 
n a k ła d  40 tys . e g zem p la rzy , zapo­
w ie d z ie li.  że w n io są  ape lac ję . Z a­
sady  d z ia ła n ia  b o m b y  w o d o ro w e j 
n ie  są ju ż  obecn ie  ta je m n ic ą , w e 
w s p o m n ia n y m  a r ty k u le  n ie  b y ło  
ża dnych  in fo rm a c ji,  k tó ry c h  n ie  
m ożna zdobyć in n ą  d ro g ą  — tw ie r  
dzą a d w o ka c i.
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W stoczniach rem ontow ych

Potrzeby krajowe 
na pierwszym miejscu

OD L A T  m iędzy k ra jo w ym i a rm a to ram i a stoczniam i re- losy nowego, optym alnego do- 
m o-ntowymi trw a  cicha w o jna . G eneraln ie rzecz biorąc, a rm a- ku dla Szczecińskiej Stoczni 
torzy m ają  pretensje o niedostateczne moce produkcy jne  sta- Rem ontow ej. N ie  doczekał się 
w lane do ich dyspozycji, przedłużanie c y k li rem ontow y eh, za- rozw iązania problem  rem ontu 
w y  żon c rachunki, stocznie zaś s taw ia ją  zarzut niedostateczne- dużych jednostek o nośności 
go przygotow ania s ta tków  i n ie do trzym yw an ia  te rm in ów  pod- pow yżej 60 tys. DWT. 
s taw ian ia  do rem ontu . N iem n ie j jednak często, gdy chodzi o
szczegóły obie s trony nab iera ją  wody w  usta i w  im ię  „do - w  s p r a w n y m  w y k o n y w a n iu  re - 
brosąsiedzkieh”  stosunków s ta ra ją  się uniknąć publicznego sta- m o n tó w  przeszkadza ją  ró w n ie ż  w y ­
w ia n ia  t r n w v  S tę p u ją c e  b r a k i  narzę d z i i  części
w ia n ia  s p r a w y .  za m ie n n ych . Z je d n o cze n ie  M or-.

. . .  , ,  , . . . . .  s k ic h  S to czn i R e m o n to w ych  n ie
M IM O  trudności no początku naęcia. Jedną z ruch jest b rak  jest w  s ta n ie  w  p e łn i p o k ry ć  zg ła - 

roku , k ra jow e  stocznie remom- w yso k ie j jakości fa rb  k ra jo -  ssanych  przez a rm a to ró w  po trzeb . 
Iow® — ja k  nas pom torm ow a- w ych . W  1978 r .  we wszystkich ^ £ ^ ’ \ £ * 3 & S ? r Tylko> ś3- 
ło Zjednoczenie M orsk ich  Stocz stoczniach pomalowamo łączną Sła  k o o rd y n a c ja  m iędzy  k o n tra h e n ­
c i  Rem ontowych — osiągną za pow ierzchnią 20 rak i m  kw . ta m i może p o z w o lić  na w ygospo - 
I k w a rta ł zaplanowane za- Potrzeby na ton rok wynoszą ev invc lf16 
awansowanie zadań rocznych. 23 min. m kw ., o 15 proc. w ię- 
Jest to 21 proc. w  w artości cej. Stocznie m ają znaczne k ło - 
sprzedaży. Po I półroczu poty z uzyskaniem  wystarcza- 
w skaźn ik ten zaw ierać się bę- jących ilości fa rb , a ponadto finansow ych* 
dzde w  granicach 50 proc. To ich n ie  najlepsza jakość powo- 
ty łk o  pozorna dysproporc ja  w  du je  psucie się kosztownych,

re z e rw  m o cy  p ro d u k  
m a rn o w a n y c h  do tychczas  

w  n ie p re c y z y jn e j s y n c h ro n iz a c ji 
d z ia ła ń  s to czn i i  a rm a to ró w . Z a ­
pow iada s:ę m in . w d ro że n ie  b a r ­
d z ie j dogodnego sys tem u  ro z licze ń

. . .  . - -  • , - N IE M N IE J jednak trzeba
obciążeniu dwóch ko le jnych  im portow anych agregatów  do so,b:^  ¿daWać sprawę, że każdy 
k w a r t a łó w  W  stoczniach re - . . ... t ....... .............................kw a rta łó w . W  stoczniach re- 
momtowych rea lizac ja  n iek tó

m alow ani:
P o tencja ł p ro d u kcy jn y  stocz-

s-taiek, k tó ry  m ógłby być w y ­
rem ontow any w k ra ju , a został 
zlecony stoczni zagranicznej,

w  Św inou jśc iu  odw leka pod ję- ków , lecz także wszyscy d c ­
ci© rem ontów  sta tków  typu  stawcy i  kon trahenci stoczni 
,,panam ax” . N iejasne są także rem ontowych. (w it)

N a przykład w  KBO-1
D A P T A C J A  m ło d y c h  p ra -  k ła d u  ro z m a w ia liś m y  r, soc jo log iem

rych zaaun gospodarczych trw a  n,; rem ontow ych starzeje s.ę. ziecony stoczna zagranicznej 
w ięce j mz 3 miesiące, b.ąd ich Dotyczy to w  pierw szej k o le j-  obciąża budżet p ła tn iczy  pań 
rozliczenie wartosc.owe doko- n<>;;Cj u rząd<zeń podnośnych, ja k  stwa. Dew izy ła tw o  wydać, 
n.ane po za kończ© rum prac mo- pontony i dok i. Od 1975 tru d n ie j je zdobyć. A zdoby-
ze spraw iać wrażenie m erów - roku tych urządzeń nie wać je  można także — w ogó l­
nego obciążenia produKcyjnego. w zr©sła, a w iek n iek tó rych  z nym  rozliczeniu — nie w yda t- 
W rzeczywistości is tn ie je  pełna n ich  w ynosi 36—38 ła t. B rak  ku jąc  na prace, k tó re  można 
ry tm ik a  zarówno w^rem ontach, $rotjk ó w  inw estycy jnych  nie po wykonać w k ra ju . D latego też 

ł . w  produ-kcj# ob iek tów  awai a na u trzym an ie  na od po- um acnianie i rozw ijan ie  poten- 
pływaijących i wyposażenia. w iedn im  poziom ie szybko zuży- c ja łu  stoczni rem ontow ych w

G łów nym  tegorocznym zaoa- mającego się zaplecza technicz- szerokim  tego słowa znaczeniu, 
m em  branży jest zapewnienie nego Przesunięcie te rm in u  bu - jest działalnością an ty im po rto - 
gotowobei technicznej kra jów  e-j ¿owy r doku 25 tys. ton d la  wą. Szansę tę  pow inna w idzieć 
floc ie  hand low ej i ryback ie j. W  M o rsk ie j Stoczni Rem ontow ej n ie  ty lk o  branża rem ontu s ta t- 
ska li zjednoczenia 65 proc. w a r -«• • • • • - - - - • • - - -
tości p ro d u kc ji stanow ią usługi 
rem ontowe, w  tym  dla f lo ty  

k ra jo w e j 42 proc. W tym  roku  
zwiększono św iadczenie usług 
dla n iek tó rych  arm a torów : dla 
PLO  — o 11,5 proc., P 2M  — 
o 27 proc., „D a lm oru  - — o 27 
proc., „G ry fa ”  — o 28 proc.,
„Transoceanu”  — o 71 proc.
Znacząco w zrasta ją  usługi dla 
P o lsk ie j Żeg lugi B a łtyck ie j.

R E A L IZ A C J A  zg łaszanych  przez 
a rm a to ró w  p o trze b  re m o n to w y c h  
n ie  zawsze o d b y w a  s ię  zgodn ie  z 
u s ta lo n y m  przez ob ie  s tro n y  h a r ­
m o n o g ra m e m . W  w ie lu  p rz y p a d ­
k a c h  spó źn ie n ia  lu b  n ie  p o d s ta w ia ­
n ie  s ta tk ó w  w  te rm in ie  do re m o n ­
tu  w y n ik a ją  z p rz y c z y n  od a rm a ­
to ró w  n ie na leżnych , m . in .  ze w zg lę  
du  na p rze d łu ża ją ce  s ię  pos to je  
s ta tk ó w  w  p o rta c h . A rm a to rz y  
zg łasza ją  często z b y t dużą lic zb ę  
s ta tk ó w  do  re m o n tu  i  to  n ie rz a d ­
k o  ta kże  n a p ra w , k tó re  m ożna 
śm ia ło  w y k o n a ć  w ła s n y m i s iła m i, 
p rzez  za łogę bądź w  a rm a to rs k ic h  
o ś ro d ka ch  re m o n to w y c h , bez b lo ­
k o w a n ia  m ie jsca  w  s to czn iach .
N ie  p o d s ta w ie n ie  s ta tk u  w  uzgod­
n io n y m  te rm in ie  n ie  p o w o d u je  — 
o p ró cz  s tra ty  k o le jk i  — ża d n ych  
na s tę p s tw  d la  a rm a to ra , n a to m ia s t 
c z y n i spore  zam ieszan ie  w  stocz­
n i.  N a k a ż d y  s ta te k  ro b io n e  są 
h a rm o n o g ra m y , re ze rw o w a n e  m o­
ce p rze ro b o w e , m a te r ia ły  i  s u ro w ­
ce. A  ta k  np . P L O  w  ro k u  u b ie g ­
ły m  za m ia s t 151 s ta tk ó w , do re ­
m o n tu  k la s y f ik a c y jn e g o  p o d s ta w i­
ły  o 20 m n ie j.

W  R E A L IZ A C J I potrzeb zgło 
szonych przez flo tę  krarjową 
stocznie rem ontowe napotyka ją  
na szereg u tru dn ie ń , k tó re  m i­
mo szczerych chęci stoczniow­
ców, rz u tu ją  na szybkość, te r ­
m inowość oraz jakość i  ilość 
w ykonane j p racy. M im o  roz­
w o ju  wynalazczości i  postępu 
technicznego, a także posiada­
n ia nowoczesnego sprzętu, po­
w sta ją  przeszkody nie do om i-

AN G ELJCA DOMROSE  
należy do n a jp o pu la rn ie j­
szych aktorek NRD. T ra f i­
ła do f i lm u  przypadkowo, 
ale ju ż  po p ierw szym  uda­
nym  występie skończyła 
szkołę film o w ą  w  Babels- 
bergu. Po dyplom ie dosta­
ła się do doskonałego zes­
po łu  — słynnego B e rline r 
Ensamble. G ra la  w  sztu­
kach B e rto lla  Brechta,
Bernarda Shaw ’a. P raw ­
dziwą karie rę  zrob iła  w  
k in ie . G rała w  bardzo 
w ie lu  obrazach NRD, zna­
nych również publiczności 
po lsk ie j — to „Legendzie o 
Paulu i P a u li” , „P rzygo­
dach Wernera H o lta ”  czy 
pokazanej ostatnio na na­
szych m ałych ekranach ko­
m edii „ M ój kochany mąż i 
ja ".

(Fol. CAF)

Rosną „Police 11“

C I Ę Ż K I  L O S  
ciężkiego sprzętu

oddzia ł na specjalnie w  zw iązku Z roz- k o p a rk i , .M e n c k ”  też  cze ka ją  na
— . - . -----•. części. Niektóre z tych maszyn

s to ją  ju ż  t r z y  m ies iące !
— D U Ż E  są s t ra ty  z tego p o w o ­

du?
— B A R D Z O  duże. W  s k a li m ie ­

siąca są to  s e tk i ty s ię c y  z ło ty c h .
JE Ś L I część m aszyn  je s t u n ie -

Sz c z e c iN s k i
Przedsiębiorstwa Zm e- budową Zakładów  Ch enuicz • 
chanimowanych Robót B u - n y c fa .^ rr  ■^ptaszyny sp raw dziły  

dowmictwa Przem ysłowego „Z a - się ju ż  ha na jw iększych budo- 
ehód”  jest na placu budow y wach w k ra ju .
„P o lic  I I ”  g łów nym  dysponen- Załoga tego m ało znanego 
tern ciężkiego sprzętu budow la - przedsiębiorstwa — opera torzy ru c h o m io n a . to znaczy, że w asi 
nego: apyebacsy, koparek, la do . sprzętu i  p racow n icy służb tech
w arek, żu raw i budow lanych, nicznyćh pierwsza wchodzi _  m o ż e  w  p o je d yn czych  p rz y -  
Część maszyn została zakup ie- na plac budowy i p ierwsza zeń padkach... A le  oni sam i są n ie ra z  

- schodai. A le  w „P o licach”  jest w inni- bo  n l.e  .za w P e w y k o rz y s tu ją
jeszcze do w ykonan ia  dużo 
ważnych zadań. I  n ie ty lk o  tu  z m ia n y , ’ tu  
— bez ciężkiego sprzętu nie *

Ropa w pieczarze
N IE D A L E K O  od za k ła d  u p rze ­

r ó b k i ro p y  n a fto w e j w  o k o lic a c h  
G oe tebo rga  (S zw e c ja ) zbu d o w a n o  
p o d z ie m n y  z b io rn ik  do  p rz e c h o w y ­
w a n ia  ro p y  n a fto w e j,  o  o b ję to ś c i 
1,2 m ilio n ó w  m  sześć. W y k o n a n y  
z o s ta ł w  z w a r ty m  s k a ln y m  m a sy­
w ie , p rz y  w y k o rz y s ta n iu  te c h n ik i 
k o n tro lo w a n e g o  w y b u c h u . P od ­
z ie m n y  z b io rn ik  sk ła d a  s ię  z 
cz te re ch  p iecza r, każda l ic z y  20 m  
sze ro ko śc i i  500 m  d łu g o śc i. W ie l­
kość  tego  z b io rn ik a  przew yższa  
30—35 ra z y  po je m n o ść  is tn ie ją c y c h  
obecn ie  n a jw ię k s z y c h  sz tu c z n y c h  
z b io rn ik ó w .

fP A P )

Leszka  S za fra n a  czy  b ry g a d z is tk ę  w ośc i s ta ra  się zaspoka jać  te  po- 
m a ła rż y  J a n in ę  N itę . N ie k tó rz y  t  trz e b y .
n ic h , to  a b so lw e n c i Z S B  n r  2. M ó- W  p roces ie  a d a p ta c ji dużo tc±  
w i się o n ic h , że są w y c h o w a n k a m i u w a g i pośw ięca  s ię  osobom  n ie źd y -
p rze d s ię b io rs tw a , w  k tó ry m  w y u -  s c y p lin o w a n y m . T u ta j s tosu je  się
c z y li się na fa ch o w có w , p ra c u ją c  n ie  t y lk o  k a ry ;  p rze p ro w a d za  się
u z u p e łn ia li d a le j sw o je  w y k s z ta łc ę - ro z m o w y  z ty m i p ra c o w n ik a m i *

........... „  .  n ie . re a liz o w a li a m b ic je , tu ta j  p rz y -  ro d z in a m i. Często roztoczona  nad
c o w n ik ó w  w  za k ła d z ie , to  K B O -1  m g r J e rz y m  M ą d rz y k ie m . c iągnę ła  ic h  p raca  społeczna. W ie - m ło d y m  c z ło w ie k ie m  o p ieka  trw a
p ro b le m  z łożony  t n ie ła tw y  W śró d  n a jró ż n ie js z y c h  p o w o d ó w  s ła w  Ś m ig ie l je s t c z ło n k ie m  egze- m ie s ią ca m i. I  tu  też odnosi się su k -
d ła  lu d z i z a jm u ją c y c h  s ię  p o d a w a n ych  przez z w a ln ia ją c y c h  k u ty w y  K Z , w iększość z w y m ie n io -  cesy, o k tó ry c h  so c jo lo g  ma p ra w o

n im . N a jo g ó ln ie j rzecz b io rą c  ch o - s ię  n a jczę śc ie j p o w ta rz a ją  s ię  s p ra - n y ć h  d z ia ła  a k ty w n ie  w  ko le  ZSM P. m ó w ić  z s a ty s fa k c ją , 
d z i tu  o za sp o ko je n ie  w s z e lk ic h  po - w y  p łacow e , o rg a n iz a c ji p ra c y , so- Leszek S za fra n  posiada t y tu ł  m i-  N A  P E W N O  za k ła d  n ie  je s t w
trz e b  m ło d y c h , m. in . s o c ja ln o -b y - e ja łn o -b y to w e . N ie  je s t to  zresztą  s trz a -w y c h o w a w c y , R ysza rd  F a r -  s ta n ie  zaspoko ić  w s z y s tk ic h  po trze b
to w y e h , sz k o le n io w y c h , k u l t u r a l-  o b ja w  ty p o w y  ty lk o  d la  tego  za- to c k i o dznakę  p rz o d o w n ik a  p ra c y  m ło d y c h , zw łaszcza je ż e li sa one
n y c h . s tw o rz e n ie  im  w a ru n k ó w  do k ła d u . s o c ja lis ty c z n e j. z b y t w yg ó ro w a n e  i  przedw czesne

Z a s ta n a w ia liśm ; ' '  * •z a a k lim a ty z o w a n ia  się w  ś ro d o w is - T O  O C Z Y W IS T E , że n ie w ła ś c iw a  Z a s ta n a w ia liś m y  s ię  ró w n ie ż  nad N ie  na leżą  na p rz y k ła d  do rza r” - 
k u ,  c z u w a n ie  n ad  Ic h  za w o d o w ym  o rg a n iz a c ja  p ra c y  na b u d o w a ch  ty m , czy  f a k t  p rz ych o d ze n ia  do c i żądan ia  w y s o k ic h  s ta w e k  p łaco - 
ro z w o je m . P rz y c z y n ia  się to  w  d u -  a lb o  c a łk o w ity  je j  b ra k  u je m n ie  „ je d y n k i”  ro d z in , ja k  s ta ło  s ię  to  w y c h  przez m ło d y c h  p ra c o w n ik ó w , 
żym  s to p n iu  do zm n ie jsze n ia  o d p ly -  w p ły w a  na  w ysokość  z a ro b k ó w , a le  w  p rz y p a d k u  b ra c i M a jz ló w , może k tó rz y  n ie  z d ą ż y li jeszcze w yka za ć  
w  u k a d r ,  na k tó ry c h  n a jb a rd z ie j w a ż n y  je s t  te ż  s to su n e k  p rze ło żo - też  św ia d czyć  o ja k ic h ś  sukcesach s ię  s w o im i za w o d o w ym i u m ie ję tn o ś  
za le ża ło b y  k ie ro w n ic tw u  z a k ła d u . n y c h , o gó lna  a tm o s fe ra  w  otoczę- w  d z ie d z in ie  a d a p ta c ji.  N a jp ie rw  do c ia m i z r a c j i  z b y t k ró tk ie g o  o k re - 

N a  p e w n o  n ie d o c ią g n ię c ia  ze s tro -  n iu .  D o ty c h  s p ra w  zg łaszano ta k -  s z k o ły  b u d o w la n e j t r a f i ł  n a js ta rs z y  su z a tru d n ie n ia . T u  ta kże  p o w sta -

Niełatwy problem adaptacji
n y  p ra c o d a w c y , n a w e t j  te  p rzez że . B y w a ją  b o w ie m  w y  J a n  1 u k o ń e z y ł ją  w  ro k u  1973, zdo - ją  k o n f l ik ty .  A b y  z m n ie jszyć  ich
n iego  n ie  za w in io n e , w y w o łu ją  ro z -  p a d k i n ie w ła ś c iw e g o  p o s tępow an ia  b y w a ją c  k w a li f ik a c je  spaw acza. W ilo ś ć  n ie  w ys ta rczą  w y s i łk i  socjo-
g o ryezen ie . Z aczyna  s ię  w ów czas  z w ie rz c h n ik ó w  z m ło d y m i p ra c o w - je g o  ś la d y  poszedł J e rz y , opuszcza- loga  i  c z y n n ik ó w  sp o łecznych . Jest
p o s z u k iw a n ie  In n y c h  p rze d s ię - n ikam d . a to  d e p ry m u je  i  zn iiechę- ją c  szko łę  ja k o  e le k tro m o n te r . N a j-  to  ta kże  o d p o w ie d z ia ln e  zadan ie
b io rs tw , o fe ru ją c y c h  k o rz y s tn ie js z e  ea. N ie k tó rz y  z a p o m in a ją , że d z i-  m ło d szy  z n ic h  W ła d y s ła w  Jako w ych o w a w cze  d la  in s t ru k to ró w  za- 
w a ru n k i.  A le  trze b a  w z ią ć  p od  s ia j n ie  m ożna ju ż  s tosow ać ta k ic h  h y d r a u l ik  ro zpoczn ie  w  ty m  ro k u  w o d u , k ie ro w n ik ó w , m a js tró w , czy 
u w agę  ró w n ie ż  to , że m ło d z i, z m ie - m e to d  p ra c y , ja k  k ie d y ś , w  p o czą t- p ra cę  w  K B O -1 . D w a j s ta rs i w ca le  s ta rszych  b ryg a d z is tó w , 
n ia ją c  z a k ła d  p ra c y , p o s z u k u ją  po k o w y c h  ła ta c h  ro z w o ju  b u d o w n i-  n ie  z a m ie rz a li p o czą tko w o  zostać
p ro s tu  n a jw ła śc iw sze g o  d la  s ie b ie  c tw a . D o c h o d z i do  k o n f l ik tó w .  B u -  „b u d o w la ń c a m i” . O ty m , że p rz y -  E lżb ie ta  B R U S K A
m ie jsca  o d p o w ia d a ją ce g o  im  p od  d o w la n a  „ ła c in a ”  też  n ie  zawsze pa d e k  n ie  o ka za ł s ię  ro zcza ro w a -
k a ż d y m  w zg lę d e m . 1 Jest to  n a tu -  pom aga w  e d u k a c ji za w o d o w e j. n ie m , ś w ia d czy  ic h  zaw odow a  po-
ra ln a  te n d e n c ja . Sukcesem  p ra w i-  A b y  zapob iec  n ie p o trz e b n y m  k o n -  s ta w a . J e rz y  ko ń czą c  szko łę  o trz y -  
d ło w e g o  procesu  a d a p ta c ji w  z a k ła - f l ik to m ,  p rze p ro w a d za  się w  z a k ła -  m a ! ks iążeczkę  m ie szka n io w ą , dz ię - 
d z ie  Jest s tw o rz e n ie  ta k ic h  w ła ś n ie  d z ie  szko le n ia  m a js tró w , podczas k i  czem u s ta ł się od ra zu  p e łn o - 
w a ru n k ó w , k tó re  m ło d z i p ra c o w n i-  k tó r y c h  zapozna ją  się o n i m . in . z p ra w n y m  c z ło n k ie m  sp ó łd z ie ln i 
c y  u z n a lib y  za n a jk o rz y s tn ie js z e  e le m e n ta m i p s y c h o lo g ii i  s o c jo lo g ii, m ie s z k a n io w e j. T a k ie  w y ró ż n ie n ia  
d la  s ie b ie . S z ko le n ia  te  s ta n o w ią  Jeden z p u n k  s p o ty k a ją  ty lk o  n a jle p szych . O bec-

W  K O M B IN A C IE  B u d o w n ic tw a  tó w  re a lizo w a n e g o  k o n s e k w e n tn ie  n ie  je s t u czn iem  d ru g ie j k la s y  W ie - 
O gó lnego  n r  1 u c z n io w ie  Z a sa d n i- p ro g ra m u  p ra c y  id e o w o -w y c h o w a w - ozorow ego T e c h n ik u m  M e ch a n icz - 
cze j S z k o ły  B u d o w la n e j n r  2. d o - eze j. N ie  w y s ta rc z ą  je d n a k  sam e no -E n e rg e tyczn e g o . T rze b a  m ie ć  na 
s ta rc z a ją c e j p rz e d s ię b io rs tw u  fa c h o -  te o re ty c z n e  p o d s ta w y  zarządzan ia  p ra w d ę  dużo a m b ic ji i  u p o ru , żeby 
w e j k a d ry ,  ju ż  od p ie rw s z y c h  k la s  lu d ź m i, k ie d y  n ie  id ą  one  w  pa rze  od wczesnego ra n a  do jeżdżać z 
m a ją  m o ż liw o ść  za poznaw an ia  s ię  z chęc ią  p o znan ia  i  z ro z u m ie n ia  B rzó ze k  do  p ra c y , p o te m  na  zaj.ę- 
z p rz y s z ły m  ś ro d o w is k ie m  p ra c y  n ie  d ru g ie j osoby. c la  w  szko le , k o ń c z y ć  p ra c o w ity
t y lk o  podczas p r a k ty k  na  b u d o - N IE W Ą T P L IW IE  K B O -1  m oże d z ień  b a rd zo  późno, 
w a ch . Podczas s p o tk a ń  z p rz e d s ta - p o c h w a lić  s ię  p e w n y m i o s ią g n ie c ia -
w ic ie la m l d y re k c j i  in fo rm o w a n i są m i w  p ra c y  nad  a d a p ta c ją  m ło d z ie - Z w ie rz c h n ik  Ja n a  t y lk o  d la te g o  
d o k ła d n ie  o  w a ru n k a c h  is tn ie ją c y c h  ż y . N ie ch  za p rz y k ła d  pos łuży  g ru -  p rzez  ja k iś  czas o p ie ra ł s ię  jego  
w  K B O -1  — ic h  e w e n tu a ln y m  m ie j-  pa m ło d y c h  lu d z i, k tó r z y  k ie d y ś  p rz e jś c iu  na rń o n ta żys tę  b u d o w la - 
scu p ra c y . K ie d y  zos ta ją  ta m  za- s ta w ia l i  p ie rw sze  zaw odow e  fc ro k i nego, p o n ie w a ż  n ie  c h c ia ł t ra c ić  
t r u d n ie n i Jako  Już p e łn o p ra w n i fa -  w  ty m  z a k ła d z ie  1 tu ta j  w ła ś n ie  dob re g o  p ra c o w n ik a . N a le ża ło b y  
c h o w c y , m a ją  ró w n ie ż  o k a z ję  uczę- z n a le ź li sw o je  m ie jsce . M ożna w y -  w spom n ieć  ró w n ie ż  o  p e w n ych  
s tn ic z y ć  w  p o d o b n ych  s p o tk a n ia c h , m ie n ić  ch o c ia żb y  m o n ta ż y s tó w  B o - t ru d n y c h  p ro b le m a ch . Ja n  M a jze l 
Są to  Już p ró b y  o b u s tro n n y c h  k o n -  g u m iła  K u c z y ń s k ie g o  i  W ie s ła w a  obecn ie  czeka na m ie szka n ie  w  ho - 
f r o n ta c j i .  P rz e d s ta w ic ie le  d y r e k c j i  Ś m ig la , ś lu s a rz y  Jerzego K irs z a n k a  te lu  ro b o tn ic z y m . D o  żo n y  i  dz iec - 
w y s łu c h u ją  o p in i i  m ło d y c h  o p ra -  i  R ysza rda  F a rto c k ie g o , zastępców  ka  do jeżdża  ty lk o  na n ie d z ie le , i to  
c y , p r z y jm u ją  zg łaszane zastrzeże- k ie ro w n ik a  b u d o w y : na  o s ied lu  n ie  w szys tk ie , do R u d n ic y  za C h o j-  
n ia . N ie za le żn ie  od tego  w  ka ż d e j „C h e m ik ”  — in ż . M a rk a  M a g ó w - ną . O cze ku je  w ię c  od z a k ła d u  m ie ­
ch  w i l l  m ożna p rz y jś ć  ze s w o im i sk ie g o  i  na o s ie d lu  K lo n o w ic a  — szka n ia . J e rz y  ró w n ie ż . I  w ła śn ie  
s p ra w a m i do  soc jo loga  o ra z  c z y n - W ła d y s ła w a  B u g a je w sk ie g o . m a j-  sp ra w a  m ie szka ń  s ta n o w i je d e n  z 
n ik ó w  spo łe czn ych . M ło d z i je d n a k  s tra  b u d o w y  K ry s ty n ę  M o łd ę , in -  p o d s ta w o w y c h  p ro b le m ó w  d la  m ło - 
często  z w a ln ia ją  się. O g łó w n y c h  sp e k to ra  ds. n o rm o w a n ia  S ta n is ła -  d y c h  p ra c o w n ik ó w , choc iaż  p rze d - 
p rz y c z y n a c h  ic h  odchodzen ia  z za- w ę  G o la k , k ie ro w n ik a  p o lig o n u  s ię b io rs tw o  w  m ia rę  sw o ich  m o ż łi-

, , . sp rzę t w  p e łn i. Różne są tego  po-
wykonam a dużo w o d y : pos to je , u n ik a n ie  d ru g ie j 

m a o ś w ie tle n ia  p la ­
cu, ta m  zn o w u  b ra k  n a d zo ru . To

, . . .  . -  , b a rd zo  p rz y k re , g d y  m
©bejdzie się dziś ża<d'na większa jv y  p rzynoszą  ra p o r ty ,
budowa. M aszyny PZRBP „Z a ­
chód”  pracują na budowie fa -, . . i  ,  i  _ m e. u  na t e j  o u a o w ie  nas i ope ra -
bryfei domów W Recław tu, m a- to rz y  i  sp rzę t są w  s ta n ie  p raco - 
gazynów zbożowych W Łobzie, w ać przez ca łą  dobę: d w ie  zm ian , 
rzeźni, zakładów m leczarskich i p? Jedenaście godz in . Ze  wszyst

. , . r , __k im i m a m y  s ta łą  łączność ra d io -piekarna w Szczeome. - - -
D w ie  trzecie całego potencja 

łu, jak im  dysponuje przedsię. 
biorstwo, zgromadzone jest jed 
nak w  „Policach I I ” .

— J A K IE  prace  te ra z  t u  w y k o -  k a b in ie  
n u jec ie?  — p y ta m y  K rz y s z to fa  H a - ra. 
d r ia n a , zastępcę d y re k to ra  szcze­
c iń sk ie g o  o d d z ia łu  te j f irm y .

n ap isane : b ra k  f r o n tu  p ra cy , n ie ­
ra z  po k ilk a n a ś c ie  g o d z in  d z ie n ­
n ie . A  na te j b u d o w ie  nasi ope ra -

w ą, p rzez ca łą  dobę d y ż u ru je  po­
g o to w ie  techn iczne .

— Z  O K N A  pańsk iego  g a b in e tu  
w id a ć  ż u ra w , k tó ry  w  czasie n a ­
sze j ro zm o w y  n ie  w y k o n a ł an i 
jednego  ru c h u . Z d a je  się, że .w 

ogóle n ie  m a o p e ra to -

TO  je s t ż u ra w  G o rzow sk iego
_________________  ________  P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  P rze
— K O Ń C Z Ą  s ię  ro b o ty  z iem ne, w  m yś lo w e g o . N ie  u m iem  pow iedz ieć, 

ca łości w y k o n a n e  p rz y  u ż y c iu  na - d laczego s to i bezczynn ie . A le  g d y - 
szego sprzę tu . Z o s ta ło  jeszcze tr o -  b y  pan  p o je ź d z ił po bu d o w ie , to  
chę g ru n tu  do w y m ia n y , to r fo w is k ,  ta k ic h  p rz y p a d k ó w  zo b a czy łb y  pan 
k tó re  trzeba usunąć. T e ra z  ro zp o - w ię c e j. T nasz sp rzę t też ta k  s to i. 

ją  się ro b o ty  m o n tażow e , w  W ła ś c iw ie  n ie  p o w in ę o  to  m i ta k
k tó ry c h ' m am y n ie js z y  u d z ia ł, b a rd zo  p rzeszkadzać ," bo k l ie n t  i
A le  i  tu  p rz y d a tn e  będą nasze żu - ta k  p ła c i, czy  sp rzę t p ra c u je , czy

„G rora w ie  „C oles’ 
gu  18—75 ton .

— CZY sp rzę tu  n ie  biwakuje?
— W Z A S A D Z IE  je s t go pod

d o s ta tk ie m , choc iaż  nas i k lie n c i,  
k tó ry m  w y n a jm u je m y  m a szyn y , są 
b yć  może in n e g o  zdan ia . N ie  za­
wsze %  u m ie ją  uzasadn ić  sw o­
je  o p m ii.  TH ó im  zdan iem  sp rzę tu  
je s t dość, szczególnie, te raz , gdy 
tem po  budow y zo s ta ło  n ieco  p rz y ­
ham owane. D e cyz ją  m in is tra  Jed­
na spycharka  ty p u  „H a rv e s te r ”  
zosta ła  naw et w ys ia n a  ha budow ę 
L in i i  H u tn ic z o -S ia rk o w e j,

— A  JA K  je s t z go tow ośc ią  te ch ­
n iczna?

— N IE S T E T Y , b ra k u je  części za­
m ie n n y c h  do sp ych a re k  ..H a rv e ­
s te r ”  i  kopa rek „M e n c k ”  ze w zg lę ­
du  na b rak  ś ro d k ó w  d e w izo w ych . 
O dczuw am y to  szczegó ln ie  w  ty m  
ro k u . S p ych a rk i „H a rv e s te r ”  są 
m on tow ane  w  S ta lo w e j W o li z czę­
śc i im p o rto w a n y c h  i  w  n ie w ie l­
k im  s topn iu  z k ra jo w y c h , p ro d u ­
ko w a n ych  na l ic e n c ji.  K o p a rk i 
„M e n c k ”  p ro d u k u je  „W a ry ń s k i”  
na lic e n c ji za c h o d n io n ie rn ie c k ie j. 
też z części Im p o rto w a n y c h  i  k ra ­
jo w y c h . Z „W a ry ń s k im ”  dosz liśm y 
do  po rozum ien ia : części k ra jo w e  
m ożem y kupow ać Już za z ło tó w k i, 
a ty lk o  im p o rto w a n e  — za d e w i­
zy . W S ta lo w e j W o li, n ie s te ty , 
je d n e  l  d ru g ie  r.a d e w iz y . Po 
sp ec ja lne j in te rw e n c ji  g e n e ra l­
n e j d y re k c ji i  c z y n n ik ó w  p o li­
ty c z n y c h  raz sprzedano nam  czę­
śc i za z ło tó w k i. D o  ż u ra w i części 
w ła śc iw ie  n ie  b ra k u je , je s t w  P o l­
sce spec ja lny se rw is , ale zn ó w  to  
sam o: za ka żd ym  razem  są k ło p o ­
t y  ze zdobyciem  dew iz.

N ie  ro b im y  ża d n ych  zapasów, 
część sprowadza s ię  do ra źn ie , w ię c  
każda n a jm n ie jsza  a w a ria  po w o ­
d u je  przestó j. Ż eby  tro c h ę  tę  sy ­
tu a c ję  z częściam i z a m ie n n y m i po­
p ra w ić , u ru c h a m ia m y  w  naszych 
w arszta tach  na te re n ie  „P o lic  I I ”  
re g e n e ra c ję : części z u ż y ty c h , czego 
do te j pory n ie  ro b il iś m y .

— CZY m ó g łb y  pan p o w iedz ieć , 
ile  maszyn s to i dz iś  zepsu tych?

— PIJ^L s p ych a re k  „H a rv e s te r ”  
s to i o £  j^ L s z e g o  czasu z pow odu  
b ra k u  L fś c i za m ie n n ych . D w ie

o u d źw i- n ie , A le  :

WIOSNA!

(Fot.: C A F -H aw a łe j)

UR O D A  W P A S K I (Fot. C A F-U chym iak)

H e n ry k  K ., Szczecin — S p ra w y  
poruszone przez Parna w ym a g a ją  
szczegółow ego w y ja ś n ie n ia  i  w  
z w ią z k u  2 ty m  p ro s im y  o  osob is te  
p rz y b y c ie  do re d a k c ji.  In fo rm a ­
c y jn ie  p o d a je m y , że w y p a d k i k ra - /  
dz ieży na le ży  zg łos ić  w  P ro k u ra -

Porady prawne
tu rze  Re io n  ow e W w  S zczec in ie  N ie  w i z w o ln io n e m u  z zasadn icze j s łu ż  u r lo p u  be zp ła tn e g o  d la  m a te k  p ra - 
pos iada iac b rz v d z ia łu  k w a te r iin k o -  b y  w oi skow e .1 za k a le a d a rz o -  c u ją c y c h  o p ie k u ją c y c h  się dziec-pos iaaa jąc  p iz y o z ia tu  K w a te r m « o  k tó rv m  p o d la ł z a tru d n ie n ie  k łe m . n rw c łu o iw a ó  hertz ie  P an i
w ego, n ie  m oże Pan w y s tą p ić  do

P an ią  ro zw ią za -

w y , w  k tó ry m  p o d ją ł z a tru d n ie n ie  k ie m , p rz y s łu g iw a ć  będz ie  P a n i ze 
sadu o  e ksm is ie  w s n ó łló k a to ra  w  30 d,ni od  z w o ln ie n ia  z w zg lę d u  na to , że um ow a o p ra -
Pkfzew w  t y m S p rz y p a d k u  M ż e  w o Jska - n a w e t w  p o p rz e d - cę n ie  zosta ła
w S S  5 d y S ?  M te lSS  PweSS? nlm raku wyKorcys“ 1! “ «»P *J S * * * -  2SSJ? £*? • * J .2  8r“ I2 !“w e j. 1973 r . p o d ją ł P a n  p racę , n a le ż y  R ysza rd  S., Szczecin — Zastęp- 

s ię  P anu  u r lo p  za 1378 r . w  p e ł- czy  lo k a l m ie s z k a ln y , k tó r y  o trz y -  
J .A .K . — P on iew aż syn  ucząc s ię  n y m  w y m ia rz e , Jednakże  w y m ia r  ma ro d z in a  P ańska  po ro zb ió rce  

za w o d u  w  O c h o tn ic z y m  H u fc u  20 d n i u r lo p u  je s t p ra w id ło w y ,  b lo k u , w  k tó ry m  za m ieszku jec ie . 
P ra c y , rów nocześn ie  p ra c u je  i  gdyż  za s tu d ia  l ic z y  s ię  P a n u  o g o - będzie to  n a jw y ż e j M-4 i to  pod 
o trz y m u je  w y n a g ro d ze n ie  za sw o- łem  8 ia t, do licza  s ię  ro k  p ra c y  w a ru n k ie m , że uzyska  P a n  zaś- 
ją  p racę, u t ra c i ł  p ra w o  do za s il-  łą czn ie  z w o js k ie m , a le  w  s u m ie  w ia d cze n ie  k o m is j i  le k a rs k ie j p rzy  
k u  ro dz innego . R enta zosta ła  p ra -  n ie  p rze kra cza  to  10 la l.  U rzę d z ie  W o je w ó d z k im  s tw ie rd z a -
w id ło w o  o b liczo n a  i n ie  m a m o ź ii-  ją ce . że ja k o  in w a lid z ie  I  g ru p y
w ośc i p o d w y ż k i. Może P a n i je d - E w a S „ Szczecin — P ozew  o ro z - na leży się P a n u  o d rę b n y  p o k ó j
n a k  w y s tą p ić  o  p rz y z n a n ie  re n ty  w ód  n a le ży  w n ie ść  do  S ądu  R e jo - In fo rm a c ji  co do w yso ko śc i w k ła -  
in w a lid z k ie j I I I  g ru p y  z ra c j i  now ego  w ła śc iw e g o  d la  m ie js c a  du m ie szka n io w e g o  i  e w e n tu a ln e j 
o g ó lnego  s ta n u  z d ro w ia . sw ego zam ieszkan ia . Ze w z g lę d u  z n iż k i u d z ie li P a n u  W o jew ódzka

H e n rv k  G RPr,  _  Pra#v»w nik«- na p rz e b y w a n ie  m ęża za g ra n ic ą  S p ó łd z ie ln ia  M ie szka n io w a  w  Szcze- 
w i k tó r v  że w z e le d u  na k r ó t k i  sp ra w a  p o trw a  d łu ż e j n iż  n o rm a l-  c in ie , u l. Ż u b ró w  3. U w ażam y, że 
cziU  trw a n ia  sh .żh v  w o is k o w p i n ie  n ie  z pow o d u  fo rm a ln o ś c i z w ią z a -  z a w a rc ie  z w ią z k u  m a łżeńsk iego  
^ b y ł  jls z c z e  m L a  ^  S l w u  z do ręczen iem  p o zw a n e m u  z w ię kszy  szanse na u zyska n ie  sa-
okresow eeo  w  w o is k n  a lbo  u r lo -  o d Pis u  p o z w u  i  in n y c h  p ism  p ro -  m odz ie lnego  m ieszkan ia  sp ó łd z ie l- 
pu n ie  w y k o rz T s ta ł z p rz v c z v n  cesow ych oraz  z a w ia d o m ie n iu  o ezego. 
n ie za le żn ych  od C ie b ie  p rz v s łu "U -  te rm in a c *> ro z p ra w . D o d a tk o w y c h
1e no p o d le e iu  « « r i S o H i  S a. in fo rm a c ji  u d z ie lim y  b e z p o ś re d n io  Z o fia  T „  Szczecin -  W cześn ie j- 
n v  ro k  k a le n d ^ z o w v  w  4 łn v m  w  re d a k c ji.  Radca p ra w n y  p r z y j -  sze p rze jśc ie  na e m e ry tu rę  może w vm ^a r7 p k a le n d a rz o w y  w  p e łn ym  m u je  w e  w to r k ł  l  p ią tk j od  15 n a s tąp ić  po o s ią g n ię c iu  przez ko - 

y  ' , . do 17. b ie tę  55 la t .  p rz y  co n a jm n ie j 20-
W m y ś l u c h w a lo n e j przez Sąd le tn im  o k re s ie  z a tru d n ie n ia . W y -

N a jw y ż s z y  21 cze rw ca  1974 r. za- K ry s ty n a  T „  Szczecin — Z a s iłe k  m a g a n y  o k re s  z a tru d n ie n ia  posia-
sady p ra w n e j,  u r lo p  w  p e łn y m  m a c ie rz y ń s k i w  z w ią z k u  z u ro d z ę -  da P a n i, a do o s iągn ięc ia  55 ro k u  
w y m ia rz e  p rz y s łu g u je  p ra c o w n ik o -  n ie m  d ru g ie g o  d z iecka  w  czas ie  ż yc ia  m u s i P a n i jeszcze p racow ać.

Drób na świątecznym stole
M A J Ą C  na uw adze z b liż a ją c e  s ię  z c y t r y n y ,  je ż e łj k to ś  lu b i sm ak

Ś w ię ta  W ie lk a n o c n e  w  naszych  n a j-  w in n y . M ię k k a  k u rę  z ro s o łu  po-
b liższych  k ą c ik a c h  k u l in a rn y c h  d z ie lić  na części i  w ło ż y ć  d o  sosu.
p ro p o n o w a ć  b ę d z ie m y  p o tra w y , k tó  P odaw ać w  sa la te rce  p rz y b ra n e j
re  n a d a ją  się na ś w ią te c z n y  s tó ł. p la s te rk a m i m a rc h e w k i. D o p o t ra w
P o s ta ra m y  się, a b y  b y ły  to  p ro -  k i  p o d a je  się ry ż , w a rz y w a  g o to w a -
po zyc je  m n ie j p o p u la rn e , w y c h o - ne z w o d y  o ra z  z ie lo n ą  s a ła tę  z
dząc z za łożen ia , że p rz y n a jm n ie j o łiw ą . c y try n ą  lu b  ze śm ie ta n ą , 
na ś w ię ta  każda p a n i d o m u  p o w in ­
na p rz y g o to w a ć  coś dob re g o  i  m n ie j
znanego. Na począ tek  d ró b . K U R A  W  C Z E R W O N Y M  W IN IE

S K Ł A D N IK I :  k u ra ,  10 d k g  o l iw y ,
P O T R A W K A  Z  K U R Y  io  m a ły c h  ce b u le k , 25 d k g  p ie cza ­

re k , b u te lk a  w y tra w n e g o  w in a  -----------------------  -
S K Ł A D N IK I :  k u ra ,  25 d k g  w łosz- cze rw onego , 2 z ą b k i czo sn ku , 3 d k g  cza. k ie lis z e k  b ia łe g o  w in a , so l, cu -

czyzn y  (bez k a p u s ty ), 5 d k g  c e b u li,  m a k i z ie m n ia cza n e j, liś ć  la u ro w y ,  k ie r ,  2 d k g  o l iw y  lu b  m asła ,
só l. Sos: 4 d k g  m ą k i, 5 d k g  m as ła , só l S p ra w io n ą  ka czkę  n a trze ć  le k k o
1 ż ó łtk o , 10 d k g  ś m ie ta n k i, n a tk a  S p ra w io n ą  k u rę  p o so lić , p o d z ie lić  solą, u ło ż y ć  w  b ry t fa n n ie ,  po lać o li-  
p ie tru s z k i, pó ł c y t r y n y ,  só l. na 6 części i- obsm ażyć na ro z g rz a -  w ą lu b  s to p io n y m  m as łem  i w sta -

S p ra w io n ą  k u rę  u m y ć , w ło ż y ć  n e j o liw ie  na z ło ty  k o lo r ,  p rz e ło ż y ć  w ić  do go rącego p ie k a rn ik a .  W cza-
do g a rn k a  z w rzącą  poso loną  w odą do  ro n d la . D odać ro z ta r ty  czo sn e k , sie p ieczen ia  pod le w a ć n a jp ie rw  
i  p o w o li go tow ać. W łoszczyznę  liś ć  la u ro w y  w in o  i  duS ić na  b a r -  w odą. potem  w y tw o rz o n y m  sosem
u m yć . ce bu le  le k k o  z ru m ie n ić  i  d o -  dzo w o ln y m  o g n ili do  m ię k k o ś c i. M ię k k ą  k a czkę  p o d z ie lić  na części,
dać do  w y w a ru , g d y  k u ra  będz ie  O b rane  c e b u lk i w  ca łośc i o b sm a - u ło ż y ć  na p ó łm is k u  i  za lać  sosem, 
na p ó ł m ię k k a . G o tow ać razem  do ży ć  na o liw ie  razem  z p o k ra ja n y m :
m ię k k o ś c i. w  p a s k i p ie c z a rk a m i (o c z y w iś c ie  Sos: w y tw o rz o n y  na b ry t fa n n ie

SOS: m as ło  u trz e ć  w  m iseczce, u p rz e d n io  u m y ty m i i  oczyszczo n y - sos p rzecedz ić  do ro n d e lk a , w la ć  
dodać  m ą kę . ro ze trze ć , ro z p ro w a - mii). Sos z k u r y  zagęścić m ą k ą  w in o , do łożyć  ob ra n ą  ze s k ó rk i i 
dz ić  w rz ą c y m  w y w a re m , w y m ię -  z ie m n iaczaną  1 ro z p ro w a d z ić  z im n a  p o k ra ja n ą  na p ó łp la s te rk i pom a- 
szać w la ć  do g a rn k a  i  zagotow ać, w o d ą , zago tow ać i  d o p ra w ić  do  rańczę , w c isnąć  sos z c y t r y n y  i  do- 
D o p ra w ić  do sm aku  so lą . Ż ó łtk o  sm a ku . K a w a łk i k u r y  u ło ż y ć  na p ra w ić  c u k re m  ; solą do sm aku  
ro ze trze ć  w  k u b k u  z częścią sosu, p ó łm is k u , za lać  sosem, o b ło ż y ć  na O d d z ie ln ie  podaw ać z ie m n ia k i p rzy - 
d o k ła d n ie  w ym ieszać , p o łączyć  z p rz e m ia n  c e b u lk a m i i  p ie c z a rk a m i rządzone  a ’ la  m ło d e  (ze s ta ry c h  w y - 
resztą  sosu, a na k o ń c u  w la ć  ś m ie - P odaw ać z ry ż e m  i  s u ró w k ą , lu b  d rą ż y ć  k u lk i) ,  oosypane pos iekaną 
ta n k ę . Sos m ożna d o p ra w ić  sokieną z ie loną  sa ła tą . n a tk ą  p ie tru s z k i.

K A C Z K A  Z  P O M A R A Ń C Z A M I

S K Ł A D N IK I :  kaczka , 1 p o m arań -

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwiga Ziętowska 
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Sincey podziękował ruchem  pow iek. Recepcjonista, 

k tó ry  szukał rozw iązania swoich w ą tp liw ości, teraz 
z id en ty fikow a ł go z całą peumością. Spojrzenie! Je­
go zielonkawe oczy, ja kb y  rozwodnione, b y ły  tak sa­
mo pozbawione ludzkiego w yrazu ja k  te na zdjęciu. 
Z przyspieszonym bic iem  serca stary recepcjonista 
odprow adził w zrokiem  Sinceya wchodzącego do w in ­
dy. O dkrycie  to oszołom iło go. Podejrzany, poszuki­
wany przez po lic ję  w  jego hotelu! U „Georgesa V "! 
Od dwudziestu la t, odkąd tu  pracoioał, n ie przypom i­
nał sobie czegoś podobnego. Jego św iat c h y l ił się ku  
upadkowi. W pierw szym  odruchu zam ierzał podnieść 
słuchawkę telefoniczną i w ykręcić num er zapisany na 
odwrocie fo tog ra fii.

Po zastanowieniu się zaniechał tego. Niczego nie ro ­
bić bez pow iadomienia o tym  dy rekc ji. Nie brać na 
siebie odpowiedzialności za to co może z tego w y n i­
knąć! Rozwaga przede wszystkim . Spojrza ł na zega­
rek , północ m inęła, nieodpow iednia godzina by prze­
szkadzać swojem u przełożonemu. A  wreszcie jego dy­
żur kończy się za k ilk a  m inut. Kolega nadejdzie 
wkrótce na nocną zmianę. Ju tro  w ięc będzie m ia ł du ­
żo czasu. Poszukiwany niczego nie podejrzewa  t n a j­
w idocznie j n ie zdradza żadnego zam iaru wyjazdu. 
Uspokojony tą myślą, stary odczepił zdjęcie p rzy­
tw ierdzone pinezką pod kontuarem  i  w łoży ł je  sta­
rannie do zniszczonego portfe la. Może po lic ja  wyzna­
czyła nagrodę za wskazanie przestępcy, lep ie j trzym ać  
fo tog ra fię  w  kieszeni.

X V II I.
Mar ion rozkoszn ie przeciągnęła się w  łóżku. Sen. 

czy jawa? Czuła pieszczotę do tyku  na piersiach. Je­
szcze pogrążona w  półśnie usiłow ała zorientować się 
u> czasie. K tóra  to może być godzina? Tego ranka po­
łożyła się po dziew iąte j. Potrzebowała m in im um  dzie­
sięciu godzin snu A w ięc z peumością rozpoczął się 
ju ż  wieczór. Czyjaś ręka de lika tn ie  błądziła  po je j
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ciele. Nagle uśw iadom iła sobie, że dzisiejszego w ie­
czoru m ia ł przyjść je j François. Tak jak to czyn ił 
często budził ją  pieszczotami. Spraw ia ło je j to ogrom ­
ną przyjem ność i bała się poruszyć. C a łkow ic ie  prze­
budzona czuła gorący oddech kochanka. Za chw ilę  
usta do tknę ły  czule je j czoła.

— Nie udawaj, obudziłaś się już, ty  mała rozpust­
nico — szepnął.

Jego glos z le kk im  akcentem południowca b y ł me­
lo dy jny  i m iły .

Przekręciła się na plecy i oplótłszy ram ionam i szy­
ję  kochanka, obdarzała go poca łunkam i rezerwow any­
m i w yłącznie dla je j pana i  w ładcy. C a łu jąc spytała:

— Od kiedy tu  jesteś?
François Balagne roz luźn ił uścisk je j rą k  i  zapa lił 

nocną lampkę.
— W ziąłem  prysznic... z rob iłem  wszystko, gdy spa­

łaś... G dybym  by ł złodziejem  w yn iós łbym  całe miesz­
kanie.

M arion  w ybuchnęła śmiechem.
— N ic  nie słyszałam... w róc iłam  o św icie, m ia łam  

k lien ta  na całą wczorajszą noc...
Zsunęła kołdrę. Przeszła nago przez pokój, nacisnę­

ła guzik tranzystora, ustawionego na komodzie. Za­
b rzm ia ł jazz

— W ychodzimy wieczorem? — spytała, k ie ru jąc  się 
do m a łe j kuchni.

S łyszał ja k  nucąc przygotow yw ała kawę W róciła  
z f iliża n ką  kaw y i usiadła na fo te lu  ustaw ionym  przy  
stole o szklanym  blacie.

— Co nowego u ciebie?
François Balagne z ro b ił n ieokreślony gest. Za nic 

w  świecie me przyznałby się, że w  tow arzystw ie  p rzy ­
jac ió ł szukał zabójcy Nonca.

— N ic  specjalnego... A  u ciebie jak leci?
_  Wszystko gra... Każdego w ieczoru przez cały ty ­

dzień m ia łam  k lien ta  na noc. Tak dobrze m i n igdy  
nie szło od zam knięcia burdelu.

Śm iała się potrząsając głową, a je j d ług ie , jasne 
włosy rozw iew ały się.

— Wspaniale... Stale w  w ytw o rnych  hotelach?... w 
eleganckim  świecie?... — rzu c ił odruchotoo Korsyka- 
nin.

W stał, żeby wziąć paczkę Cameli i  zapa lił papiero­
sa.

M ó j je leń  z dzisiejszej nocy to fab rykan t wina...
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W ligowym
antrakcie
mecz
z Węgrami

Pogoń ma jeszcze szanse
M O M EN T po strze leniu przez T ieb ie ra  {niew idoczny na zdję­

c iu ) d ru g ie j b ram ki w  meczu W ęgry  — NRD (3:0) w  Buda­
peszcie. W środku z un ies ionym i w  g&rę ram ionam i —  Zem - 
bori. (Fot. C A F -  In te rfo to )

SEZON p iłk a rs k i ju ż  w  pełn i. ferzymują
-----------« - •  - -  _ .  Z r ^  ■-

. . . .  się b lis ko  czołów ki,
G ra ją  w szystk ie  lig i,  ruszy ła  Z ró w n a li się ju ż  naw et p un k- 
klasa okręgowa. Reprezenfcacyj- ta m i z b. lide rem  Odrą, a fa - 
ne d rużyny  przygo tow u ją  się chowcy tw ie rdzą , że przygoto- 
do m iędzynarodow ych w j^ tę -  w u ją  się do a taku na na jw yż - 
pów. W alczym y w  tym  ro ku  na sze pozycje. ?rod«
w ie lu  fron tach . Polska I  toczy W  dole tabefM nadal sytuacja, 
bo je  o za kw a lifiko w a n ie  się do na szczęście dla Pogoni, n.ie

...I PO G O N I Z  U N IO N E M
W  T Y M  tygodn iu  sym paty­

ków  p iłk i nożnej czekają więc 
spore em ocje p iłka rsk ie . W  

so­
botę (w  Szczecinie) Pogoń — 
Śląsk. P o rtow cy przed tym  po-o ¡¿a-KwanuiKowanze ssę a-o na szczęście aua ro g o m , m e ‘  „  

m te ta o s tw  E uropy, m e t a m i  w yjaśn iona. P o rtow cy walczą U n i < S
w ys ta rtu je  reprezentacja o - o w y jśc ie  ze s tre fy  zagrożonej 
lim p ijs k a . Rozgrywać będą m e- spadkiem . W  najb liższą sobotę
eze o r l ik i i ju n io rzy .

W  c h w ili obecnej 
skierow ana jest na 
s iw a  lig i.  E kstraklasa rozegra­
ła  ju ż  20 ko le jek  spotkań } 
m ia ła  5 lide rów . P ierw szy 
p rzodow nik, W isła K ra k ó w  —

we spotkanie z U n i onem Ber 
lin  (NRD). M ecz odbędzie się 
ju tro  o godz. 14 na  stadionie 
p rzy ul. Twardowskiego. <r)czeka ich tru d n y  mecz ze Sląs- 

uwaga kaem, k tó ry  odbędzie się w  
m istrz© - Szczecinie. P o rtow cy spotkacie 

to  pow inn i wygrać, W  jeszcze 
gorszej sy tu a c ji są ich sąsiedzi 
w  tabe li: G w ard ia  gra z W i­
dzewom a Polonia Z  Saom bier- ~ ’  W ę g ry , będzie re la c jo n o w a -

panow ał przoż dw ie  serie, Ł K S  >»?*.. Tak  WSdaew ja k  i S a ra -  
b y ł lide rem  ty lk o  w  3 ko le jce  ®'€'r ‘ci ub iegają się o m iano transmisję w programie i_ od go-

SR O DO W Y, 
m ecz p i łk a rs k i

W ŚRODĘ
M ECZ Z  W ĘG R A M I..

przekazał pałeczkę d ru g ie j przodow nika, 
d rużyn ie  z Łodaa — W idzewo­
w i, k tó ry  zna jdow ał się na cze­
le tabe li od 4 do ł l  k o le jk i.
Następny lid e r  (12 i  13 seria)
to  Ruch a potem  przez 6 ko le - W L IG O W Y M  an trakc ie  re- 
je k  panowała O dra, k tó rą  zde- prezentacja P o lsk i rozegra 
te rm in ow a ła  Pogoń a w o lne  m iędzypaństw ow y mecz z Wę- 
m ie jsce p rzodow nika ponownie gram i. Będzie to 25 spotkanie 
za ją ł zespół z Chorzowa. Czy 2 M adzia ram i. B ilans  spotkań 
Ruch u trzym a tę pozycję do fest dla P o lsk i n ieko rzys tny  — 
końca rozgryw ek — oto py ta - W ęgrzy w y g ra li aż 18 razy a 
n ie . Zespół trenera  Leszka Je- ty lk o  raz zrem isow a li. O statnio 
z ierskiego jest w  św ie tne j fo r-  m y jednak częściej odnosiliśm y 
m ie  (w ygrana 6:0 z Ł K S !) ale zwycięstwa. Może w ięc środo- 
ma przecież groźnych konku - w y  chorzow ski mecz popraw i 
rem-tów w  Leg ii, W idzew ie  i... nasz n iekorzystny bilans? W a r- 
Szombierkach. G órn icy z B y to - to  tu  przypom nieć, że mecz z 
rn ia p raw ie  przez cały czas u - W ęgram i to generalna próba 

przed po jedynkiem  i  NRD, 
k tó ry  odbędzie się w  ramach 
e lim in a c ji do m is trzos tw  E u ro ­
py. O statn io W ęgrzy w yg ra li 
w łaśn ie  z NRD.

d z tn y  17.55, n a to m ia s t T e le w iz ja  
P o lska , k tó ra  n ie  o trz y m a ła  zgo­
d y  P ZP N  na bezpośredn ią  tra n s ­
m is ję  z m ecz«, ro zpoczn ie  sp ra ­
w o zd a n ie  o  godz. 20.15. ró w n ie ż  
p ro -gram ie  Z.

W  piątek w „Słowianinie”

Spotkanie z olimpijczykami 
wioślarzami i kajakarzami
W  N A JB L IŻ S Z Y  p ią te k  w  W  tra kc ie  im prezy w ystępy 

K D K  „S ło w ia n in ”  odbędzie się a rtys tów  Tea tru  Muzycznego, 
drug ie  ju ż  w  tym  ro ku  spotka- konku rsy, qu iz  i oczyw iście za- 
n ie  „P rzy  muzyce o sporcie” , baw a taneczna. W stęp za za- 
T ym  razem gościć będziemy proszeniam i, k tó re  można o trz y  
o lim p ijc zykó w  i członków ka - mać także w  naszej re dakc ji 
d ry  o 'lim p iijsk ie j w  w ioś la r- (w  środę w  godz. od 13 do 15). 
stwśe i  ka jakars tw ie .

T e  dw ie  dyscyp liny  b y ły  i  są 
w izy tó w kam i sportu azczerciń- 
skiego. W ioślarze i ka jakarze 
najczęście j reprezentow ali na­
sze w o jew ództw o za granicą, 
s ta rto w a li m. im. na o lim p ia ­
dach i  m istrzostwach św iata. 
W ioś larz  szczecińskiego AZS, 
Teodor Koc erka zdobył brązo­
w y  m edal na O lim piadzie  w 
Rzym ie, Ryszard Stadnduk 
(Czarn i) b y ł członkiem  osady, 
k tó ra  w yw a lczy ła  w icem istrzo­
stw o św iata w  dw ójce 2e s te r­
n ik iem , W ładysław  Szuszkie­
w icz  w raz  z Rafałem  Pis zezem 
z Poznania stał w  M onachium  
na o lim p ijs k im  pod ium  — trze ­
cie m iejsce w  dw ójkach (ka ja ­
karstw o). Na te j samej O lim ­
piadzie s ta rto w a li także w ioś la ­
rze oraz k & ja ka rk i Izabela 
Szuszki«wtiez i Ewa G ra jko w - 
ska. I  wreszcie w  M ontrea lu  
ze Szczecina by ło  aż tro je  
w ioś la rzy  i  trener Ryszard K ę ­
dzierski.

W  p ią tko w ym  spotkaniu 
m. in . uczestniczyć będą trene­
rzy ka d ry  narodow ej Teodor 
K ocerka i Ryszard K ędzierski, 
o lim p ijczycy  i  7 członków  ka ­
d ry  o lim p ijs k ie j w w ioś la rs tw ie  
na IO  w  M oskwie.

Rajd popularny
Wiosna 79“FF

W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę , 
k w ie tn ia ,  K o m is ja  S p o rto w a  A u to ­
m o b ilk lu b u  S zczec ińsk iego  o rg a n i­
z u je  p o p u la rn y  r a jd  sam ochodow y 
będący  zarazem  I  e lim in a c ją  R a j­
d o w ych  S am ochodow ych  M i­
s trz o s tw  O k rę g u  Szczec ińsk iego . 
Im p re z a  ta  dostępna  d la  w sz y s t­
k ic h  pos iadaczy  sam ochodów  ro ­
zeg rana  zostan ie  na d ro g a ch  p rze ­
b ie g a ją c y c h  w  o k o lic a c h  Szczecina 
1 P o lic . N a  tra s ie  U czącej o k o ło  
70 k m  p rz e w id z ia n o  w ie le  p ró b  
s p o r to w y c h  m , in .  p ró b y  z ręcznoś­
c io w e , s la lom ow e , h a m o w a n ia .

S ta r t  p ie rw szego  z a w o d n ik a  na ­
s tą p i o godz. 9.00 z u l.  G ło w a c k ie ­
go n a to m ia s t p rz y ja z d  na m e tę  
p rz e w id z ia n y  je s t na godz. 11.00. 
Z a p is y  do d n ia  5 .IV . p rz y jm u je  
o ra z  szczegó łow ych  in fo rm a c ji  
u d z ie la  s e k re ta r ia t A P  S zczec in  a l. 
P ia s tó w  20 te ł.  80-552.

W  N IE D Z IE L Ę , 1 k w ie tn ia ,  na 
to rz e  k a r t in g o w y m  p rz y  a l. W o j­
ska P o lsk ie g o  o d b y ła  s ię  p ie rw sza  
e lim in a c ja  k o n k u rs u  o t y t u ł  „ N a j ­
z ręczn ie jszego  K ie ro w c y  Szczeci­
n a ” . P o m im o  n ie  s p rz y ja ją c e j po­
go d y  u d z ia ł w  n ie j w z ię ło  26 k ie ­
ro w c ó w . W  k la s ie  do 1000 ccm 
z w y c ię ż y ł A . S z u b ry t na T ra b a n ­
c ie  601 W  k la s ie  p o w y ż e j 1000 ccm 
n a jle p s z y  o k a z a ł 9ię B . S taszew ­
s k i na Ł a d z ie  1500s. (d k )

Dziękujemy...
... studentom  I I  ro ku  W ydzia­

łu  W F WSP za pozdrow ienia z 
obozu zimowego na Stożku w 
Beskidzie Ś ląskim ,

... zespołom p iłk i koszykow ej 
kob ie t i mężczyzn P o litechn ik i 
Szczecińskiej za pozdrow ienia 
z fin a łó w  akadem ickich m i­
strzostw  Polski, k tó re  odbyły  
się w  L ub lin ie .

T R E N E R  L a jo s  B a ro t l u s ta li ł 
s k ła d  k a d ry  na m ecz w  C horzo­
w ie : b ra m k a rz e : K a tz irz ,  T o th ,
o b ro ń c y : T o e ro e k , K ocs is , N agy , 
R ab, K u ta s i;  p o m o c n ic y : T a ta r, 
N y ila s ł,  Z o m b o rl, Csapo, B a lin t ;  
n a p a s tn ic y : F e ke te , Toe roecs ik ,
Fazekas i  T łe b ie r.

P o  z w y c ię s tw ie  n ad  N R D  3:0 w  
o b oz ie  w ę g ie rs k ic h  p iłk a rz y ,  d z ia ­
ła czy  1 w ś ró d  k ib ic ó w  a tm o s fe ­
ra d a leka  je s t od  e u fo r i i .  P rz e w i­
d u je  się, że w  C h o rzo w ie  czeka 
M a d z ia ró w  znaczn ie  tru d n ie js z y  
egzam in . O w y n ik u  z N R D  zade­
cy d o w a ła  — zdan iem  fa ch o w có w  
— n ie  ty le  św ie tn a  g ra  W ęgrów , 
co s łaba fo rm a  o b u  b ra m k a rz y  
N R D .

O D  N IE D Z IE L I  p rz e b y w a ją  w  
K a to w ic a c h  po lscy p iłk a rz e . W  na ­
sze j k a d rz e  zaszło k i lk a  zm ian . 
N a m ie jsce  ko n tu z jo w a n e g o  W ła ­
d ys ła w a  Ż m u d y  t re n e r  re p re ze n ta ­
c j i  p o w o ła ł M a ria n a  P iechaczka . 
Podczas sobo tn iego  m eczu L e g ii 
k o n tu z j i  d o zna ł L e s ła w  C m ik ie -  
w icz . N ie  je s t z d ro w y  także  Ja ­
nusz S yb is . D o d a tk o w o  na m ecz 
z W ę g ra m i t re n e r  K u lesza  pow o­
ła ł A n to n ie g o  S zym anow sk iego . 
W c z o ra j ka-drow ieze p rz e p ro w a ­
d z il i t re n in g  te c h n ic z n o -ta k ty c z n y  
na S ta d io n ie  Ś lą sk im . W  p rzed ­
d z ień  m eczu p rze p row adzona  ma 
b yć  le k k a  ro zg rze w ka  o ra z  za jęc ia  
te o re tyczn e .

W C Z O R A J o d le c ie li na W ę g ry  
m ło d z i p iłk a rz e  re p re z e n ta c ji P o l­
s k i do la t  21, k tó rz y  w  środę 
zm ie rzą  się w  m ie jsco w o śc i M o- 
so-nm agyarovar z m łodz ieżow ą  d ru ­
żyną  W ęg ie r. D la  P o la kó w  je s t to  
o s ta tn i s p ra w d z ia n  przed  e lim in a ­
c y jn y m i m eczan i, m is trz o s tw  E u­
ro p y  z N R D  (16 k w ie tn ia  w  B y d ­
goszczy) i  H o la n d ią  (1 m a ja  na 
w y je ż d z ie )

Jeśli m owa o e lim inacjach do 
ME. W ydarzeniem  b y ł remis 
RFN z T urc ją . W icem istrzow ie 
św iata s tra c ili ju ż d rug i punkt. 
W te j sytuac ji w  grup ie  V I I  l i -  ' 
derem jest W alia . W ydaje się 
jednak. że RFN w  następnych 
meczach odrob i s tra ty .

Po zaciętych pojedynkach z Piotrcoviq

Komplet punktów 
szczypiornistek Pogoni
K O LE JN E  mecze o mls-trzo- w yn ik ie m  19:18 (9:6). Rewamżo- 

stw© I I  l ig i p i łk i ręcznej ko - w y  mecz, k tó ry  szczecin i ank i 
b ie t rozegra ły  w  P io trko w ie  w yg ra ły  17:13 (10:9) b y ł rów  
szczyp iom is tk i Pogoni. P rze- n ie  em ocjonujący i w yrów na 
ciiWimkiem ich b y l zespól m ie j-  ny. P o jedyn k i te w opiniach 
scowej P io trco v ii. Szczecinian- fachow ców sta ły na w ysokim  
k i i  tym  razem zdobyły  kom - poziom ie, B ra m k i dla Pogoni w  
p ie t punktów . Spotkan ia m ia - obu meczach zdobyły: Bodera 
ły  d ram atyczny przebieg. W  9, G rabowska 9, Kunis-zewska 
sobotn im  meczu drużyna Po- 7, CbeŁmimiak 6, Rusek 4, 
goni na 5 m in u t przed zatkoń- P ie trzak  1. Oprócz strzelczyń 
czeniem g ry  prow adziła  różnicą na w yróżn ien ie  zasłużyły także 
5 bram ek. Siódemce P io trco v ii M azurek i  doskonale spisująca 
udało s-ię jednak uzyskać w y -  się w  bramce M a linow ska . W 
równanie. O  zw ycięstw ie zade- najb liższą sobotę i  n iedzie lę 
cydow ał dop iero ce lny rzu t podopieczne trenera  Z. Łako - 
ka rny , k tó ry  w  ostatn ich se- mego podejm ować będą na par 
kundach egzekwowała G rabów - k ie c ie  h a li W O STiW  zespół 
ska. Spotkan ie zakończyło się AZS Koszalin.

Udany w ystęp
gimnastyków w Moskwie

D O B R Z E  s p isa li s ię  po lscy g im ­
n a s tycy  w  zaw odach o  nag ro d ę  
gaze ty  „M o sco w  N ew s”  w  M os­
k w ie .  W fin a ła c h  w y s tą p il i A n ita  
J o k ie i i  M a łg o rza ta  M a jza  o ra *  
K rz y s z to f  P o ta  czek l  W a ld e m a r 
W o żn ia k .

A n ita  J o k le ł b y ła  c z w a rta  w  
ćw icze n ia ch  na ró w n o w a ż n i, p ią ta  
w  ćw icze n ia ch  w o ln y c h  i  s iódm a 
na poręczach . M a łg o rza ta  M a jza  w  
ć w icze n ia ch  na poręczach  b y ła  
p ią ta , a w  ćw icze n ia ch  w o ln y c h  za­
ję ła  s iódm e m ie jsce . K rz y s z to f 
P o la cze k  z a k w a lif ik o w a ł s ię  d o  f i ­
n a łu  w  ćw icze n ia ch  na k o n iu  s 
łę k a m i i  z a ją ł c z w a rte  m ie jsce . 
W a ld e m a r W o ż n ia k  - w  ć w icze n ia ch  
nb k ó łk a c h  b y l p ią ty .

81 sesja  MKOI
W  D N IA C H  S—7 k w ie tn ia  o b ra ­

dow ać będzie  w  M o n te v id e o  81 
sesja M K O I. O m ów ione  zostaną 
a k tu a ln e  p ro b le m y  m ię d z y n a ro d o ­
w ego ru c h u  o lim p ijs k ie g o , M K O I. 
zapozna się z ra p o r ta m i M o skw y 
1 L a k e  P la c id  o s tan ie  p rz y g o to ­
w ań  do Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  1988 
ro k u .

Sukcesy florecistów
U D A N Y  b y ł  s ta r t  p o ls k ic h  f lo ­

re c is tó w  w  m ię d z y n a ro d o w y m  tu r  
n ie ju  „ T i l l y "  z a licza n ym  do k la s y ­
f ik a c j i  P u c h a ru  Ś w ia ta , a ro ze g ra ­
n y m  w  ra m a ch  m ię d z y n a ro d o w y c h  
m is trz o s tw  B udapesztu . W f in a ło ­
w e j szóstce z n a la z ło  się dw ó ch  
P o la k ó w . M a ria n  S y p n ie w s k i od ­
n ió s ł t r z y  z w yc ię s tw a  i  z a ją ł trz e ­
c ie  m ie jsce , a B ogus ław  Z y c h  z 
dw om a zw y c ię s tw a m i up la so w a ł 
s ię  n a ' c z w a rty m  m ie jscu .

PŚ w  zapasach
W M IE JS C O W O Ś C I T o le d o  (s tan  

O h io ) ro zeg rano  d ru ż y n o w y  tu r ­
n ie j w  zapasach w  s ty lu  w o ln y m  
o  P u ch a r Ś w ia ta . P u c h a r po raz 
s ió d m y  z rzędu z d o b y li zapaśn icy  
ZSRR, w y g ry w a ją c  w  f in a ło w y m  
m eczu  z zespołem  U S A  6:4. W 
s p o tk a n iu  o  trze c ie  m ie jsce  Japo ­
n ia  w y g ra ła  z K u b ą  7:3.

Liga Stadionów
IN T E R E S U JĄ C Y  p rze b ie g  m a r y ­

w a liz a c ja  w  k o n k u rs ie  „L ig a  S ta ­
d io n ó w ” . W is ła , k tó ra  n a d a l p ro ­
w a d z i w  ta b e li „ l i g i " ,  w yp rze d za  
L eg ię  Już ty lk o  o 7 p k t . ,  a S ta l 
M ie le c  o  14 p k t .  N ie w ie lk ą  s tra tę  
(18 p k t . )  m a ta kże  do S ta li Ś ląsk 
W ro c ła w . Pogoń z a jm u je  5 m ie j­
sce ze s tra tą  34 p k t.

w y m  sezonie p rz e g ra ł z T re a cym  
( Ir la n d ia )  i  B e lg ie m  Schootsem .

D O S K O N A Ł Ą  fo rm ę  d e m o n s tru ­
je  u p ro g u  sezonu a m e ry k a ń s k i 
p lo tk a rz  G re g  F o s te r. Podczas u n i­
w e rs y te c k ic h  za w o d ó w  w  W est- 
w ood w  K a l i f o r n i i  F o s te r u zy s k a ł 
na dys ta n s ie  110 m  p p ł. na jle p szy  
w  ty m  ro k u  re z u lta t  na św ie c ie  
— 13.39 sek.

W telegraficznym skrócie
W  M IE JS C O W O Ś C I C ry s ta l B a y  o s iągną ł od leg łość 88 m , w  d ru g im  

w  s ta n ie  N evada o d b y ł się p ie rw -  s k o k u  w y lą d o w a ł b liż e j u z y s k u ją c  
szy z d w ó ch  m eczów  b o k s e rs k ic h  od leg łość  85 m  z a jm u ją c  osta tecz- 
re p re z e n ta c ji U S A  i  N R D . P o w y -  ' “  '
ró w n a n y m  p o je d y n k u , w  k tó ry m  
a n i je d e n  p o je d y n e k  n ie  za ko ń - P O D C ZA S  p ły w a c k ic h  m is trz o s tw  
c z y ł s ię  p rze d  czasem, z w y c ię ż y li K a n a d y  w  W in n ip e g  b a rd zo  do- 
p ięśc ia rze  USA 12:10. b rą  fo rm ę  za d e m o n s tro w a ła  N a n ­

cy  G a ra p ic k , w y g ry w a ją c  w y ś c ig  
P IŁ K A R Z E  rę czn i SC M ag d e b u rg  naVI200 m  s t ’ z m * w  czasie 2 1 3 ł8 - 

a w a n so w a li do f in a łu  P u c h a ru  J T 
Z d o b y w c ó w  P u ch a ró w .

W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu w 
S z to k h o lm ie  h o k e iś c i ZSRR poko­
n a li  S zw ecję  7:5 (1:3, 3:3, 3:1).

SZESC ra z y  w y s ta r to w a ł w  b ie ­
żącym  sezonie w  b iegach p rze ła ­
jo w y c h  B ro n is ła w  M a lin o w s k i.
C z te ry  ra z y  z w y c ię ż y ł, dw a ra z y  _______________  ____________ ___ „ ___  _____ ______
z a ją ł d ru g ie  m ie jsce . W  p rz e ła jo -  re p re z e n ta c ji U SA i  N R D . P o w y -  n ie  9 m ie jsce  z n o tą  241,8 p k t.

y n ik  te n  je s t lepszy  od re k o rd u  
św ia ta  na leżącego do T rą c y  C a u l- 
k in s , za w o d y  w  W in n ip e g  ro z g ry -  

„  .. w a n e  b y ły  je d n a k  na 2 5 -m e tro w ym
H O K E IŚ C I d ru g ie j re p re z e n ta c ji basenie.

ZSR R  w  k o le jn y m  m eczu  t ra d y -  
T Y T U Ł  m is trz y n i św ia ta  ju n io -  c y jn e g o  tu r n ie ju  w  L e n in g ra d z ie  w  S IE D L C A C H  o d b y ł s ię  m ię - 

ró w  w  ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro w y m  ro z g ro m il i  d ru g ą  d ru ż y n ę  F in la n d ii  d z y p a ń s tw o w y  m ecz ju n io ró w  (do  
w y w a lc z y ła  w  A u g s b u rg u  zaw ód- 3:8 (2:®, 3:®» 4:0). 20 la t )  w  podnoszen iu  c ię ża ró w , w
n ic z k a  USA E la in e  Z a y a k . S re b r-  ' k tó r y m  P o lska  p o ko n a ła  re p re ze n -
n y  m e d a l zd o b y ła  re p re z e n ta n tk a  W  W U P P E R T A L U  o d b y ł s ię  m ię - ta c ję  W ę g ie r 7:3. 
gospoda rzy  M a n u e la  R uben a b rą -  d z y p a ń s tw o w y  m ecz p iłk a rz y  ręcz- 
zow y in n a  z a w o d n iczka  U S A  Jac- n y c h , w  k tó r y m  re p re z e n ta c ja  R FN  
k ie  F a r re l p o ko n a ła  J a p o n ię  27:17 (11:10).

P O LS C Y  szab liśc i to c z y li w  n ie ­
dz ie lę  d e c y d u ją c y  p o je d y n e k  z 
d ru ż y n ą  ZSRR o z w y c ię s tw o  w  
M ię d z y n a ro d o w y m  T u rn ie ju  S ied­
m iu  N a ro d ó w  D ru ż y n a  ra d z ie cka  
b y ła  je d n a k  n ie  do p o ko n a n ia

W  S W IE R D Ł O W S K U  po ra z  N A  ś re d n ie j skoczn i w  O ber-
trz e c i z m ie rz y ły  s ię  re p re z e n ta c je  w ie s e n th a l o d b y ł się k o n k u rs  sko- 
s ia tk a re k  K u b y  i  ZSRR. W o s ta t-  k ó w  o  p u ch a r fe d e ra c ji n a rc ia r -  ..........
n im  m eczu z w y c ię ż y ła  re o re ze n - s k ie j N R D . Z w y c ię ż y ł re p re z e n ta n t ty m  tu r n ie ju .  P o la cy  p rz e g ra li
ra c ja  K u b y  3:2 (3 :’ 5. 15:7. 6:15. 15:13. A u s t r i i  H u b e r t N euper, k tó r y  za i  z a ję li d ru g ie  m ie jsce  W cześn ie j
15:8). P ie rw sze  dw a s p o tk a n ia  za- dw a s k o k i na od leg łość 89 m e- nas i sza b liśc i p rz y  re m iso w ym
k o ń c z y ły  s ię  z w y c ię s tw a m i s ia tk a - t r ó w  u z y s k a ł n o tę  253,3 p k t. S t. w y n ik u  z R FN  8:8, z w y c ię ż y li le p -
re k  ra d z ie c k ic h . B o b a k , k tó r y  w  p ie rw s z e j s e r ii szą ró ż n ic ą  tra f ie ń .
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W TOREK.
3 K W IE T N IA

DZIŚ:
Ryszarda, Pankracego 

JUTRO:
Izydora, W acława

POGODA

ZA C H M U R ZE N IE  duże, 
deszcz. Temp. do 8 st. W ia­
t ry  słabe, po łudn iow o- 
wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ien ie  w y n o s iło  1001 hPa (751 
m m  Hg). W c iągu  d n ia  sp o ry  
w zros t c iśn ie n ia .

W S P Ó ŁC ZE S N Y  -  „B u rz a ”  g. 19; 
M U Z Y C Z N Y  — „W e so łe  ku m o s z k i 
z W in d s o ru ”  g 19.

D E L F IN  ( te l.  460-78) — „Ś w ia t  D z i­
k ie g o  Z a chodu ”  g 15.30, 20.15 — 
U S A , 1. 15 — p a n o ra m .; ś roda : g. 
9, 11, 13.15, 15.30, 18. 20.15; KO SM O S 
<tel. 380-03) — „S z a n ta ż ”  g. 9, 11.15,
13.30, 16. 18.15, 20.30 — a n g „  l .  18 
(w to re k  i  ś ro d a ); B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — „P rz e z  G ó ry  S k a lis te ”  g.
16. 18 — U S A : „80 h u z a ró w ”  g. 20
— w ę g „ 1. 15 (w to re k  i  środa); 
C O LO SSEUM  ( te l 458-18) — „P o ­
w ie d z , że )ą k o c h a m ”  g. 9. 11.15,
13.30, 16, 18.15. £0.30 — f r . ,  1. 18
(w to re k  1 śro d a ). P O L O N IA  (te l. 
221-834) — „P ro szę  s ło n ia ”  g. 14.30

—  p o i.;  „M a łż e ń s tw o  O rło w ó w ”  g.
19.30 — radź. 1. 15 — p a no ram .; 
„R o m a n  i M agda”  g. 17.30 — p o l„  
1 18 (w to re k  i ś ro d a ); P IO N IE «
( te l 475-02) — „W  p iaskach  o u s ty - 
n i ”  g. 10, 17 — p o i.,  „D z ie c i w ś ró d  
p ira tó w ”  g. 11, 13. 15 — ja p . — 
p a n o ra m .; „Z a p o m n ia n a  m e lo d ia ”  
g . 18. 20 — po i., 1. 12, „ K in g  K o n g ”  
g. 22 — U S A  1. 18 — pano ram , 
(w to re k  1 środa ); M A R S  — „C z y  
z a b iła ”  e 16, 18, 20 -  f r „  1. 15; 
P R O M IE Ń  — „P o je d y n e k ”  g. 16, 18, 
20 -  a n g „ l .  15: z a m e k  -  „ N ie ­
w in n e ”  g. 18 — w ł., 1. 18; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  -  „Ś m ie r ­
te ln y  pościg”  g 17.30. 19.30 — f r . ,  
1. 15 M E W A  (2e le ch o w o ) — „ M i­
łosne  ż yc ie  B u d o m ira  T r a jk o v ic ia ”  
g. 17.30 — ju g ., 1. 12; P R Z Y JA Ź Ń  
(D ą b ie ) — „ B ia ły  M u rz y n ”  g. 17.30
— po i., 1. 12. „O s ta tn i f i lm  o L e g ii 
C u d z o z ie m s k ie j”  g. 19.30 — U SA, 
1. 15; H U T N IK  (S to łc z y n ) — „O  
je d e n  m o s t za d a le k o ”  g. 17.30 — 
ang., I. 12 — p a n o ra m .; 1 M A J  
(Ż yd ó w ce ) — „ Z  p rz y m ru ż e n ie m  
o k a ”  g. 17, 19 — f r „  1. 18; B A J K A  
(P o lice ) — „A s y  p rz e s tw o rz y "  g.
17, 19.10 — ang., 1. 15: B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rzeb ież) — „ A k w a re le ”  g. 
19 — po i., 1. 15: R O B O T N IK  (P y ­
rzyce ) — „Joseph  A n d re w s ”  — 
ang., 1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
„ In g o  za g ra j w  f i lm ie ”  — radź., 
p a n o ra m ., 1. 12; „ D ic k  i  Jane ”  — 
U S A . 1. 15: D A R  (S ta rg a rd ) —
„M ro c z n y  p rz e d m io t pożądan ia ”  — 
f r . .  1. 18. IN A  (S ta rg a rd ) — „Z a ­
b a w k a ”  — f r „  1. 12.

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P om orza  Z a chodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu ka  p o ls k a ; Pokaz 
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h  g. 11—17: W A Ł Y
CHR O BR EG O  3 — P o lska  nad B a ł­
ty k ie m  przed  1000 la t .  G o spodarka  
m o rska  na P o m o rzu  Z a ch o d n im  
1945—70; U rzą d ze n ia  i m e ch a n izm y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h : D a w n a  k u ltu r a  
lu d o w a  na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; 
K u l tu r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j; Z  dz ie ­
jó w  rzem ios ła  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im , X X X  la t  S to czn i im . A. 
W a rsk ie g o ; S k rz y n ie  i k u f r y  po- 
sażne Pom orza  Z ach o d n ie g o  — g. 
11—17: S TA R Y  R A T U S Z  -  p l. Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  
w ie k u  do w spółczesnośc i. A rc h i­
te k tu ra  i u rb a n is ty k a  Szczecina w  
X X X - le e ie  S A R P  A rc h ite k tu ra  
rze m io s ło  bu d o w la n e  Szczecina i  
p rze ło m u  X IX  1 X X  w  -  g. l i —17. 
Z A M E K  — P la k a t, m a la rs tw o , g ra ­
f ik a  i ry s u n e k  p la s ty k ó w  byd g o ­
s k ic h  g. 11—18; 13 M U Z  -  p l. Ż o ł­
n ie rz a  2 -  M a la rs tw o  St. K l im ­
k o w s k ie  j-B le ń ko w sk ie 1 .

„ K u r ie r  S zczec ińsk i”  — d z ie n n ik  
RSW  „P ra s a  — K s iążka  — R uch ” . 
W rd a w c a  — S zczec ińsk ie  W yd a w ­
n ic tw o  P rasowe, o l. H o łd u  P ru ­
sk ie g o  8. C e n tra la  — te l.  430-21. 
D ru k :  Szczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra ­
fic z n e , a l. W o jska  P o lsk iego  128.

F-5

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc iecha  7; 
W E W N . — G o lę c in o ; N E U R O LO G IA  
— U n ii L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O ­
G IA  -  A rk o ń s k a ; C H IR . — I I  Po­
m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o­
m o rza n y  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  ~  W o jc iecha  t  — g. 
19—7 D O R O SŁYC H  -  Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 -  g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e l 
12 -  g 2 0 -7 . N A D  O D R Ą  18 -  g 
15—8.
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod . od ­
t r u t k i  i t le n )  -  te l 422-46; K R Z Y ­
W O USTEG O  7A -  te l. 366-73; L E ­
L E W E L A  1 -  te l 726-24; S TO Ł­
C Z Y N , N .O drą  20 -  te l 239-422;
D Ą B IE , u l G ry f iń s k a  13 -  te l 
612-068.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 -  g. 7—21
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J -  Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 -  g. 8—18: 
K O L E JO W A  — te l 460-23; P oc iąg i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P oc iąg i od­
jeżdża jące  — 933;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918; 
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 l  473-15 
g. «—19.

P R O G R A M  1
15.30 T V  K lu b  S en io ra . 16 O b ie k ­
t y w  16.30 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„M o ja  u lic a ”  (k o l.). 17 S tu d io
T V  M ło d y c h  (ko l.). 17.30 T e le tu r ­
n ie j „S ta w k a ”  (ko !.). 17.55 „S o n ­
da”  (ko l.), 18.20 M ię d zy  na m i ja ­
s k in io w c a m i (k o l.). 18.50 R adz im y 
ro ln ik o m  (k o l.)  19 D obranoc, 
d z ie n n ik  (k o l ). 20.15 F i lm  T V  radź. 
„C z e rw o n e  1 cza rn e ”  — o s ta tn i od­
c in e k  (k o l.). 21.30 Ś w ia d k o w ie  (ko ­
lo r ) . 21.50 C am era ta  (ko l.)- 22.15
D z ie n n ik  (ko l.). 22.30 „F e lik s
S ta ram ”  — rep . f i lm o w y . 22.4Ó „M ą ż  
o p a trz n o ś c io w y ”  — f i lm  TV P . 
PRO G RAM  11
16.35 J. a n g ie ls k i 17.05 J. n ie m ie c ­
k i .  17.30 K in o  TD C . 18 P ro g ra m  
p o ra d n iczy . 18.30 P o ra d n ia  „Z a u fa ­
n ie ”  19 10 K ro n ik a ,  d z ie n n ik . 20.15 
W to re k  m e lom ana. 21.10 „24 go­
d z in y ”  21 25 S y lw e tk i X  M u zy  — 
h is to r ia  f i lm u  fra n cu sk ie g o .
ŚRO DA 
PR O G R A M  1
« 1 6.30 T T R  8.10 C hem ia  d la  k l.  
V I I I  (k o l.). 9 F iz y k a  d la  k l.  V I. 
12 W ych o w a n ie  m uzyczne  d la  
k la s  V I1—V I1 I. 12.45 i 13.25 TTR .
14.30 W d rodze  do now ego. 15.30 
N U R T  — nauczan ie  począ tkow e . 
16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o l.).
16.30 D la  d z ie c i „E n tlic z e k -s ło w n i-
czek”  (k o l.). 16.55 P ro g ra m  roz­
r y w k o w y  „N a tc h n ie n ie ”  (k o l.) .  17.20 
„D o m  i  m y ”  (k o l.) .  17.35 L o sow an ie  
M a łego  L o tk a  (k o l.) . 17.50 Ż y c io ry ­
sy w spółczesne (k o l.) .  18.15 T e le ­
tu r n ie j  „10 m in u t ” . 18.25 F i lm  do­
k u m e n ta ln y  „Ś ró d z ie m n o m o rs k ie  
p rz y g o d y ”  (k o l.) . 18.50 W ys tą p ie n ie  
am basadora  W R L  w  Polsce. 19 D o ­
b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.). 20.15 S tu d io  
S p o rt. 21.50 D z ie n n ik  (k o l.). 22.05 
K o n c e r t  in a u g u ra c y jn y  D n i K u l tu ­
r y  P o ls k ie j w  M o skw ie  (k o l.). 
P R O G R A M  I I
15.45 W szechn ica  TV P . 16.15 J . ro ­
s y js k i (k o l.) . 16.45 J . a n g ie ls k i.  17.15 
F ilm  CSRS „D z ie ń  d o b ry , m ia s to ”  
(k o l.) .  18.30 S ensacje  z p rzesz łośc i 
(k o l.). 19.10 K ro n ik a  ( lo k .) ,  d z ie n ­
n ik  (k o l.) .  20.15 W ie czó r p o d ró ży  i 
p rz y g o d y . 21.45 T w a rz e  te a tru . 
22.20 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .  22.30
W szys tko  ju ż  b y ło  (k o l.) .  23.10 Bez 
re c e p t — ro z m o w y  o w y c h o w a n iu  
(k o l.).

P R O G R AM  I
15.05 K o re sp o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 15.45 In fo r ­
m a c je  d la  k ie ro w c ó w . 16.00 T u  Je­
d y n k a  17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 T u  
J e d y n k a . 18.25 N ie  t y lk o  d la  k ie ­
ro w c ó w . 18.33 P rze b o je , p rzebo je , 
p rzebo je . 19.15 K ie rm a s z  p o ls k ie j 
p io s e n k i. 19.40 Ś p iew a  „M azow sze ”
20.05 K o n c e r t życzeń. 21.05 O lim ­
p i js k i a le r t  m ło d z ie ży . 21.28 U tw o ­
r y  St. M o n iu s z k i. 22.23 Bydgoszcz 
na m u z y c z n e j a n te n ie . 23.00 W ita  
W as P o lska  0.07 K a le n d a rz  K u l tu ­
r y  P o ls k ie j.  0.12 N oc z m e lo d ią  i 
p iosenką
P R O G R A M  I I
14.45 M u z y k a  M oza rta . 15.20 Popo­
łu d n ie  d z ie w czą t i ch łopców . I6.0G 
G ra  due t A tk in s  16.10 K la svcv

m u z y k i X X  w ie k u  — B ć la  B a r to k .
16.40 „ W  le śn iczów ce” . 17.00 O pe­
re tk a . j e j  tw ó rc y  i  w y k o n a w c y .
17.20 „T a rn o b rz e g ” . 18.00 A m a to r­
s k ie  zespo ły  p rzed  m ik ro fo n e m .
18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” .
18.40 K ra jo b ra z y .  19.00 K o n c e rt z 
n a g ra ń  W O S P R iT V  w  K a to w ic a c h .
19.40 D om  i m y. 19.55 K a ta lo g  w y ­
d a w n ic z y . 20.00 R e d a kcy jn e  fo ru m .
20.20 „D z ie je  re c y ta ty w u  m u zyka  
i  s ło w e m  o p isane ”  21.05 Rację ma 
zawsze a r ty s ta  21.40 M a d ry g a ły  
C la u d ia  M o n te ve rd ie g o . 22.00 Ra­
d io w y  T y g o d n ik  K u ltu r a ln y  22.40 
M u z y k a . 23.40 M u zyka  na d o b ra ­
noc.
P R O G R A M  I I I
15.05 . W  r o l i  g łó w n e j zespół „T h e  
B a c h e lo rs ” . 15.40 P rze b o je  c z te r­
d z ie s to la tk ó w . 16.00 R eportaż  .¿Mój 
o jc ie c ” . 16.20 M u z y k o b ra n ie  16.45 
Nasz r o k  79. 17.05 M uzyczna  pocz­
ta  U K F  37.40 B ie lszy  od c ie ń  b lu e ­
sa. 18,30 P o lity k a  d la  w szys tk ich .
18.25 Czas re la ksu . 19.00 K ą ty  w i 
dzen ia  19.15 Bossa nova po D o l­
sku . 19.35 O pera ty g o d n ia  19.50 
„R y b i c a r ” . 20.00 Z  m o je j p ły to ­
te k i 20.30 „W d z ię k  n ie u tra c o n y ”
21.00 P o w ra c a ją c y  te m a t 21.35 A n ­
to lo g ia  p io s e n k i f ra n c u s k ie j.  22.00 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazda  s ie d m iu  
w ie c z o ró w  22.15 K onsonanse i d y ­
sonanse. 23.00 Poeci w ęg ie rscy
23.05 M ie d z y  d n ie m  a snem. 
P R O G R A M  ÏV

14.45 G ra  1 śp iew a zespół B esk idy  
z Ż y w c a  15.05 „M a ty s ia k o w ie ”
35.40 K s ią ż k i,  do k tó ry c h  w ra c a m y .
16.05 N a sz  dom . 16.25 R ozm ow y o 
s p ra w a c h  ro ln ic tw a . 16.40 PA W .
17.00 M iło ś n ik o m  m u z y k i k la sycz ­
n e j. 17.30 S zczec ińsk ie  popo łudn ie .
18.05 T ry b u n a  W ybrzeża . 18.25 K lu b  
po d  z n a k ie m  z a p y ta n ia . 19.15 J. an ­
g ie ls k i.  19.30 U tw o ry  S. P ro k o fie ­
w a. 20.10 S p o tk a n ie  z H e n ry k ie m  
M ik o ła je m  G ó re c k im  20.55 U tw o ­
r y  w o k a ln o - in s tru m e n ta ln e . 21.28 
A n to n io  V iv a ld i — L a  S travaganza . 
21.50 N U R T  — psycho log ia . 22.15 
E ty k a  w  t y c iu  c o d z ie n n ym . 22.35 
S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra cu ją cych .

Kronika wypadków
O K O Ł O  godz. 19.40 na p rz y s ta n ­

k u  t r a m w a jo w y m  v is  a v is  P D T  
p rz y  a l .  N iepod leg łośc i w p a d ł pod 
t r a m w a j  l in i i  „2 ”  1 dozna ł zm iaż­
dżen ia  s to p y  34 -le tn l E d w a rd  Ł . Z 
in fo r m a c j i  p rze ka za n e j nam  przez 
MO w y n ik a ,  \ t  m ężczyzna b y ł pod 
w p ły w e m  a lk o h o lu  ł  u s iło w a ł w  
o s ta tn ie j  chw ila  w skoczyć  do ru ­
sza ją c e g o  r  p rz y s ta n k u  tra m w a ju .

Na t r a s ie  K a k u ’o w o  — D u s ir i gra. 
K a m ie ń ,  sam ochód „N y s a ”  M H  
4025 k ie r o w a n y  przez L u c ja n a  P 
o m i ja ją c  Jadącego m o to ro w e re m  
Józe fa  7.. p o trą c ił go a następn ie  
ro z b ił s ię  o d rzew o . Jó ze f Ż . do­
zn a ł n ie g ro ź n y c h  obrażeń, na to ­
m ia s t k ie ro w c a  „N y s y ”  i  jego  pa­
sażer E d w a rd  K . są c iężko  ra n n i 
i  p rz e b y w a ją  w  sz p ita lu  „N y s a ”  
je s t t a k  zg ru ch o ta n a  i *  n a d a je  się 
ty lk o  d o  ka s a c ji.

N A  P L .  P op ie la  S u leg ła  w y p a d ­
k o w i p r z y  p ra c y  J a n in a  G., za tru d  
n io n a  w  WSS „S p o łe m ” . K o b ie ta  
d o z n a ła  zm iażdżen ia  d w u  pa lców  
p ra w e j d ło n i 1 p rze b yw a  w  szpi­
ta lu .

W  „ A K A D E M IK U ”  p rz y  ą l. P ia ­
s tó w  24 dozna ła  u ra z u  g ło w y  i 
w s trz ą ś r iie n ia  m ózgu 15-m iesięczna 
M a łg o rz a ta  R. L e k a rz  pogo tow ia  
s k ie ro w a ł dz ie cko  do szp ita la  p rzy  
u l.  W o jc ie ch a . (ap)

Włamywacze i chuligani 
—  za kratkami

W C Z O R A J p ó źn ym  w ieczo rem , 
z m o to ry z o w a n y  p a tro l pogo tow ia  
M O  w  sk ła d z ie  s ie rż . s ierż. S ta n i­
s ła w  D rz e w ie c k i i  Z y g m u n t P ie ­
t r z y k o w s k i,  z a trz y m a ł w  pościgu 
d w u  m ężczyzn, k tó r z y  u k rę c iw s z y  
w  d rz w ia c h  sk le p u  m onopo low ego 
p rzy  u l. K o ś c ie ln e j k łó d k i u s iło w a ­
l i  dostać się do ś ro d k a . 28-le tn i 
Tadeusz H . i  2 3 -le tn i R ysza rd  P. 
p o w ę d ro w a li za k r a tk i .

K r ó tk o  p rzed  godz. 22 in n y  fu n k ­
c jo n a r iu s z  p o g o to w ia  MO. s ierż. 
J ó ze f K u c z y ń s k i z a trz y m a ł m iesz­
ka ń ca  a l. P ia s tó w , 28-le tn iego  Z dz i 
s ław a Z „  k tó r y  po o i ja  nem u na 
u l.  P o w s ta ń c ó w  W lk p  p o b ił prze­
c h o d n ia . G odzinę  w cześn ie j za po­
dobne  w y k ro c z e n ie  zo s ta li z a trz y ­
m a n i p rzez szer. M iro s ła w a  N o ­
w a c k ie g o  z ZO M O  20 -le tn i L u d w ik  
Ł . za m . p rzy  u l.  B ra n ib o rs k ie j i 
3 4 - le tn i W ito ld  P.. m ieszkan iec  
P rz e c ła w ia . S p ra w c y  p o b ic ia  p rze ­
c h o d n ia  na u l.  B ogusław a ró w n ie ż  
b y l i  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu . Za­
t r z y m a n i s taną  przed  sądem w  t r y  
b ie  p rzysp ie szo n ym .

P e rs o n e l sk le p u  „1001 d ro b ia z ­
gó w ”  p rz y  al. N ie p o d le g ło śc i za­
t r z y m a ł i  p rzekaza ł w  ręce m i­
l i c j i  m ie szka ń ca  u l B ogusław a. 
4 0 - le tn ie g o  Jana M „  pode jrzanego 
o k ra d z ie ż  a r ty k u łó w  gospodarstw a 
do m o w e g o , w a rto ś c i Donad 500 zł.

(an i

N A U K A

MGR in ż . u dz ie la  k o ­
re p e ty c j i  — m a te m a ty ­
ka , f iz y k a . T e l. 465-41.

4539-G
U C Z N IÓ W  w  m u ra rs t-  
w ie  i  m a la rs tw ie  p rz y j 
m ę: Szczecin a l. P ia ­
s tó w  16/4, te l. 357-07.

4815-G
P R A C A

S T U D E N T  — w iosenne 
prace  p o rządkow e , te l. 
723-57, godz. 18—20.

5040-G
P O T R Z E B N A  dochodzą 
ca o p ie k u n k a  do dzie­
cka  U l. K a z im ie rza  
K ró le w ic z a  59/181, te l. 
23-29-03. 5695-G

NIER U C H O M O ŚĆ

DOM ku p ię  W ro z li­
c z e n i  m ogę dać m ie ­
szkan ie  w łasnośc iow e  z 
garażem . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 4909.

RÓŻNE

P O G O TO W IE te le w iz y j 
ne W PH W . Szczecin — 
u l. W ie lk a  25. czynne  
w  godz. 8—17, T V  czar 
n o -b ia ła , te ! 356-96, T V  
k o lo ro w a , te l 359-55. — 
G w a ra n c ja  6 m ies ięcy.

199-K
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . J a k im o w ic z , 386-27.

2180-G
P O G O TO W IE te le w iz y j 
ne. te l. 23-14-60. 4204-G

P O G O TO W IE  te le w iz y j 
ne K ra w c z y ń s k i, te l.
22- 66-81. 3292-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j 
ne, M ie czys ła w  U znań- 
sk i, 22-38-32. 4301-G
P O G O TO W IE T V , te l. 
80-904. 3254-G

CO LO R T V  pogo tow ie ,
23- 24-96. 3852-G

P O G O TO W IE te le w iz y j 
ne. te l. 75-821, D u d z ik .

3360-G
A U T O D IA G N O S T Y K  A,
L in d e g o  8, te l. 723-26. 
p rzeg lądy , re g u la c je , 
d rob n e  n a p ra w y

2235-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie , te l.  739-07.

4571-G
N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a tvczn ych  — te le fo n  
23-11-51. 2588-G

Z M O T O R Y Z O W A N I —
w yw a ża n ie  k ó ł, w y m ia  
na o g u m ie n ia , w y m ia ­
na k lo c k ó w  h a m u lco ­
w ych , sze rok i a s o rty ­
m e n t opon. Z ie lo n o g ó r­
ska 5. 4114-G

N O W O  o tw a r ta  p ra ln ia  
k o łd e r, w y k o n u je  ta k ­
że p rz e ró b k i p ie rz y n  
na k o łd ry .  S ta rg a rd , 
B e lo ja n isa  (p rz y  tu n e ­
lu ) . 4692-G

R E G U LA T O R Y  n a p ię ­
c ia  do te le w iz o ró w , 
p ro s to w n ik i do ładow a  
n ia  a k u m u la to ró w , 
t ra n s fo rm a to ry  —  po­
leca sk le p  d e ta lic z n y  
n r  1 S p ó łd z ie ln i Rze­
m ie ś ln ic z e j „B u d o m e - 
ta l” . Szczecin, u l. K r .  
J a d w ig i n r  4. 914-K

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3 lu b  4-
p o ko jo w e  — k u p ię . W 
ro z lic z e n iu  e w e n tu a ln ie  
może b y ć  M -4, now e 
b u d o w n ic tw o , I I  p „  z 
te le fo n e m  374-65. po 15.

4388-G
S Z C Z E C IN  — m ie szka ­
n ie  k o m fo rto w e , sześcio 
p o k o jo w e , p o w ie rz c h ­
n ia  130 m  k w .  ( I I  p ię ­
t ro ,  c.o., gaz) p iln ie  
sprzedam . Bydgoszcz, 
te l.  634-27. po 16.

1121-K

S P R ZE D A Ż

F IA T A  126 — sprze­
dam . T e l. 764-64.

4899-G
B O K S E R A  i  ro w e r  „W i 
g ry ”  — sprzedam  Te l. 
395-00. 4902-G
N A D W O Z IE  Zaporożca 
po w y p a d k u  — sprze­
dam . Te l. 22-29-77.

4913-G
W Ó ZE K  ze space rów ka  
p rod . N R D  sprzedam  
K aszubska  65/13 4886-G 
T R A B A N T A . ro c z n ik  
1971 — sorzedam  W ia ­
dom ość: S zezecin-G łę-
b o k ie . S ie lska  8b

4410-0

31 m arca 1979 r. zm arł

śp.

Jan Makowski
Pogrzeb odbędzie się w  środę, 

4 k w ie tn ia  br. o godz. 11 na Cm en­
ta rzu  C entra lnym .

o czym zaw iadam ia pogrążona 
w  sm utku

R O DZIN A,

Z A R Z Ą D  O D D Z IA ŁU  
S TO W AR ZYS ZEN IA  IN ŻY N IE R Ó W  

I  TE C H N IK Ó W
PR ZEM YS ŁU  SPOŻYWCZEGO 

w  Szczecinie

z a w i a d a m i a ,  że

D yrekc ja  Techn ikum  Chemicznego 
im . B rac i Śniadeckich w  Szczecinie

d o k o n u j e  na rok szkolny 1979/80

P R Z Y J Ę Ć

do nowo zorganizowanego

cztero letniego L iceum  Zawodowego 
branży spożywczej,

kształcącego w  zawodzie

♦  operator procesów 
technologicznych 
przemysłu spożywczego.

Kandydaci ubiegający się o p rzy­
jęcie do L iceum  Zawodowego w in n i 
składać w  te rm in ie  od 15 kw ie tn ia  
do 19 m aja 1979 r. — następujące 

dokum enty:

1. podanie-ankietę poświadczoną 
przez szkołę podstawową

2. św iadectwo zdrowia
3. dw ie  fo tog ra fie

Kandydaci ze Szczecina składają 
podania w  sw o je j szkole podstawo­
wej, pozostali przesyła ją pod adre­
sem:

Techn ikum  Chemiczne 
i  Zasadnicza Szkoła Chemiczna 
im . B raci Śniadeckich 
w  Szczecinie, ul. Felczaka 3a 

71-412 Szczecin.
1122-K

Pracownicy poszukiwani
„S P O ŁE M ”  W O JE W Ó D ZKA 

S P Ó ŁD Z IE LN IA  SPOŻYWCÓW 
O ddzia ł w  Szczecinie

z a t r u d n i

na okres przedśw iąteczny sprzedawców 
do sklepów i stoisk przedsklepowycb 

branży ogólnospożywczej.

Wymagana aktua lna  książeczka zdrowia. 
W a ru n k i pracy i  p łacy do uzgodnienia w 
dziale spraw  pracowniczych, ul. Ż ó łk iew ­
skiego 12 a pok. 37 i  41 lu b  te l. 444-71.

1117-K

S U K N IĘ  ś lubną  ta n io  
sprzedam . U l. S w aro - 
życa 11/16" (16—20).

4915-G

O D T W A R Z A C Z  sam o­
chodow y s te reo  „O ce ­
a n ”  z k o m p le te m  kaset 
— sprzedam . O jca  B e j- 
zym a  15/1. 4893-G

CEG ŁĘ ro z b ió rk o w ą , 
s tru g a rk ę , f ik u s a  de ko ­
ra c y jn e g o  — sprzedam  
W iadom ość: D ąbie, ul 
N u rk o w a  2 3912-0

M A S Z Y N Ę  w ie lo c z y n n o  
śc iow ą „ Ł u c z n ik ” , g i­
ta rę  basow ą „M u z im a ”  
sprzedam . P lac  N o rw i­
da 9/3. 4906-0

Z G U B Y

W D N IU  28 m arca  zgu­
b io n o  na u l.  H e rb o w e j 
p a m ią tk o w y  zegarek.
U czc iw y  znalazca o ro ­
szony o z w ro t za w y ­
nag ro d ze n ie m  — H e r­
bow a 18/3, te l.  222-356.

5 ^ 4 -a

W WOLNĄ OD PRACY SOBOTĘ —  7 KWIETNIA BR.

SIEC HANDLOWA I USŁUGOWA CZYNNA w godz. 11— 16. 
W NIEDZIELĘ —  8 KWIETNIA BR.

SIEC HANDLOWA CZYNNA W GODZ. 10— 16zaprasza ZAKŁADY USŁUGOWE — NIECZYNNE
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NOW Y budynek szczecińskiej „D any”  prezentuje się bardzo 
efektownie. Foto: 7,. Jodkowski

Zwykłe wiosenne kłopoty szczecinian

„Powódź“
w ziemniaczarkach

N IE  P A M IĘ T A M  ~  od 
ośm iu la t — w iosny, podczas 
k tó re j n ie w ystępow ałyby w 
Szczecinie trudności z naby­
ciem ziem niaków . Zm ien ia ją  
się je dyn ie  tłum aczenia, za 
pomocą k tó rych  spółdzielczość 
ogrodnicza w yjaśn ia  źródła te ­
go zajw iska, niezm ienne są na­
tom iast „po lo w an ia ”  szczecinian 
na ka rto fle . Trzeba m ieć nie 
by le  jak iego nosa i sporo 
szczęścia, by na nie tra f ić  w 
sklepie WSOP lu b  WSS...

Każdego roku , jesienią, pod­
czas oceny stanu rezerw  zim o­
w ych k ie row n ic tw o  spółdzie lni 
zapewnia nas, że tym  razem 
zrobiono wszystko, by  z iem nia­
ków  starczyło do czerwca. I 
każdego roku  w  m arcu lu b  
k w ie tn iu  zaczynają się k łopoty. 
Bo albo k a rto fle  u leg ły  zepsu­
ciu w kopcach w sku tek mrozu, 
w ilgo c i, zbyt w yso k ie j tem pe­
ra tu ry  (niepotrzebne skreślić) 
podczas zim y. albo dow iad u je ­
m y się, że... szkody w yrządzi­
ła  wiosenna aura. I  ta k  n ie ­
zm iennie od la t.

W  T Y M  ro k u  szczec ińsk ie  z iem - 
n ia c z a rk i (a w ła ś c iw ie  kopce) na­
w ie d z iła  pow ódź — m ożna sądzić, 
że w s k u te k  przesączan ia  się w o d y  
p o d s k ó rn e j. W re z u lta c ie  p ły w a ją ­
ce k a r to f le  ło w i się g ra b ia m i, a 
w yw ożące  je  do sk le p ó w  p o ja zd y  
g rzęzną w  b ło c ie . Z  tego w zg lędu  
podaż je s t m n ie jsza  od  p o p y tu . A le  
w a r to  p rzyp o m n ie ć , że podobne 
k ło p o ty  w y s tą p iły  ró w n ie ż  w  z i­
m ie , bo... śn ieg za ta ra so w a ł drogę 
do  kopców

M ożna o czyw iśc ie  z a d o w o lić  się 
ty m  t łu m a cze n ie m . Pogoda — 
w ia d o m o : c z y n n ik  o b ie k ty w n y  i  
W SOP na n ią  w p ły w u  n ie  m a. To 
je d n a k  w y ja ś n ie n ie  zm usza do za­
s ta n o w ie n ia . Jeś li b o w ie m  od oś­
m iu  la t  różne  „p rz y p a d k i o b ie k ­
ty w n e ”  d o ku cza ją  szczec ińsk im  za­
pasom  z ie m n ia k ó w , to  b y ło  wszak 
w y s ta rc z a ją c o  w ie le  czasu, b y  na ­
u czyć  się p rz e c iw d z ia ła ć  ic h  s k u t­
ko m .

O b u d o w ie  m agazynów  w a rz y w  i  
ow oców  m ó w i się w  naszym  m ie ­
śc ie  od daw na. Z a m ia s t h a l m aga­
z y n o w y c h  m a m y je d n a k  n ada l 
tym czasow e  i  p ro w izo ryczn e  z iem - 
n ia c z a rk i.  Są to  n a jz w y k le js z e  k o p  
ce z iem ne z p ry m ity w n y m  syste­
m em  w e n ty la c ji.  N ie  m ożna w ię c  
m ie ć  p re te n s ji,  że o ka zu ją  się za­
w o dne  i  że p o w o d u ją  sporo  s tra t w  
tra k c ie  p rz e c h o w y w a n ia . A le  lo g i­

ka  i  z d ro w y  rozsądek każą, aby 
przed  u s ta le n ie m  lo k a liz a c ji owego 
s k ła d o w is k a  żyw nośc i d la  w ie lk ie j 
a g lo m e ra c ji m ie js k ie j p rz e p ro w a ­
dz ić  o k re ś lo n e  badan ia . T rzeba 
w iedz ieć, czy n ie  p o w s ta ją  o n e -n a  
g ru n ta c h  p o d m o k ły c h , przepuszczał 
n ych  bądź n a ra żonych  na za lew a­
n ie  przez w odę. Tego w ym aga  n ie  
ty lk o  gospodarczy in te re s  reprezen 
to w a n e j in s ty tu c j i ,  a le  1 z w y k ła  
tro ska  o lo s  o g ó ln o m ie js k ie j sp i­
ż a rn i.

TEGO RO CZNA wiosna udo­
w odniła , że albo szczecińskie 
ziemni a cza j k i zostały usytuowa 
ne w  nieodpow iednim  m iejscu, 
bądź też wznosząc je  zaniedba­
no podstawowych środków  o- 
strożności p rzy ich budowie. 
Ktoś ponosi za to bezpośrednią 
odpowiedzialność, a więc ró w ­
nież i za zaopatrzeniowe k ło ­
poty szczecinian. N ie  dzienni­
karską rzeczą jest s łu kać  w in ­
nego. Są od tego organa kon­
tro lne  i nadzorcze.

.1. T IM E N

„Jacy jesteśmy
S Z K O Ł Y  w y s tę p u ją c e  na n ie ­

d z ie ln y m  k o n c e rc ie  „J a c y ^  jesteśm y 
79”  s p ra w iły  o rg a n iz a to ro m  p ra w ­
d z iw ą  n ie spodz iankę . B y łv  to  — 
p rz y p o m n ijm y  — T e c h n ik u m  M e­
chan iczne  im . S yn ó w  P u łk ó w  I.W P  
i  M edyczne S tu d iu m  Z aw odow e  
n r  2 (szko ła  p o lic e a ln a ) w y s tę p u ją ­
ce po ra z  p ie rw szy . M e ch a n icy  
p rz e d s ta w ili p ro g ra m  p t „K a b a re -  
ty z a c ja ” , b a rd zo  p o m ys łow o  sko n ­
s tru o w a n y  i d o w c ip n y . P o k a z a li ja k  
to  m ło d z ie ż  te j s zko ły  dążv do  ,.ka - 
b a re ty z a c ji”  chcąc (ta k  p rz y p u s z ­
czam y) sp e łn ić  m a rzen ia  o rg a n iz a ­
to ró w  „J a c y  jes teśm y — ja k im i 
ch ce m y b y ć ”  o ty m . aby w  ka żd e j 
szko le  po n a d p o d s ta w o w e j d z ia ła ł 
d o b ry  k a b a re t sz k o ln y , „ k a b a r e ty -  
za c ja ”  t rw a  w ię c  na p rze rw a ch  m ię  
dzy  le k c ja m i, k ie d y  to  o d b y w a ją  
s;ę „po s ie d ze n ia  k o m ite tu  do s p ra w  
k a b a re tu ” , choć i  na „ le k c ja c h ”  
m ło d z ie ż  p o t ra f i ła  po d p a trze ć  i  w y ­
szydz ić  n ie k tó re  s ła b o śc i-szko ln e g o  
żyw o ta . M ocną  podpo rą  p ro g ra m u  
b y ł zespół in s tru m e n ta ln o -w o k a ln y  
p ro w a d z o n y  p rzez B . G o śc in ia ka .

O b e jrz e liś m y  p ro g ra m  ba rd zo  za- 
b a w n v , p o p ra w n ie  z a p re ze n to w a n y  
(zespół re c y ta to rs k *  p ro w a d z i p. K . 
K a s ie w icz ) i  ba rd zo  su m ie n n ie  p rzy  
g o to w a n y , w  czym  duża zasługa p.

Ocena szczecińskiego ciepłow nictw a

Przyspieszyć prace
przy budowie sieci

Prezent
dla przedszkola
Z O K A Z J I M ię d z yn a ro d o w e g o  

R oku  D z iecka  W P IIW  u fu n d o w a ło  
d la  P rzedszko la  n r  41 p rz y  u l.  M il-  
cza ń sk ie j ba rdzo  p ra k ty c z n y  p re ­
zent. O tóż p la có w ka  ta  o trz y m a ła  
za ku p io n ą  ze s k ła d e k  p ra c o w n ik ó w  
W P H W  p ra lk ę  a u to m a tyczn ą  ty p u  
„B io ” . D uży  w k ła d  w  u fu n d o w a n ie  
d a ru  w n io s ła  za k ła d o w a  o rg a n iz a ­
c ja  ZS M P  (su)

Ciekawa wystawa w ZDZ

DO najważn ie jszych problem ów  współczesnego miasta uale- 
ży c iep łow n ictw o . Tegoroczna zim a przekonała nas wszystkich, 
ja k  ważną rolę odgryw a ta  w łaśn ie  gałąź gospodarki. I  choć 
w  porów naniu  np. z W arszawą ezy Łodzią szczecinianie nie 
m ie li zbyt w ie lk ic h  powodów do narzekań, spraw y te wciąż 
zna jdują się w centrum  uw agi w ładz miasta.

M O ŻE M Y powiedzieć, że w 
zasadaie cztery szczecińskie 
c iepłow nie pokryw a ją  w  peln-i 
potrzeby w ie lk ie j ag lom eracji. 
Powstają naw et — ja k  to ma 
m iejsce w  EC Pomorzany — • 
pewne nadw yżki mocy, czego 
dowodem mogą być np. w y ­
padki przegrzewania budynków 
w pewnych rejonach m iasta 
gdy tem peratura pow ietrza by­
ła dość wysoka i niepełne w y ­
korzystanie nowego kotła  WP 
120, k tó ry  ty lk o  jeden raz m i­
n ione j z im y pracow ał z pełną 
wydajnością. Sytuacja  ulegnie 
w tym  roku dalszej popraw ie 
dz ięk i przew idywanem u urucho 
m ien iu  drugiego kotła  typu 
W P 120 (w końcu września) w 
EC Pom orzany i kolejnego 
agregatu na 25 gcal. w  dęb­
sk ie j k o tło w n i przy ul. Jachi- 
mowicza.

Te wszystkie przedsięwzięcia, 
w raz z planowaną dalszą roz­
budową obu wspomnianych 
źródeł ciepła pozwalają dość 
optym istyczn ie  patrzeć na per­
spektywę la t 1979— 1985. Póź­
n ie j jednak konieczne stanie 
się uruchom ienie następnej e- 
lek troc iep łow m  w północnych 
rejonach miasta^ gdzie — jak 
w iadom o — p lanuje się rozwój 
dzie ln ic m ieszkaniowych. W 
sprawie te j jednak, do dziś nie 
zaoadła decyzja. Dotąd nie u- 
stalono lo ka liza c ji nowego o- 
b iektu  oraz n ie  ma jasności co 
do zastosowania w n im  rozw ią ­
zań technicznych. B rak tych 
decyzji budzi niepokój.

P R O B LE M E M  na la ta  na jb liższe  
je s t je d n a k  ro z w ó j s iec i. Is tn ie ją ­
cy  obecn ie  system  m a g is tra li c iep ­
ło w n ic z y c h  Szczecina n ie  zezwala 
na w y k o rz y s ta n ie  na d w yże k  m o cy  
n ow o  u ru c h o m io n y c h  u rządzeń. Nad 
w y ż k i z EC P o m o rza n y  ap . n ie  m o 
gą b y ć  sk ie ro w a n e  na N iebuszew o, 
k tó re  o g rzew a  EC P o rto w a . A w a ­
r ia  ru ro c ią g u  p rz y  a l. N ie p o d le g ło  
ści p o zb a w iła  w ię c  og rze w a n ia  pra 
w ie  całe Ś ródm ieśc ie , re jo n  stocz­
n io w y  i  N iebuszew o.

O późn ien ia  w  b u d o w ie  s ie c i c iep ­
ło w n ic z y c h  są dosyć poważne. Do­
tąd  n ie  w y k o n a n o  bo w ie m  w szys t­
k ic h  zadań, z a p la n o w a n ych  na ro k  
1977. Ś ro d k i i m o ż liw o śc i w y k o ń a w  
cze na ro k  b ieżący są ta kże  n ie  
w ys ta rcza ją ce  (zam iast 80 m in  zł 
na te n  ce l p rzeznaczono ty lk o  17 
m in  z ł) Z dan iem  W o je w ó d zk ie g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  E n e rg e ty k i C ie p l­
n e j te  op ó źn ie n ia  mogą spow odo­
w ać k ło p o ty  w  tra k c ie  sezont 
1979/80.

Twórczość uczniów
W  Ś W IE T L IC Y  Z a k ła d u  D osko ­

n a le n ia  Z aw odow ego p rz y  p i.  K i ­
l iń s k ie g o  o tw a r to  in te re su ją cą  w y ­
s ta w ę  p rae  u cz n io w s k ic h . Są to  
p o r t re ty  m a lo w a n e  na p łó tn ie , p la ­
k a ty ,  rzeźby , g ra f ik a  o raz  p rze ­
p ię kn e  k i l im y  (św ie tn a  k o lo ry s ty ­
k a !)  i  tk a n in y  a rty s ty c z n e . P race  
te  p o w s ta ły  w  k ó łk a c h  za in te re so ­
w a ń  ZD Z, Z espo łu  S zkó ł M echa­
n iczn ych  n r  1, Z espo łu  S zkó ł B u ­
d o w la n y c h  n r  l ,  2 o raz  lm . K . 
W ie lk ie g o , a ta kże  w  Zasadn icze j 
Szko le  Z a w o d o w e j W P K M  i  ZSZ 
p rz y  S to czn i S zczec ińsk ie j.

D o zw iedzen ia  te j e k s p o z y c ji za­
p raszam y przede w s z y s tk im  m ło ­
dz ież i  n a u c z y c ie li. U czn io w ie  
szkó ł p o d s ta w o w ych  p rz y  o k a z ji 
zw ie d za n ia  w y s ta w y  m ogą o b e j­
rzeć pom ieszczen ia  s z k o ły  o raz  do ­
w ie d z ie ć  s ię  o  m o ż liw o śc ia ch  zdo­
b yc ia  c ie ka w e g o  zaw odu . (w ys)

Pora sadzenia drzewek

Działkowicze 
mają wybór

PO te g o ro czn e j z im ie  znaczna 
ilość d rze w e k  o w o co w ych  na d z ia ł­
ka ch  i  w  o g ró d k a c h  p rzyd o m o ­
w y c h  u c ie rp ia ła  z pow o d u  in w a z ji  
z g ło d n ia ły c h  za ję cy . T o też  d z ia łk o ­
w icze  s ta ra ją  się u z u p e łn ić  sw o jó  
m in i-s a d y . Ja k  zd o ła liś m y  się zo­
rie n to w a ć , na k ie rm a szu  o g ro d n i­
czym  p rz y  a l. N ie p o d le g ło śc i n ie  
z a b ra k ło  m a te r ia łu  szkó łk a rs k ie g o . 
Jest 5—6 o d m ia n  ja b ło n i,  grusze, 
ś liw y , a ta kże  k rz e w y  a g re s tu  i  
porzeczek. P o d o b n ym  a so rty m e n ­
tem  sadzonek d ysp o n u je  p u n k t 
sprzedaży p rz y  a l. B oh. W a rszaw y 
91 (n a p rz e c iw k o  ta rg o w is k a  tu -  
rzyń sk ie g o ). (su)

USTO SUN KO W UJĄC się do 
łych  problem ów, prezydent 
Szczecina Jan Stopyra s tw ie r­
d z ił podczas spotkania z k ie ­
row n ictw em  WPEC, iż obecnie 
sprawą najważniejszą jest przy 
spieszenie tempa robót przy b u ­
dowie m ag is tra li i sieci ciep low  
niczej. Urząd M ie jsk i dołoży 
starań, by zwiększyć zakres za­
dań w te j dziedzinie na rok 
bieżący. (ten)

W „Ju b ila tce ”

A lb e r i S trobe l
OD dz iś  do p ią tk u  (6 b m .) w  k a ­

w ia rn i m u zyczn e j „ J u b ila tk a ”  k o n ­
c e r tu je  zn a n y  d u e t g ita r  k la sycz ­
n y c h  A lb e r—S tro b e l. Jest w ię c  
dość rza d ka  o ka z ja  us łyszen ia  ty c h  
re n o m o w a n ych  a r ty s tó w . K o n c e r­
ty  d u e tu  o d b y w a ją  się o godz. 17.

Ogórki i jab łka
staniały

OD 2 bm . o b o w ią z u ją  n a s tę p u ją ­
ce ceny  w a rz y w  i  o w oców : ja b ł­
ka  I  g ru p y  k g  — 20 z ł (e ks tra ), 
15 z ł (I w y b ó r)  ł 8 z ł ( II  w y b ó r) , 
I I  g ru p y  k g  — 17 z ł, 12 i  6 z ł (w 
zależności od w y b o ru ) , I I I  g ru p y  
kg  — 8 z ł i  4 z ł (w  za leżnośc i od 
w y b o ru ), o g ó rk i s z k la rn io w e  k r ó t ­
k ie  kg  — 100 z ł. d łu g ie  k g  — 90 
zł.

Notatnik szczeciński
ą  D Z IS IA J  o  godz. 17 w  D om u 

K u ltu r y  K o le ja rz a  p rz y  u l.  P a r ty ­
za n tó w  2 odbędzie  się w a ln e  ze­
b ra n ie  sp raw ozdaw cze c z ło n k ó w  
K o ła  P o lsk iego  Z w ią z k u  W ę d k a r­
sk iego  „K o le ja r z ” .

O  W K W IE T N IU  b r .  Rada D y ­
s k u sy jn e g o  K lu b u  F ilm o w e g o  p rzy  
Z arządz ie  ZS M P  ZC h „P o lic e ”  
o rg a n iz u je  p rzeg ląd  f i lm ó w  T adeu­
sza K o n w ic k ie g o . P ie rw sza  p ro je k ­
c ja  odbędzie  się dziś w  sa li w i­
d o w is k o w e j ZCh „P o lic e ”  — Cen­
tru m  „S ”  o godz. 17.30.

O  U N iW K R S Y T E T  d la  ro d z ic ó w  
zaprasza na s p o tk a n ie  z k u ra to ­
rem , k tó re  odbędzie  s ię  w  K lu b ie  
„P o c z ty lio n ”  dziś o godz. 18. T e­
m a tem  sp o tka n ia  są z ja w is k a  pa­
to lo g ii spo łeczne j.

Co na to OADM?
OD k i lk u  d n i m ie szka ń cy  b u d y n ­

k u  p rz y  u l. K o p e rn ik a  7/9 m o n itu ­
ją s w ó j O A D M  p rz y  u l. D rz y m a ­
ły .  że n ie  m ogą k o rz y s ta ć  ze 
sw o ich  p iw n ic  ju ż  od dw óch  t y ­
go d n i, gdyż  za la ła  je  w oda. In te r ­
w e n c je  te n ie  odnoszą s k u tk ó w . 
I cc  na  to  m a do p o w iedzen ia  
w s p o m n ia n y  O A D M ? <m)

—  79”

D a n u ty  W o ln ik ,*  p ro w a d zą ce j w  te j 
szko le  za ję c ia  po za le kcy jn e .

K IL K A  s łó w  pośw ięćm y szko ln e j 
o rk ie s trz e  d ę te j T e c h n ik u m  M echa­
n icznego, n a jle p sze j w  w o j. szcze­
c iń s k im . P o  t r z y k ro tn y c h  w ys tę ­

pach na F e s tiw a lu  O rk ie s tr  D ę ty c ii 
w  T rz c iń s k u -Z d ro ju  o rk ie s tra  ta  
zd o b y ła  na w łasność p u ch a r p rze ­
ch o d n i. W  n ie d z ie le  m u z v k u ja c y  
c h ło p c y  d a li p ó łg o d z in n y  k o n c e rt 
p rzed  w ys tępem  s w o je j szko ły . G ra ­
ja  do b rze  i  ch e tn ie  (42 w y s tę p y  w  
ty m  ro k u )  cze rp ią c  na jlepsze  w zo ­
r y  z p os tac i swego in s tru k to ra ,  d y ­
ry g e n ta  p. S ta n is ła w a  B a rsk ie g o , od  • 
w ie lu  la t  w ie lc e  zaangażow anego 
w  p race  z m łodz ieżą  i o s a e n ^ c e g o  
z n a k o m ite  e fe k ty  d y d a k ty c z n e . .

M Ż D Y C Z N K  S T U D IU M  Z A W O ­
D O W E n r  2 p rze n io s ło  nas w  c a ł­
k ie m  in n y  n a s tró j,  w  ś w ia t p oez ji 
M a r i i  P a w Iiko W sk ie j-Ja sn o rze w - 
s k ie j,  s tw o rz y ło  n a s tró j m iłe j,  l i ­
ry c z n e j zabaw y. P ro g ra m , od t y tu ­
łu  to m ik u  w ie rs z y  p o e tk i, nazyw a 
się „D a n s in g ” . W  z.ainaprowiz.owa- 
n e j na scenie k a w ia re n c e , podczas 
da n s in g u , s łu c h a liś m y  w ie rs z y  re ­
c y to w a n y c h  a przez, dz iew częcy 
zespół w o k a ln y  śp ie w a n ych , gdyż

debiut
m u z y k ę  do n ie k tó ry c h  u tw o ró w  na ­
p isa ł p, R a jm u n d  B rą ż k ie w ie z , bę­
dący  w ra z  z p. Jo la n tą  R u tko w ską  
tw ó rc ą  tego  o ry g in a ln e g o  p ro g ra ­
m u .

S ta r t M S Z n r  2 w  „J a c y  jesteś­
m y ”  b y ł ze w szech m ia r  u dany . 
Jest to  ty m  b a rd z ie j cenne, że p ro ­
w adzen ie  zespo łów  a r ty s ty c z n y c h  w  
te j szko le  n ie  je s t ła tw e ,, ch oc iażby  
ze W zględu na k r ó tk i  o k res  (1-2,5 
ro k u )  p o b y tu  s łu ch a czy  w  s tu d iu m .

R Ó W N IE Ż  d ru g a  część w ys te n u  
ju r y  p u n k to w a ło  w yso ko . Z w ła s z ­
cza m e d y c z k i w o d z iły  r e j na sa li. 
O bie s zko ły  p o p ro w a d z iły  też n au ­
kę  tańca  to w a rzysk ie g o .

T e c h n ik u m  M echan iczne  p rzedsta  
w ito  z e b ra n y m  s łu ch a czy  T e c h n i­
k u m  d la  P rz o d u ją c y c h  R o b o tn ik ó w  

M ieczys ław a  B anasia i  Jana M i­
c h a ło w sk ie g o , k tó rz y  o o o w ie d z ie lj o 
s w o je j p ra cy  spo łeczne j na rzecz 
szkó lv  — b u d o w ie  s k rz y d ła  o pow . 
1 20» m  k w a d r , i o ty m , ja k  łączą 
n a u kę  z p racą  zaw odow ą. M e d yczk i 
s k o rz y s ta ły  z o k a z ji b y  zaprezen­
tow ać swą m a ło  jeszcze znaną w  
Szczecin ie  szkołę. Z ro b i ły  to  do  
przez w y w ia d  z G rzego rzem  Szos­
ta k ie m  z w y d z ia łu  d la  p ra c o v /n i-  
k ó w  s o c ja ln y c h , je d n y m  z n ie lic z ­
n ych  re p re z e n ta n tó w  p łc i m ę sk ie j 
w  s tu d iu m

W Y S T A W Y  d o ro b k u  zo s ta ły
przez ob ie  szko ły  p rz yg o to w a n e  z 
w ie lk ą  s ta rannośc ią . B y ły  bosa te , 
choć w iększość eksp o n a tó w  d o ty ­
czy ła  za jęć  p o z a le k c y jn y c h . W T M  
n a jb a rd z ie j p o d oba ły  Sie re w e la c y j­
ne rzeźby  w  d re w n ie  M a riusza  Ze- 
szota 1 f ig u r k i  z l in  o k rę to w y c h  
B. Ż u ra w s k ie j o raz  p race  k ó łk a  fo ­
to g ra fic z n e g o  n a to m ia s t u  m e d y ­
czek — ró żn o ro d n e  h a f ty  i  p race  
p ia s t'-czne  w y k o n y w a n e  z m vś!a  o 
m a ły c h  dz iec iach  orzez s łu ch a czk i 
w y d z ia łu  o p ie k u n e k  d z iec ięcych .
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Udcny 
Studium medycznego


